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Nowy Rok rozpoczął się we Francji pod znakiem ciężkich franków. 
Oto nowe banknoty nowych franków. 

W Tarnowskich Górach wyrabia się ratunkowy sprzęt górniczy doskcnatej 
jakości. 

•4 

' N ? w y ¿ i * s ł narciarzy" z ^ Bielska — nartorower. wicza, Juranda ze Spychowa gra Andrzej Szaiawski. 
Czy to się przyjmie? Za chwilę Juranda schwytają Krzyżacy. 

W zimie zamiast na słońcu zwierzęta w Zoo poznańskim 
W filmie „Krzyżacy " , według powieści H. Sienkie- wygrzewają sią w promieniach lampy kwarcowej. 

Dziennikarska konferencja ,,na szczycie" zgromada!ła przed mikrofonami 
Radio-Luksemburg redaktorów : Alexis Adjoubei (Izwiestia), Marquis 
Childs (Washington-Post) , William Connor (Daily Mirror) i Pierre 

Lazareff (France-Soir). 

Powodzie nawiedziły znów po-
łudniowo - zachodnią Francję. 
Oto widok drci£|i i pól w oko-

licy Marmande. 

Tak wygląda hala zakładów włókien sztucznych w Gorzowie. 

2 TYGODNIK POLSKI 

Taka scena świątecznego posił-
ku ma miejsce oczywiście 

w Anglii 

zdjęcie 
t y g o d n i a 

premiowane nagrodą 1.000 fr. 
nadesłał w u b i e g ł y m t y g o d n i u 

p . K o g u t 

PRZYPOMINAMY 
KONKURS T R W A 

Nadsyłajcie zdjęcia amatorskie. 
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Zima już w pełni. Miesz-

= czuchy marzną, ale dzieci i 

sportowcy cieszą sią narta-

= mi i saneczkami. 

« C U D O T W O R C A » 
Z GDAŃSKIEJ POLITECHNIKI 

Wl a tac ł i w o j e n n y c ł i z j a w i ł s ię w 
Z u r y c ł i u m ł o d y po l sk i p o r u c z n i k , 
i n t e r n o w a n y w S z w a j c a r i i w r a z z 
i n n y m i u c ł i o d ź c a m i p o d n i a c ł i 

w r z e ś n i o w e j klęski . P o r u c z n i k — w c y -
w i l u n a u k o w i e c — z a j ą ł się b a d a n i a m i , 
k t ó r e p a s j o n o w a ł y g o Jeszcze p r z e d w y -
b u c ł i e m w o j n y . T e m a t e m Jego p r a c b y ł 
o p ó r s t a w i a n y p r z e z r ó ż n e g o r o d z a j u ś r o -
d o w i s k a g r u n t o w e p r z y p r z e p u s z c z a n i u 
przez n ie p r ą d u e l e k t r y c z n e g o . W y n i k ó w 
n i e z d ą ż y ł w ó w c z a s o p u b l i k o w a ć , l e c z p r a -
ce te, w c i ą ż d o s k o n a l o n e i w z b o g a c a n e 
o d c h w i l i p o w r o t u d o k r a j u , są f u n d a -
m e n t e m dz is ie jsze j ś w i a t o w e j s ł a w y — 
p r o f e s o r a i Jego m e t o d y zeska lan ia g r u n -
t ó w : p r o f e s o r a , C e b e r t o w i c z a i t zw. ce -
ber tyzac j i . 

B o c e b e r t y z a c j a z d o b y ł a w o s t a t n i c h 
l a t a c h świat s ze reg i em c u d o w n y c h , « l a -
w a ł o b y się, zwyc ięs tw n a d p r z y r o d ą . M a 
n a s w y m k o n c i e 1 o c a l e n i e p i ę k n e g o war -
s zawsk iego k o ś c i o ł a Św. A n n y , i w ie lk iego 
k o m b i n a t u p r z e m y s ł o w e g o w d a l e k i c h 
C h i n a c h . W y r u s z a n a r a t u n e k , , k r z y w e j 
w i e ż y " w Piz ie i n i s z c z e j ą c y c h z a b y t k ó w 
W e n e c j i . D o j e j p o m o c y c h c e s i ę g n ą ć 
I r a k w o d b u d o w i e p r a s t a r e g o , b a b i l o ń s k i e -
g o s y s t e m u n a w a d n i a n i a t e g o k r a j u . P r o -
f e s o r C e b e r t o w l c z o t r z y m u j e dz ies iątk i o -
fer t , p r ó ś b o k o n s u l t a c j ę — z E u r o p y , 
A m e r y k i i Az j i . 

L e c z z a n i m r u s z y m y s z l a k i e m d o t y c h -
c z a s o w y c h . . c u d ó w " c e b e r t y z a c j i 1 d a l -
s z y c h z a m i e r z e ń p r o f . C e b e r t o w i c z a — ki l -
ka s ł ó w o t y m , n a c z y m j e g o m e t o d a 
p o l e g a . 

Na ciym cud polega? 
w p r a c o w n i M o s k i e w s k i e g o U n i w e r s y t e -

t u o d n o t o w a ł p r o f . R e u s s c i e k a w e z j a w i -
s k o : z a o b s e r w o w a ł m i a n o w i c i e , że s t a ł y 
p r ą d e l e k t r y c z n y p r z e p u s z c z a n y przez n a -
s y c o n y w o d ą p y ł k w a r c o w y w y w o ł u j e 
r u c h w o d y w k i e r u n k u e l e k t r o d y u j e m n e j . 
D z i a ł o się t o w r o k u 1909, a z t e g o w ł a ś -
nie , z a o b s e r w o w a n e g o przez m o s k i e w s k i e -
g o u c z o n e g o z j a w i s k a tzw e l e k t r o o s m o z y , 
b ierze p o c z ą t e k e l e k t r o g e o s m o z a — czyl i 
m e t o d a zeska lan ia s y p k i c h i o s u w a w a j ą -
c y c h się g r u n t ó w przy p o m o c y p r o c e s ó w 
e l e k t r o k i n e t y c z n y c h . 

Po lsk i u c z o n y , k t ó r y tę m e t o d ę s t w o -
rzy ł i c i ą g l e d o s k o n a l i , r o z s z e r z a j ą c c o -
raz b a r d z i e j zas ięg j e j z a s t o s o w a n i a — 
o p a r ł swą p r a c ę n a o b s e r w a c j a c h p r o f e -
s o r a R e u s s a i p ó ź n i e j s z y c h p r a c a c h po l -
s k i e g o u c z o n e g o , S m o l u c h o w s k i e g o . O d -
k r y t e przez n i c h t a j n i k i p r z y r o d y sta ją 
się dzięki p r o f . C e b e r t o w i c z o w i bron ią w 
ręku c z ł o w i e k a p r z e c i w k o przyrodz ie . 

— B o jeżeli p o d w p ł y w e m p r ą d u w o d a 
śc ieka w k i e r u n k u u j e m n e j e l ek t rody — 
r o z u m o w a ł p r o f e s o r — m o ż n a ją d o t e g o 
z m u s i ć w t e d y , g d y to jest c z ł o w i e k o w i p o -
t rzebne . M o ż n a to o s i ą g n ą ć , u m i e s z c z a j ą c 

Profesor Cebertowlcz. 

lir Iza bada chińskie pałeczki.. . 

w g r u n c i e w o d p o w i e d n i e j od s iebie od l eg -
ł ośc i d w a rzędy e l ektrod , k t ó r e będą 
d z i a ł a ć j a k p o m p y s s ą c o - t l o c z ą c e — k a -
t o d a ssie, a n o d a p o m p u j e . W o d a będz ie 
się g r o m a d z i ć p r z y k a t o d a c h , skąd m o ż -
n a ją o d p r o w a d z a ć — gdzie c z ł o w i e k ze-
c h c e . 

M o ż n a też, p o s ł u g u j ą c się tą samą , ,bro -
n i ą " — e l e k t r o d a m i n ie ty lko o d w a d n i a ć 
g r u n t , a le i z e s k a l a ć go . W p r o w a d z e n i f ; 
p r z y a n o d a c h i s p ł y w a j ą c e d o k a t o d s z k ł o 
w o d n e 1 c h l o r e k w a p n i a — p o t r a f i ą n a -
d a ć k a ż d e m u g r u n t o w i t w a r d o ś ć ska ły . 

T a k a jest , n a j p r o ś c i e j rzecz t ł u m a c z ą c , 
i s to ta e l e k t r o g e o s m o z y . Ś w i a d o m i w ięc 
j e j z a s a d — m o ż e m y w y r u s z y ć t r o p e m j e j 
w c i ą ż w i ę k s z y c h p o d b o j ó w . . . 

U grobowca Mieszka I 
B y ł r o k 1949. W b-udownlczych p i ę k n e j , 

n o w o c z e s n e j arter i i s to l i cy — T r a s y W - Z 
— u d e r z y ł a Jak g r o m t r a g i c z n a w i a d o -
m o ś ć : o b s u w a się s k a r p a p o d z a b y t k o -
w y m k o ś c i o ł e m Św. A n n y — n a j p i ę k n i e j -
szą o z d o b ę T r a s y . N a r a t u n e k k o ś c i o ł a 
r u s z y ł y p o d k i e r u n k i e m Inżyn ie rów e k i p y 
r o b o t n i k ó w . Dz ień i n o c w z n o s z o n o rusz -
t o w a n i a o c h r o n n e . L e c z sztab te j r o z p a c z -
l i w e j o b r o n y wiedz ia ł , że jeżeli o b s u w a n i e 
się s k a r p y nie zos tan ie w s t r z y m a n e w c i ą -
g u 14 dn i — k o ś c i ó ł run ie . 

N a r a t u n e k zos ta ł w e z w a n y , m a ł o j e -
szcze w ó w c z a s w k r a j u z n a n y , p r o f e s o r 
P o l i t e c h n i k i G d a ń s k i e j . M e t o d a e lektro -
g e o s m o z y o d n i o s ł a p ierwsze g ł o ś n e zwy-
c ięs two . K o ś c i ó ł Św. A n n y p a t r o n u j e n a -
da l Tras ie W - Z , w z n o s z ą c się p e w n i e n a 
z e s k a l o n e j skarp ie . 

N i c też d z i w n e g o , że w ł a ś n i e p r o f . Ce-
b e r t o w i c z a w e z w a n o r o k p ó ź n i e j d o P o z -
n a n i a . by r a t o w a ł n i e d a w n o odkry te , 
b e z c e n n e w y k o p a l i s k a . P o d c z a s r e k o n -
s t rukc j i u s z k o d z o n e j p o d c z a s w o j n y , za-
b y t k o w e j , g o t y c k i e j k a t e d r y — r u n ą ł f i -
lar . G d y zaczęto b a d a ć f u n d a m e n t y , n a -
t r a f i o n o n a ś lad s t a r y c h , t y s ią c lat l i czą-
c y c h , m u r ó w p o p r z e d n i e j św ią tyn i . W i c h 
obręb ie z n a l e z i o n o g r o b o w i e c Mieszka I, 
o b o k zaś o g r o m n ą n ieckę b a p t y s t e r i u m . 

L e c z z a b y t k o m , p a m i ę t a j ą c y m czasy 
c h r z t u P o l s k i — g r o z i ł a z a g ł a d a . K a m i e -
nie b a p t y s t e r i u m i g r o b o w c a , s p o c z y w a j ą c e 
setki lat p o d p o k r y w ą ziemi — n a g l e o b -
n a ż o n e — zaczę ły s z y b k o k r u s z e ć w zet-
k n i ę c i u z p o w i e t r z e m . C u d o w n y zab ieg ce -
ber tyzac j i p r z y w r ó c i ł b a p t y s t e r i u m biel 1 

t r w a ł o ś ć b e t o n u , zaś k a m i e n i o m g r o b o w -
c a M i e s z k a I — t w a r d o ś ć i zieleń m a l a -
c h i t u . 

Przez Chiny do Włoch 
D a l e k a jest d r o g a z C h i a m u s y , m i a s t a 

w p ó ł n o c n y c h C h i n a c h — d o m i a s t w ł o s -
k i c h , P izy 1 W e n e c j i . L e c z w ł a ś n i e t a k 
o k ó l n ą drogą z a w ę d r o w a ł a c e b e r t y z a c j a 
p o d b łęk i t w ł o s k i e g o n ieba . B o w i e m u r a -
t o w a n i e p o w s t a j ą c e g o w C h i a m u s y wie l -
k i ego k o m b i n a t u c u k r o w n i c z e g o z w r ó c i ł o 
n a e l e k t r o g e o s m o z ę o c z y św ia ta . 

A s p r a w a b y ł a n a d w y r a z p r z y k r a . 
W s k u t e k zbyt pośp ieszn ie p r z e p r o w a d z o -
n y c h b a d a ń g e o l o g i c z n y c h , z l o k a l i z o w a n o 
b u d o w ę k o m b i n a t u n a g r u n c i e , k tó ry n ie 
m ó g ł u d ź w i g n ą ć c i ę ż a r u p o w s t a j ą c y c h 
m u r ó w . Z a c z ę ł y się r y s o w a ć f u n d a m e n t y . 
Eksperc i r o z k ł a d a l i ręce . 

N a r a t u n e k k o m b i n a t u — i d o b r e g o 
i m i e n i a p o l s k i e g o p r z e m y s ł u , k o m b i n a t 
b o w i e m b u d o w a l i po l s cy i n ż y n i e r o w i e —• 
p r z y b y ł p r o f e s o r Ceber towlcz . Z i m ą 1955 
r o k u , w ś r ó d t r z a s k a j ą c e g o m r o z u , r o z p o -
c z ę ł o się zeskalania g r u n t ó w . U w i e ń c z o n e 
— j a k d o t y c h c z a s o w e a k c j e ceber tyzac j i 
— p e ł n y m p o w o d z e n i e m . P o w o d z e n i e m , 
k t ó r e o d b i ł o się s z e r o k i m e c h e m w ś r ó d 
n a u k o w c ó w i p r a k t y k ó w , z a j m u j ą c y c h s ię 
t y m i z a g a d n i e n i a m i . 

T a k a w ł a ś n i e b y ł a geneza z a p r o s z e n i a 
p r o f . C e b e r t o w i c z a d o W ł o c h , d o Pizy . 

K t ó ż n ie z n a sy lwetki k r z y w e j wieży , 
p o w i e l a n e j n a t y s i ą c a c h o b r a z ó w i w i d o -
k ó w e k ? Lecz c h o ć o b r a z o d w i e k ó w się 
n ie zmien ia , ludz ie p o w o ł a n i d o c z u w a n i a 
n a d z a b y t k a m i wiedzą , że wieża , w p r a w -
dz ie w s p o s ó b d la o k a n iedos t rzega lny , 
p o c h y l a się s t o p n i o w o c o r a z bardz ie j . 
G r u n t n ie w y t r z y m u j e Jej g r a w i t u j ą c e g o 
k u z iemi c i ężaru . Dz iś j e d n a k w i a d o m o 
już , że b u d z ą c e n i e p o k ó j p y t a n i e , . co d a -
l e j ? " — p r z e s t a ł o b y ć g r o ź n e . Ceber tyza -
c j a - . jratuje krzywą wieżę. 

Cała nadzieja Wenecji 
P o d c z a s w ł o s k i e j wizyty p r o f . C e b e r t o -

w i c z a sprawę te j wieży u s u n ę ł a j e d n a k w 
c ień Inna — o wiele szersza i jeszcze 
b a r d z i e j f r a p u j ą c a . S p r a w a W e n e c j i . 
P r z e d t y m Jednym z na jp l : ;kn ie j szych 
m i a s t świata — stoi b o w i e m w i d m o zni -
szczen ia . P o p r z e c i n a n a dz i es ią tkami k a -

(Dalszy ciąg na sir. 8-mej) 
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PARYŻ 

W D N I U 4 S T Y C Z N I A Z G I N Ą Ł tragicznie 
w w y p a d k u s a m o c h o d o w y m j e d e n z n a j w y b i t -
n i e j s zych p isarzy w s p ó ł c z e s n y c h , laureat na -
g r o d y N o b l a — Albert C a m u s . 

L U D N O Ś Ć F R A N C J I p r z e k r o c z y ł a w 1959 
r o k u l i czbę 45 m i l i o n ó w i l i czyła 1 stycznia 
1960 r o k u 45.355.000 o s ó b (44.840.000 na 1 - g o 
stycznia 1 9 5 9 ) . 4 5 - m i l i o n o w y m F r a n c u z e m 
jest Claude Maigro t , u r o d z o n y 2 m a j a 1959 w 
H e r i m o n c o u r t , w depar tamenc ie D o u b s . 

T R A G I C Z N E M A Ł Ż E S i S T W O Z E Z M A R -
Ł Y M N A R Z E C Z O N Y M z a w r z e w k o ń c u stycz -
nia 19-letnia Irene Jodar , m ieszkanka Fre jus . 
Je j n a r z e c z o n y zginał w katastro f ie p o w o d z i , 
tydzień przed p r o j e k t o w a n y m m a ł ż e ń s t w e m , 
k iedy m ł o d z i dali j u ż na zapowiedz i . Z e z w o l e -
nie na p o ś m i e r t n e m a ł ż e ń s t w o zos ta ło w y j ą t -
k o w o udzie lone , gdyż Irene Jodar m a zos tać 
matką w l ipcu. 

A I M E C L A R I O N , artysta „ K o m e d i i F r a n -
c u s k i e j " , znany z wie lu f i l m ó w , z m a r ł w P a -
r y ż u na atak s e r c o w y . 

F R A N C U Z I N I E L U B I Ą M L E K A , jak w y n i -
ka ze statystyki, w e d ł u g k t ó r e j F r a n c j a z a j m u -
j e s iedemnaste mie j s ce w ś r ó d n a r o d o w s p o ż y -
w a j ą c y c ł i m l e k o : 91 l i t r ów roczn ie na o s o b ę , 
c z y h średnio ć w i e r ć litra dziennie. Jeśli z w a -
żyć , że n o w o r o d k i i m a ł e dzieci w y p i j a j ą o k o -
ł o litra dziennie, k o n s u m c j a m l e k a w ś r ó d d o -
r o s ł y c h o k a z u j e się b a r d z o słaba. 

„ K O N F E R E N C J Ą N A S Z C Z Y C I E " D Z I E N -
N I K A R Z Y b y ł o spotkanie w P a r y ż u przedsta-
wiciel i prasy „ C z t e r e c h W i e l k i c h " p p . : Childs 
z „ W a s h i n g t o n P o s t " , A d ż u b e j a (z ięc ia Chrusz -
c z o w a ) z m o s k i e w s k i c h „ I zwes t i i " , O ' C o n n o r a 
z l o n d y ń s k i e g o „ D a i l y M i r r o r " i L a z a r e w a z 
„ F r a n c e - S o i r ' . W w y p o w i e d z i a c h t ransmito -
w a n y c h przez R a d i o - L u x e m b o u r g , cz tere j 
dz iennikarze j e d n o g ł o ś n i e wyraz i l i życzenie , 
a b y r o k 1960 p r z y n i ó s ł p o k ó j i p r z y j a ź ń m i ę -
d z y n a r o d a m i . 

13 S Z T U C Z N Y C H S A T E L I T Ó W b y ł o w y -
s t rze lonych w przestrzeń przez Z S R R i Stany 
Z j e d n o c z o n e w r. 1959, a 24 w s u m i e o d 1957 
r . 11 s p o ś r ó d nich k r ą ż y j e szcze w przestrze-
ni k o s m i c z n e j , m i ę d z y iiiiiyiïii yj L u n i k I " d o -
o k o ł a S łońca . 

GENEWA 

K O M I T E T D L A S P R A W R O Z B R O J E N I A 
r o z p o c z n i e s w e o b r a d y w G e n e w i e 15 -go m a r -
ca. W e j d ą d o ń przedstawic ie le dziesięc iu 
p a ń s t w : p i ę ć „ w s c l i o d n i c h " i p i ę ć „ z a c h o d -
n i c h " , m i ę d z y i n n y m i F r a n c j a i Po l ska . 

LONDYN 

m e r y k a ń s k i c h typu „ S c o u t " . Będz ie to p i e r w -
szy k r o k na d r o d z e w s p ó ł p r a c y w p o d r ó ż a c h 
k o s m i c z n y c h . 

P R E Z Y D E N T E I S E N H O W E R u d a się d o 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o p r a w d o p o d o b n i e w 
c z e r w c u br . — o z n a j m i ł sekretarz Stanu _Her-
ter, k t ó r y zapewni ł , że r ząd a m e r y k a ń s k i d ę -
ł o ż y wsze lk i ch starań, a b y z a p e w n i ć zb l iżenie 
i o d p r ę ż e n i e m i ę d z y m o c a r s t w a m i . 

O S T A T N I E „ A T O M O W E " B O M B O W C E a -
m e r y k a ń s k i e opuszcza ją w b i e ż ą c y m t y g o d n i u 
ł>azy f r a n c u s k i e i są p r z e n o s z o n e d o Angl i i . 
W k o ł a c h r z ą d o w y c h w y j a ś n i a j ą , że d e c y z j a 
ta została powz ię ta w s k u t e k o d m ę w y ze s t ro -
n y r z ą d u f r a n c u s k i e g o z a c h o w a n i a na s w y m 
t e r y t o r i u m o b c y c h e ^ a d r l o tn i czych , u z b r o j o -
n y c h w b r o ń a t o m o w ą , k tóra m o g ł a b y b y ć 
użyta bez uprzedn ie j z g o d y r z ą d u f r a n c u s -
k i ego . 

S T A N Y Z J E D N O C Z O N E u w a ż a j ą , że m a j ą 
p r a w o w s z c z ą ć swe d o ś w i a d c z e n i a z bronią a -
t o m o w ą , p r z e r w a n e d o 3 1 - g o grudnia 1959 r . 
na m o c y uk ładu m i ę d z y m o c a r s t w a m i a t o m o -
w y m i , j ednak nie uczynią tego bez uprzednie -
g o z a w i a d o m i e n i a — o ś w i a d c z y ł prezydent 
E i s e n h o w e r . 

MADRYT 

W H I S Z P A N I I z m a r ł Ante Pawe l i c z , k t ó r y 
w latach 1941-45 a k t y w n i e w s p ó ł p r a c o w a ł z 
N i e m c a m i h i t l e rowsk imi j a k o szef m a r i o n e t -
k o w e g o „ p a ń s t w a c h o r w a c k i e g o " . Na r o z k a z 
Pawe l i c za zos ta ło z a m o r d o w a n y c h p ó ł m i l i o -
na S e r b ó w , ki lkadziesiąt tysięcy C h o r w a t ó w i 
Ż y d ó w . W 1934 r o k u c z ł o n k o w i e terroryst j ' cz -
ne j o rgan izac j i „Ustasz i " , na cze le k tóre j stał 
Pawe l i c z , w y k o n a l i w Marsyl i i z a m a c h terro -
rys tyczny i zabil i k r ó l a Jugos ławi i A leksan-
dra, p r z y b y ł e g o z wizytą d o F r a n c j i o raz f r a n -
cusk iego minis tra S p r a w Z a g r a n i c z n y c h L o u i s 
Bar thou . P o w o j n i e Ante P a w e l i c z u k r y w a ł 
się w Argentynie , a następnie w Hiszpani i i 
r z ą d Jugos ławi i d a r e m n i e d o m a g a ł się w y d a -
nia tego przes tępcy w o j e n n e g o . 

RZYM 

sa i k o ł a po l i t y czne p o ś w i ę c a j ą d u ż o u w a g i 
tej w i z y c i e . 

MOSKWA 

P O R A Z P I E R W S Z Y p r z e m y s ł m e t a h i r g i c z -
n y Z S R R w y p r o d u k o w a ł w 1959 r . 60 m i l i o -
n ó w t o n stafi, p r z e w y ż s z a j ą c p lan o 900 ty -
s ięcy ton . 

P R E M I E R C H R U S Z C Z O W w y r a z i ł z g o d ę 
na p r o p o z y c j ę „ T r z e c h " z a c h o d n i c h , a b y k o n -
f e r e n c j a „ C z t e r e c h " na n a j w y ż s z y m s z c z e b l a 
została o twar ta w P a r y ż u 16 m a j a . K ę n f e r e n -
c j a m a o m ó w i ć s p r a w y Berl ina, N i e m i e c , r o z -
b r o j e n i a i s t o s u n k ó w m i ę d z y W s c h o d e m ,x Z a -
c h o d e m . 

R O K 1960 R O Z P O C Z Y N A SIĘ p o d z n a k i e m 
spotkania „ n a s z c z y c i e " , o ś w i a d c z y ł i>remier 
C h r u s z c z o w na w i e l k i m bankiec ie n o w o r o c z -
n y m na K r e m l u , d o d a j ą c , że jeśli p r o p o z y c j e 
r o z b r o j e n i o w e Z S R R będą przy ję te , Z S R R bę-
dzie g o t ó w r o z w i ą z a ć swą a r m i ę w każde j 
c h w i h ; jeś l iby j ednak nie zostały przy ję te , 
r ząd radz iecki zbada m o ż l i w o ś ć j e d n o s t r o n -
n e g o r o z b r o j e n i a s w e g o państwa. 

N A Z A S A D Z I E P O D P I S A N E G O w ^Ioskwie 
u k ł a d u a m e r v k a ń s k i e k o n s o r c j u m w ł ó k i e n n i -
cze „Intertex*' z b u d u j e w Kalininie na j jó ł -
n o c y o d M o s k w y przędzalnię w y p o s a ż o n ą w 
n a i n o w o c z e ś n i e j s z y sprzęt i 50.000 w r z e c i o n 
do ' przędzenia w e ł n y i b a w e ł n y . Koszt b u d o -
w y o k o ł o 30 m i l i o n ó w d o l a r ó w . 

BRUKSELA 

K R Ó L B A U D O U I N P O W R Ó C I Ł z p o d r ó ż y 
d o be lg i j sk i ego K o n g g , w czasie k t ó r e j z j a z d 
trzech g ł ó w n y c h partii nac j ona l i s ty cznych p o -
s t a n o w i ł o g ł o s i ć n i e p o d l e g ł o ś ć K o n g a i s t w o -
r z y ć „ F e d e r a c y j n ą R e p u b l i k ę Centralne j -Afry-
ki , o b e j m u j ą c ą sześć n i e p o d l c g ł j c h s f e d e n i -
w a n y c h państw. 

KAIR 

P O D C Z A S T R A D Y C Y J N E J „ O D N O W Y " n o -
w o r o c z n e j , k iedy m i e s z k a ń c y wyrzuca l i przez 
o k n o stare rond le , butelki i n iepotrzebne gra -
ty, j edna z mieszkanek Pescari została w y -
r z u c o n a z p i e r w s z e g o piętra przez g o r l i w e g o 
i t ro chę p o d c h m i e l o n e g o m ę ż a , lecz na szczę -
ście nie odn ios ła ran. 

P R E Z Y D E N T G R O N C H I i minister S p r a w 
Z a g r a n i c z n y c h Pel la udają się d o Z S R R . P r a -

C Z T E R E C H S Y R Y J S K I C H M I N I S T R Ó W 
Z j e d n o c z o n e j Republ ik i Arabsk ie j , c z ł o n k ó w 
soc ja l i s tyczne j parti i „ B a a t h " j i óda ło się d o 
d y m i s j i na znak protestu p r z e c i w k o po l i tyce 
prezydenta Nassera w sprawie r e f o r m y r o l -
nej . Eg ipsk ie ko ła po l i tyczne u w a ż a j ą , że d y -
m i s j a ta m o ż e b y ć z w i a s t u n e m k r y z y s u \ve-
w n ę t r z n e g o w Z.R.A. , gdzie pog łęb ia ją się r ó ż -
n ice zdań m i ę d z y l e w i c o w y m i k o ł a m i Syri i a 
pol i tyką prezydenta Nassera. 

„ N A D Z I E J Ę I O P T Y ^ I I Z M " w z w i ą z k u z 
r o z p o c z y n a j ą c y m się dz ies ięc io l ec i em w y r a z i ł 
p r e m i e r Macmi l lan , k t ó r y z a p o w i e d z i a ł m o ż -
l i w o ś ć n o w e j wizyty p r e m i e r a C h r u s z c z o w a 
w I^ondynie na w i o s n ę tego r o k u . 

„ E U R O P E J S K I Z W I Ą Z E K W O L N E J W Y -
M I A N Y " zosta ł o f i c j a l n i e z a r e j e s t r o w a n y w 
sto l icach państw c z ł o n k ó w — Angl i i , N o r w e -
gii, S z w e c j i , Austrii , Danii , Szwa j car i i i P o r -
tugalii -— l i c z n y c h w sumie 90 m i l i o n ó w 
m i c ^ z k a ń c ó w . T e n g o s p o d a r c z y o r g a n i z m sta-
nowi o d p o w i e d ź na s tworzen ie o rgan izac j i 
„ W s p ó l n e g o R y n k u " , d o k t ó r e j w c h o d z i sześć 
innych państw europe j sk i ch . 

O D N O C Y W I G I L I J N E J kob ie ty miasta 
R i rmi i igha in nic o d w a ż a j a się s a m e w y c h o -
dz i ć na ul ice i o t w i e r a ć drzwi d o m ó w z na-
staniem n o c y . L o n d y ń s k i Scot land Yard ( p o -
licja k r y m i n a l n a ) d a r e m n i e p o s z u k u j e w m i e -
ście i o k o l i c z n y c h lasach m o r d e r c y - s a d y s t y , 
k t ó r y napada na s a m o t n e kob ie ty i w n o c w i -
gili jną z a m o r d o w a ł w okrutny s])Osób 20- le l -
nią dz iewczynę . W mieśc ie panu je n i e p o k ó j . 

WASZYNGTON 

„ M I Ę D Z Y N A R O D O W E " S Z T U C Z N E S A T E -
L I T Y będą p r a w d o p o d o b n i e w y r z u c a n e w 
jnzes t rzeń w k o ń c u r o k u 1960. " W e d ł u g d a -
n y c h ze ź r ó d e ł a m e r y k a ń s k i c h , doświadczen ia 
te b y ł y b y d o k o n y w a n e wspó ln ie przez u c z o -
n y c h dwunastu k r a j ó w , w t y m Aiif^lii, Z S R R , 
Kanady , W ł o c h , Japoni i i Australi i . Satelity 
m a j ą nvć b iu lowane w pańs twach n i o - a m e r y -
kariskicli i w y r z u c a n e za p o m o c ą p o c i s k ó w a -

W I D M O N A Z I Z M U S T R A S Z Y Ś W I A T 

ZŁOWRAZBNE znaki hitlerow-
skiej swastyki, które ukaza-
ły się znów na murach 

miast Niemiec Zachodnich wy. 
mownie świadczą o tym, że siły 
nienawiści, rasizmu, zbrodni i 
wojny bynajmniej nie dają za wy-
graną. Toteż ta nowa ofensywa 
nazizmu wzbudziła w sercach i 
umysłach ludzkich niepokój i prze-
rażenie. 

Sygnałem do demonstracji był 
akt wandalizmu, dokonany w noc 
Bożego Narodzenia, kiedy mury 
nowo poświęconej synagogi w Ko-
lonii pokryły się znakami swas-
tyki i ohydnymi hasłami antyse-
mickimi. W ciągu następnych dni 
,,epidemia swastyki" rozszerzyła 
się — jak stwierdza paryski ,,rMon-
de " — ,,na wszystkie prowincje 
Republiki Federalnej, od północy 
do południa, od wschodu do za-
chodu". Specjalnie dotknięte nią 
są Saksonia, Bawaria, Ruhra, te 
byłe ,,fortece hitleryzmu", gdzie 
incydenty przybierają formę ot-
warcie nazistowską. Znaki swas-
tyki, hasła w rodzaju ,,Heil Hit-
ler", „Niemcy, przebudźcie cię", 
itd. zdobią Już nie tylko synagogi, 
lecz kościoły katolickie i protes-
tanckie, gmachy publiczne i domy 
prywatne. 

Co więcej, zaraza przenika I do 
innych krajów zachodnich. W Jed-
nej z dzielnic londyńskich, gdzie 
niedawno miały miejsce napaście 
na osoby czarnej rasy, ukazały 
się nazistowskie i antysemickie 
napisy... w niemieckim Języku. 
Znaki swastyki nakreślone zosta-
ły na murach świątyń i domów 
w belgijskim poroie Antwerpii, w 
Wiedniu, w Sztokholmie i Oslo, w 
New Yorku, w korytarzach parys-
kiego metra... 

Wobec niepokoju i oburzenia, 
Jakie tego rodzaju przejawy wy-
wołały na świecie, Jak zresztą i w 
samym społeczeństwie niemiec-
kim, władze Niemieckiej Republiki 
Federalnej aresztowały dwóch 
spośród sprawców incydentów w 
Kolonii, którzy okazali się człon-
kami ,,Partii Reichu Niemieckie-
g o " , kierowanej przez dawnych 
dygnitarzy hitlerowskich i liczą-
cej dziś przeszło 16.000 członków, 
autentycznych nazi. 

Organizacja ta nie została za-
wieszona, władze oświadczają je-
dynie, że otworzyły dochodzenie 
śledcze nad JeJ działalnoicią. Ale 
— Jak zauważa François Musard 
w paryskim dzienniku „Aurorę" 
— „Jeśli śledztwo będzie prowa-
dzone przez członków policji i sę-

dziów, którzy tęsknią za reżimem 
nazistowskim, to czyż można 
oczekiwać jakiegokolwiek wy-
niku ? " . 

„ W rzeczywistości, uderzyć na-
leży wyżej, szukać odpowiedzial-
nych za ekscesy Diiędzy członka-
mi sądownictwa, wyższymi urzęd-
nikami państwowymi, profesora-
mi, przemysłowcami, którzy przy 
każdej okazji proklamują swe 
przywiązanie lo rasistowskiej 
ideologii Trzeciej Rzeszy. Ludzie 
ci, którzy niedawno jeszcze nosi-
li swastykę, zatruwają część mło-
dzieży niemieckiej, wychowując 
Ją w duchu ideologii Goebbelsów, 
Himmlerów i SS-owskich katów z 
obozów śmierci. Póki ludzie ci, 
winni budzących zgrozę zbrodni, 
nie zostaną usunięci ze swych sta-
nowisk, Republika Federalna bę-
dzie żyła pod straszliwą groźbą 
powrotu zbrodniczych widm i 
upiorów", pisze François MMsard. 

Lecz ci „którzy nie zapomnieli" 
wiedzą, że niebezpieczeństwo to 
Wisi nie tylko nad Niemcami Za-
chodnimi, gdyż duch nazizmu 
idaie w parze z duchem odwetu 
I zagraża pokojowi w Europie i 
na świecie. 



CZARCIE ZŁOTO > 
NAD W I S Ł A 

CZTERDZIEŚCI PIĘC lat 
t e m u n a W i ś l e k o l o S a n d o -
m i e r z a i T a r n o b r z e g a p r z e -

b i e g a ł a g r a n i c a d w ó c l i z a b o r c z y c h 
p a ń s t w : A u s t r o - W ę g i e r 1 Cesar -
s t w a R o s y j s k i e g o . A u s t r o - W ę g r y 
d a w n o s ię r o z p a d ł y , c a r ó w r o s y j -
s k i c h z m i o t ł a r e w o l u c j a , o d r o d z i ł a 
się P o l s k a , a l e g r a n i c a n a W i ś l e 
p o z o s t a ł a . P r o s z ę m n i e ź le n i e z ro -
z u m i e ć . Na to , ż e b y p r z e j e c h a ć z 
j e d n e g o b r z e g u rzeki n a d r u g i , 
n i e t r z e b a b y ł o an i w i z , an i p a s z -
p o r t ó w . J e d n a k W i s ł a o d d z i e l a ł a 
•skuteczniej, n i ż g r a n i c a p i l n o w a -
n a p r z e z c e l n i k ó w i s traże . 

R z a d k o z d a r z a ł o s ię , ż e b y żen i l i 
się z sobą m i e s z k a ń c y w i o s e k le-
ż ą c y c h n a p r z e c i w l e g ł y c h brze -
g a c h rzeki . Jeszcze r z a d z i e j s p o t y -
kal i s ię z s o b ą m i e s z k a ń c y d w u 
tak i ch wioseł« n a w s p ó l n e j z a b a -
w i e , n a o d p u ś c i e . A jeś l i j u ż cza-
s e m d o t a k i e g o s p o t k a n i a d o s z ł o , 
z w y k l e s ię to ź l e k o ń c z y ł o . P o 
p a r u k i e l i s z k a c h w ó d k i , g d y z 
c z u p r y n p o c z y n a ł o s ię t r o c h ę d y -
m i ć , a a l k o h o ' d o d a w a ł l u d z i o m 
w i g o r u , w y s t a r c z y ł o , ż e b y ktoś 
g ł o ś n o p o w i e d z i a ł : P a r a s o l a l b o 
Gol — w y b u c h a ł a b ó j k a , k t ó r a 
n i e r a z k o i i c z y ł a s ię k i l k u t y g o d -
n i o w . v m p o b y t e m w szp i ta lu . 

S ł o w a • P a r a s o l i Gol b y ł y bo -
w i e m c i ę ż k i m i z n i e w a g a m i . Miesz -
k a ń c y d a w n e j h a b s b u r s k i e j G a l i c j i 
p r z e z y w a l i m i e s z k a ń c ó w d a w n e j 
K o n g r e s ó w k i P a r a s o l a m i , a ci są-
s i a d ó w z z a W i s t y n a z y w a l i Go la -
m i . Sliijd się te p r z e z w i s k a wz ię -
ły ? H i s t o r i a m i i r z y . Z n a n y by ł 
t y l k o ich skutek . 

N i e n a w i ś ć m i ę d z y P a r a s o l a m i a 
G o l a m i t r w a ł a d o o s t a t n i c h lat. 
Z d a w a ł o s ię , że t r w a ć b ę d z i e 
w i e c z n i e . . 

Z i e m i a w o k o l i c a c h T a r n o b r z e g a 
jes t l e k k a i m a ł o u r o d z a j n a . Lu-
d z i e ży l i tu b i e d n i e , a jak w s z y s -
c y b i e d a c y — lubi l i r o z p r a w i a ć o 
o l b r z y m i c h s k a r b a c h . W d ł u g i e , 
j e s i e n n e w i e c z o r y o p o w i a d a l i , że 
w okc i l i cach tych p r z e d w i e k a m i 
ł i ręc i ł o s ię w i e i e d i a l i ł ó w , a d i a 
b e ł s k i e p o k o i e n i a g r o m a d z i ł y skar-
by p r z e o g r o m n e . A ż e b y n ikt s ię 
d o nicłi n i e d o b r a ł , przys .vpaty 
z i e m i ą p i a s z c z y s t ą . P o t e m — jałi 
o p o w i a d a ł i s tarzy — przysz l i o j c o -
w i e D o m i n i k a n i e , d i a i ) f ó w p r z e p ę -
d z i l i , a l e s k a r b y z o s t a ł y , i b y ć 
m o ż e k i e d y ś ktoś j e o d k r y j e i d o 
o s t a t n i e g o d u k a t a w y b i e r z e . 

T a k s o b i e l u d z i e ba ja l i . Niektó-
r z y n a w e t t e g o d i a b e l s k i e g o z ło ta 
p r ó b o w a l i szuł iać , a l e c z y to tak 
ł a t w o ? 

P o t e m g d z i e ś o k o ł o r o k u 1938 
c h ł o p i , k o p i ą c p i a s e k n a p o t r z e b y 
g o s p o d a r c z e , o d n a l e ź l i n a grun- . 
t a c h h r a b i e g o T a r n o w s k i e g o z ł o c i -

ste z i a r e n k a ś m i e r d z ą c e z g n i ł y m i 
j a j a m i . Ci, k t ó r z y to w i d z i e l i 1 
z n a l i o p o w i e ś c i o u k r y t y c h skar -
b a c h , m ó w i l i ; 

— P a t r z c i e n o , c o t o s ię z t e g o 
c z a r c i e g o z ł o t a z r o b i ł o ? 

D o k u m e n t o t y m c h ł o p s k i m o d -
k r y c i u m o ż n a d z i ś o g l ą d a ć w m u -
z e u m w p o b l i s k i m S a n d o m i e r z u . 
Nie m a j e d n a k w t y m m u z e u m 
d o k u m e n t u , jai i u c z o n y - g e o l o g p r o -
f e s o r St . P a w ł o w s l i i w p a d ł n a 
t r o p „ c z a r c i e g o z ł o t a " . G e o l o d z y 
m a j ą s w o j e s p o s o b y . W k a ż d y m 
r a z i e p o z n a ł e m k o l o T a r n o b r z e g a 
c h ł o p a , k t ó r y t w i e r d z i ł , że b y ł 
p r z y t y m , j a k c h ł o p i p r o f e s o r o w i 
p o k a z a l i z ł o t a w e , ś m i e r d z ą c e 
grudł i i . 

— P a n u z m i a s t a c o s i k się z r o -
b i ło . B y ł c a ł y b l a d z l u t k i i n i c n i e 
p o w i a d a ł . . . 

I le w t y m o p o w i a d a n i u j e s t 
p r a w d y , a He z w y k ł e j l u d z k i e j 
m i ł o ś c i d o z d a r z e ń n a d z w y c z a j -
n y c h — n i e w i e m . P a m i ę t a m jed -
n a k p i e r w s z y u r z ę d o w y k o m u n i -
kat o Odl i ryc iu w o k o l i c a c h T a r n o -
b r z e g a b o g a t y c h , j e d n y c h z n a j -
b o g a t s z y c h w ś w i e c i e z ł óż s iark i . 
D o k ł a d n i e j s z e b a d a n i a g e o l o g i c z -
ne w y k r y ł y , że z ł o ż a s iarki j a k 
g d y b y — k p i ą c s o b i e z l u d z k i c h 
u p r z e d z e ń — leżą p o o b u s t r o n a c h 
W i s ł y . 

P r z y s t ą p i o n o d o r o b ó t g ó r n i -
c z y c h . W y b u d o w a n o p i e r w s z ą łio-
p a l n i ę o d ł i r y w i t o w ą w P i a s e c z n i e , 
n a i e w y m i irzegu W i s ł y . Z a p r o j e k -
t o w a n o d r u g ą k o p a l n i ę na pra-
w y m b r z e g u W i s ł y , M i ę d z y zie-
m i a m i P a r a s o l i i G o l ó w z a c z ę t o 
b u d o w a ć m o s t d r o g o w y i ko le -
j o w y -

W roku 1958 u r z ę d o w a Polsł^a 
A g e n c j a P r a s o w a p o d a ł a w i a d o 
m o ś ć , iż p ierw.sze w a g o n y tarno -
brzesk ie j siarki., w y s ł a n o d o prze-
r o b u w Z a k ł a d a c h C h e m i c z n y c h 
w O g o r z e l c u na D o l n y m Ś l ą s k u . 

W z a p a d ł y r h n i e g d y ś k ą c i e Pol 
ski, s k ą d d o roUu 1939 t y s i ą c e łu-
dzi r o c z n i e e m i g r o w a ł o z a c h l e 
b e m d o r u ż n y r l ) k r a j ó w ś w i a t a , 
z a c z ę ł y się w i e i k i e p r z e m i a n y . . . 

To co widać 
T a r n o b r z e g by ł m i e ś c i n ą c i c h ą . 
P o d ł u ż n y ryne ł ; w .ype ln iony 

s k w e r a m i i r ó w n o r o z p l a n o w a n y 
mi a l e j a m i m ł o d y c h d r z e w by ł 
m i e j s c e m c e n t r a l n y m m i a s t e c z k a , 
nad k t ó r y m w z n o s i ł się k l a s z t o r 
D o m i n i k a n ó w 

p o p o ł u d n i a l u d z i e s p ę d z a l i s ie -
d z ą c w d o m a c h . C h ł o p c y i d z i e w -
częta d o z n u d z e n i a p r z e c h a d z a l i 
się p r z e z r y n k o w e a le jk i o d p o m -
nika B a r t o s z a d o P o c z t y i o d 
P o c z t y d o p o m n i k a B a r t o s z a . 

K i e d y z a c z ą ł się r u c h z s iarką 
ko ło T a r n o b r z e g a , w m i a s t e c z k u 

Kopalnia siarki w Piasecznie. 

w y b u d o w a n o b u d y n e k d y r e k c j i 
p o w s t a j ą c y c h k o p a l ń i z a k ł a d ó w 
c h e m i c z n y c h . W d y r e k c j i p e ł n o 
j e s t i n ż y n i e r ó w , t e c h n i k ó w . W i ę k -
s z o ś ć z n i c h , to l u d z i e m ł o d z i 1 
j e s z c z e n i e ż o n a c i . Czy m o ż n a s ię 
w i ę c d z i w i ć t a r n o b r z e s k i m d z i e w -
c z ę t o m , że o n e p i e r w s z e przed łu -
ż y ł y t rasę s p a c e r ó w od p o m n i k a 
B a r t o s z a d o b u d y n k u s iark i — iak 
się g m a c h d y r e k c j i tu ta j n a z y w a . 

W k r ó t c e w T a r n o b r z e g u , nad 
d w o m a n i e w i e l k i m i s k l e p i k a m i , 
r o z b ł y s ł y d w a p i e r w s z e n e o n y . 
U r u c h o m i o n o k a w i a r n i ę , w k tóre j 
g r o m a d z i l i się m ł o d z i i n ż y n i e r o -
w i e , m a j s t r o w i e i t e c h n i c y . 
W s z y s t k o to z w o l n a , a le s ta le , p o -
c z ę ł o z m i e n i a ć o l ) y c z a j e m i a s t e c z -
ka, które j e s z c z e k i lka lat t e m u 
n i e m i a ł o n a w e t p o r z ą d n e g o k i n a . 

P o t e m n a p r z e d m i e ś c i u T a r n o -
b r z e g a , jeś l i w tak m a ł y c h m i a -
stacłi m o ż n a o d r ó ż n i ć ś r ó d m i e ś c i e 
o d per.yferii — p o w s t a ł o w c a l e 
n i e m a ł e p i e r w s z e o s i e d l e d la bu-
d o w n i c z y c h — t y c h n a j p o t r z e b n i e j -
sz.ych — n o w e g o z a g ł ę b i a p r z e m y -
s ł o w e g o . I n ż 3 ' n i e r o w i e - g ó r n i c y , 
c ł i e m i c y , p r z y w i e ź l i tu z sobą 
wła.sne o b y c z a j e , w ł a s n y s p o s ó b 
u b i e r a n i a się, b y c i a . S tarzy m i e s z 
k a ń c y T a r n o b r z e g a p a t r z y l i na to 
n i e u f n i e , a l e z w o l n a zaczę ł i p rzy -
b y s z ó w n a ś l a d o w a ć . 

T a k się z ł o ż y ł o , że b y ł e m w T a r -
n o b r z e g u pięć lat t e m u i t rzy dni 
tenui . T e z e w n ę t r z n e p r z e m i a n y 
d o s t r z e g ł e m w y r a ź n i e . A le c i e k a w -
sze jes t to , c z e g o n i e w i d a ć jak 
n a d ł o n i . . . 

Zanikające granice 
W k o p a ł n i s iark i P i a s e c z n o — 

skąd w y d o b y t o j u ż p i e r w s z e setki 
ton r u d y — p r z y b u d o w i e k o m b i -
n a t u c h e m i c z n e g o w M a c h o w i e , 
p r z y b u d o w i e l in i i k o l e j o w y c h , 
m o s t ó w 1 d r ó g p r a c u j ą m i e s z k a ń 
c y o b y d w u b r z e g ó w W i s ł y . P i e r w -

s z y raz zetisnęli się z sobą aż tak 
bl is l io i w tak i ch i l o ś c i a c h . 

W p i e r w s z y c h t y g o d n i a c h z d a -
r z a ł o się, że d o c h o d z i ł o d o b ó j e k 
o p r z e z w i s l i o P a r a s o l ł u b Gol . D z i ś 
o b y d w a te s ł o w a u c h o d z ą n a d a l 
za s ł o w a o b r a ź l i w e a le ż e b y z a r a z 
p o r y w a ć się za n o ż e 7 

Z i i a ż d y m m i e s i ą c e m — j a k m ó -
w i o n o m i w K o m e n d z i e P o w i a t o -
w e j M O — w i d a ć , że i l o ś ć z a t a r -
g ó w z p o w o d u p r z e z w i s k a z m n i e j -
sza się i z m n i e j s z a . Jeszcze t r o -
c h ę , a n ie będz i e l o w c a l e p r o -
b l e m e m . 

T a k to r o z b u d o w u j ą c y się p r z e -
m y s ł z a c i e r a g r a n i c ę , którą p o -
z o s t a w i ł y n a m w s p a d k u r o z b i o r y 
P o l s k i . 

A l e t o j e s z c z e n i e w s z y s t k i e 
p r z e m i a n y . I n i e w s z y s t l i i e zan i -
k a j ą c e r ó ż n i c e m i ę d z y l u d ź m i . 

W o k o l i c a c h T a r n o b r z e g a i San-
d o m i e r z a n i e b y ł o p r z e m y s ł u . By -
ły to s t r o n y r o l n i c z e , w k t ó r y c h 
m ł y n , w y t w ó r n i ę m a r m e l a d y l u b 
s o k ó w o w o c o w y c h n a z y w a ł o się 
s z u m n i e f a b r y k ą . I n a g l e w te 
s t r o n y w t a r g n ę ł a b u d o w a . P r z y 
w z n o s z e n i u s a m e g o t y l k o k o m b i -
natu w M a c h o w i e p r a c u j e p o n a d 
pięć t y s i ę c y ludz i . R o b o t n i c y c i , 
to p r a w i e w s z y s t k o d a w n i c h ł o p i . 
W c i ą g u n i e w i e l u dn i m u s i e l i się 
p r z e s t a w i ć z r o b ó t w p o l u , o p o r z ą -
d z a n i a k r ó w i kon i n a o b s ł u g i w a -
nie m a s z y n z k t ó r y c h n i e j e d n a 
koszt i i j e w i ę c e j , n i ż w y n o s i b o g a c -
t w o ca ł e j w s i . 

W z w i ą z k u z r o b o t a m i p r z y s z ł o 
w y k u p i ć o d c h ł o p ó w s p o r e p o ł a c i e 
z i e m i . T o tałcże n i e b y ł o ł a t w e . 
P r z y z w y c z a j e n i a , n a w y k i o k a z a -
ły się c iężką do p r z e b y c i a p r z e s z -
k o d ą . 

Z chłopa robotnik 
Na b u d o w i e w M a c l i o w i e p o z n a -

ł e m r o b o t n i k a , k t ó r y p r a c u j ą c j a -
k o o p e r a t o r p r z y m a s z y n a c h b u -

d o w l a n y c h z a r a b i a p o 6 1 w i ę c e j 
t y s i ę c y z ł o t y c h m i e s i ę c z n i e . Jak 
n a p o l s k i e w a r u n ł i i , g d z i e ś r e d n i 
z a r o b e k w y n o s i 1.800 z ł o t y c h , su -
m a to j e s t n i e m a ł a . A l e o p e r a t o r 
ż y j e n a d e r s k r o m n i e . D l a c z e g o ? | 

O k a z a ł o s ię , ż e ten r o b o t n i k — 
d a w n y c h ł o p , a le d z i s i a j j u ż w y -
b i t n y f a c h o w i e c b u d o w l a n y — c a -
ł e n i e o m a l z a r o b i o n e i z a o s z c z ę -
d z o n e p i e n i ą d z e p r z e z n a c z a n a za -
k u p z i e m i w r o d z i n n e j w i o s c e . P o -
s i a d a ł o n g i ś 2 h a z i e m i , o b e c n i e 
m a j u ż 6 h a . I p o c o m u to ? T e g o 
niltt n i e w i e . N a j w i d o c z n i e j m a 
t a k i e p r z y z w y c z a j e n i e . 

W k o p a l n i w P i a s e c z n i e r o z m a -
w i a ł e m z d a w n y m c h ł o p e m , d z i ś 
g ó r n i k i e m . S k a r ż y ł się, że c h o c i a ż 
u w a ż a n y jes t z a d o b r e g o f a c h o w -
ca , n i e o t r z y m a ł m i e s z k a n i a . P y -
t a ł e m o to w d y r e k c j i l i opa ln l . 
O k a z a ł o się, że j u ż d w u k r o t n i e 
p r o p o n o w a n o m u w c a l e ł a d n e 
m i e s z k a n i a , z ł az i enką i b a l k o -
n e m , a l e on n i e c h c i a ł m i e s z k a ń 
t y c h o b j ą ć . D l a c z e g o ? 

— Nie m i a ł b y m g d z i e t r z y m a ć 
k r o w y i ś w i n i a ł i a . 

P o c o m u k r o w a i ś w i n i a k , k ie -
d y z a r a b i a p o 4 t y s i ą c e z ł o t y c h 
m i e s i ę c z n i e ? Nie w i a d o m o , m o ż -
n a s ię j e d y n i e d o m y ś l a ć , że c h o -
dzi tu o p r z y z w y c z a j e n i e . P r z y -
z w y c z a i ł się d o w ł a s n e j c l i u d o b y 
i t r u d n o m u się z t y m rozs tać . 

A j a k b ę d z i e z a p a r ę l a t ? Nie 
b a w i ą c s ię w p r o r o k a , m o ż n a 
p r z e w i d z i e ć , że an i k r o w a an i 
ś w i n i a n i e będą m u p o t r z e b n e . 
Nie m o ż n a p r z e c i e ż z a p o m i n a ć , że 
b u d o w a w o k o l i c a c h T a r n o b r z e g a 
z a c z ę ł a się d o p i e r o t rzy la ta t e m u . 
A s p o s ó b , w j a k i r o z w i ą z a ł się o d -
w i e c z n y kon f i i l i t Go l i z P a r a s o -
l a m i p o k a z u j e , j a k r o z w i ą z y w a ć 
s ię będą k o n f l i k t y , k tóre t r a p i ą 
o b e c n i e o k o l i c e T a r n o b r z e g a . 

Wiesław Nowakowski 
F o t o : K. Jarochowski 

Nowy most połączył dwa brzegi Wisły . 



TYDZIEŃ WE FRANCJI 
N o w o r o c z n e orędz ie P r e z y d e n t a R e -

p u b l i k i z o s t a ł o o d c z y t a n e w r a d i o i 
o g ł o s z o n e w pras ie . Ż a ł o b a z p o w o d u 
śmierc i b r a t a p o w t r z y m a ł a g e n . de 
G a u l l e ' a o d o sob i s t ego w y s t ą p i e n i a 1 
o d w s z e l k i c h t r a d y c y j n y c h p r z y j ę ć n o -
w o r o c z n y c h . W o r ę d z i u s w y m gen . d e 
G a u l l e z w r ó c i ł się d o F r a n c j i , A l g i e -
rii i W s p ó l n o t y z ż y c z e n i a m i „ w y s i ł -
k u w p o r z ą d k u i b r a t e r s t w i e " . M ó -
w i ą c o s p r a w a c h m i ę d z y n a r o d o w y c h 
gen . de G a u l l e z a p o w i e d z i a ł , że w r o -
k u 1960 F r a n c j a „ s p o d z i e w a s ię w s p ó ł -
d z i a ł a ć w o d p r ę ż e n i u s t o s u n k ó w m i ę -
dzy W s c h o d e m 1 Z a c h o d e m " . 

Nowy frank 
N o w y r o k z a c z ą ł się n o w y m , c ięż -

k i m I r a n k i e m . O p e r a c j a m i n . P l n a y ' a 
p o s t a n o w i o n a p r z e d r o k i e m z a c z ę ł a 
d z i a ł a ć z d n i e m 1 s ty czn ia 1960. W 
is toc ie n ie z m i e n i a o n a w n i c z y m w a r -
tośc i r e a l n e j p ien iędzy i d o c h o d ó w . 
T y l e . że o b e c n i e wszystk ie s u m y f r a n -
k ó w dziel i się p rzez s to . 

N a raz ie w o b i e g u jest z n a c z n i e wię -
c e j d a w n y c h b a n k n o t ó w n i ż n o w y c h , 
n a j w y ż e j n a p o p r z e d n i c h są n a d r u k i 
s u m w n o w y c h f r a n k a c h . N o w e b a n k -
n o t y są zresztą i d e n t y c z n e z d a w n y m i , 
różnią się t y l k o l iczbą i d o d a t k i e m ; 
„ N o u v e a u x F r a n c s " . W p r o w a d z a n e b ę -
dą s t o p n i o w o 1 d ł u g o jeszcze k u r s o w a ć 
będz ie p o d w ó j n a w a l u t a . D ł u g o t eż 
ludz ie tiędą Uc2syć p o s t a r e m u z a n i m 
się p r z y z w y c z a j ą d o n o w y c h l i czb . A l e 
o d 1 s tyczn ia we wszys tk i ch t r a n s a k -
c j a c h 1 c e n a c h o b o w i ą z u j e n o w y f r a n k . 
P r z y c e n a c h ł a t w o się z o r i e n t o w a ć . 
M o ż n a p o pro-stu n ie z a u w a ż y ć p r z e -
c i n k a s t a w i a n e g o p o d r u g i e j c y f r z e 
o d k o ń c a . N a t o m i a s t j u ż w p i e r w -
s z y c h d n i a c h b y ł o m n ó s t w o p o m y ł e k 
w w y p e ł n i a n i u c z e k ó w i p r z e k a z ó w 
p o c z t o w y c h . A le c i e rp l iwośc i ! Z c z a -
s e m p r z y j d z i e p r z y z w y c z a j e n i e . 

W z a m i e r z e n i u t w ó r c ó w te j r e f o r m y 
m i a ł a o n a w z m o c n i ć f r a n k a , n a d a ć 
m u większą p o w a g ę . W s k u t e k t r w a j ą -
c e j o d la t z n a c z n e j zwyżki c e n i t o w a -
r z y s z ą c e j j e j n i e z n a c z n e j zwyżk i p ł a c 
j e d e n f r a n k s ta ł s ię m o n e t ą o 
m i n i m a l n e j war tośc i . T e r a z f r a n k f r a n 
cusk i będz ie p r a w i e r ó w n y f r a n k o w i 
s z w a j c a r s k i e m u . W a ż n e jes t j e d n a k , 
c o za t e g o f r a n k a m o ż n a k u p i ć . I t u 
n i c się n i e z m i e n i ł o . F r a n c j a p o z o s t a j e 
n a j d r o ż s z y m k r a j e m w E u r o p i e . 

M a więc z a g r a ć j e d y n i e m o t y w p s y -
c h o l o g i c z n y : c iężki f r a n k m a b u d z i ć 
w i ę c e j s z a c u n k u , m a b y ć t r u d n i e j s z y 
d o w y d a w a n i a . Is tn ie ją j e d n a k o b a w y , 
że t e n m o t y w m o ż e z a g r a ć — p r z y n a j -
m n i e j w o k r e s i s p r z e j ś c i o w y m — t a k -
że o d w r o t n i e . Ciężkie f r a n k i będz ie się 
w y d a w a ł o tak s a m o ł a t w o , c z y n a w e t 
ł a t w i e j n i ż l ekkie , z a p o m i n a j ą c o Ich 
w i ę k s z e j w a r t o ś c i . P o z a t y m c e n y — 
m i m o w y r a ź n y c h z a k a z ó w — będą 
m i a ł y t e n d e n c j ę d o z a o k r ą g l a n i a się w 
j e d n o s t k i b e z w z g l ę d u n a to , że te 

Życzenia noworoczne 
dla Polski 

sklads'li Rodacy 
w Konsulatach polskich 

W e wszystkich konsulatach polskich 
we Francji i w Belgii odbyty się w dniu 
1 stycznia przyjęcia z okazji Nowego 
Roku. Bardzo liczni Polacy udawali się 
w godzinach rannych do gmachu konsu-
latu swego okręgu, aby złożyć na ręce 
przedstawiciela Polski życzenia nowo-
roczne dla Ojczyzny, 

W Paryżu, w salonach delegatury Pol-
skiej Akademii Nauk, gdzie konsul ge-
neralny p. Edward Wychowaniec przyj-
mował życzenia, zebrała się bardzo wie-
lu rodaków zamieszkałych w stolioy oraz 
banlieue paryskim. Na uroczystości obec-
ny był ambasador Polski p. Stanisław 
Gajewski. 

Uroczyście i wesoło obchodzono Nowy 
Rok w konsulacie w Nancy. Napłynęli 
tu Możnie Polacy z całymi rodzinami 
nie tylko z Nancy, al« I z Briey, Long-
w y , Lun«ville, Metzu oraz z ]«szcze 
bardzi«j oddalonych miejscowości. Przy-
byli także przadstawiciel« „Est Républi-
c a i n " oraz „Républicain Lorrain" . W 
dziannikach ukazały się nazajutrz ob-
szerna sprawozdania z uroczystości wraz 
ze zdjęciami p. konsula Mieczysława O-
K o n o w s k l ^ o w otoczeniu polskioli radzin. 

Zdjęcia z obchodu Nowego Roltu w 
konsulacie w Lille zamieścimy w na-
stępnym numerze. 

d o d a n e c e n t y m y s t a n o w i ą p o w a ż n ą 
IX3dwyżkę. P i e r w s z a p r ó b o w a ł a t o z ro -
b i ć , . K o m e d i a F r a n c u s k a " w y b i e r a j ą c 
t e r m i n 1 s tyczn ia d o p o d w y ż k i c e n b i -
l e tów o 16 p r o c e n t . J e d n a k ż e p o d n a -
c i s k i e m o p i n i i p u b l i c z n e j m u s i a ł a c o f -
n ą ć t o z a r z ą d z e n i e i z w r ó c i ć k l i e n t o m 
p o b r a n ą n a d w y ż k ę . 

T y l k o w loteri i p a ń s t w o w e j n a s t ą p i ł a 
z m i a n a . G ł ó w n a w y g r a n a z o s t a ł a p o d -
w y ż s z o n a d o m i l i o n a n o w y c h f r a n k ó w 
a b y szczęś l iwy w y g r y w a j ą c y m ó g ł s ię 
s tać m i l i o n e r e m . W o g ó l e zaś j e d n y m 
p o c i ą g n i ę c i e m p i ó r a przesta l i i s tn ieć 
m i l i a r d e r z y i zamien i l i się w s k r o m -
n i e j s z y c h m i l i o n e r ó w . . . R e w o l u c j a " t a 
Jednak n ie p o z b a w i ł a Ich a n i c e n t y m a , 
to też m o g l i c l j c h o d z l ć h u c z n i e S y l w e s t r a 
w l u k s u s o w y c h l o k a l a c h n a L a z u r o -
w y m W y b r z e ż u , gdz ie n a p ł y w gośc i w 
t y m r o k u b y ł t ak d u ż y j a k n i g d y d o -
t ą d . 

Strajk w radiu i telewizji 
Święta k o ń c a s t a r e g o r o k u 1 p o c z ą t -

k u n o w e g o z o s t a ł y z a k ł ó c o n e d ł u g o -
t r w a ł y m s t r a j k i e m g e n e r a l n y m p r a -
c o w n i k ó w a r t y s t y c z n y c h 1 t e c h n i c z n y c h 
r a d i a 1 te lewiz j i . P r z e z r a d i o n a d a w a -
n o j e d y n i e m u z y k ę z p ł y t , w te lewiz j i 
p o k a z y w a n o f i l m y . S t r a j k p o d j ę l i p r a -
c o w n i c y b i o r ą c y u d z i a ł w rea l i zac j i 
a u d y c j i : asys tenc i , e l ekt rycy , m o n t e -
r zy . k a m e r z y ś c i . D o ł ą c z y l i s ię d o n i c h 
także d z i e n n i k a r z e . 

S t r a j k w y b u c h ł w z w i ą z k u z n o w y m 
s t a t u t e m o s o b o w y m n a d a n y m r a d i u 1 
te lewiz j i . W e d ł u g t e g o s t a t u t u p ł a c e 
p r a c o w n i k ó w z w ł a s z c z a n i ż s z y c h ksz ta ł 
tu ją się n a n i e z a d o w a l a j ą c y m i c h p o -
z i omie . P r a c o w n i c y żądal i p o d w y ż k i 
p ł a c o 30 p r o c e n t , o b i e c a n o Im 2,5 d o 
5 p r o c e n t . W sektorze p r y w a t n y m — 
p r z e d e w s z y s t k i m k i n e m a t o g r a f i c z n y m 
— ci s a m i spec ja l i ś c i o t r z y m u j ą n ie -
raz d w u k r o t n i e , a c o n a j m n i e j o .led-
ną trzecią wyższe p ł a c e . Ż ą d a n i a p r a -
c o w n i k ó w r a d i a 1 te lewiz j i z m i e r z ą j ą 
w ięc d o w y r ó w n a n i a p o z i o m u Ich p l a c 
z s e k t o r e m p r y w a t n y m . R z ą d b r o n i 
się p r z e d t y m s t a n o w c z o 1 n ie c h c e 
u s t ą p i ć . 

Ż ą d a n i a p r a c o w n i k ó w dotyczą też 
I n n y c h p o z a f i n a n s o w y m i s p r a w . S t a -
t u t k r z y w d z i i c h , jeżel i Idzie o i c h s ta -
n o w i s k a w h i e rar ch i i p r a c o w n i c z e j , o 
a w a n s e , o s ta łą k o n t r o l ę m i n i s t e r s t w a 
f i n a n s ó w 1 i n f o r m a c j i . 

J L J S T t . K M t A J U 
nr^i cłnrTiM' aranicy przyjadą na miejsce sercu, nie umiein o nich 
Drogi Stachu! na"7traJliws^cK przeżyć mówić ani pisać oboiątme. 
Wkrótce w różnych ludzie, którzy przeszli przez pisałem Ci ostatnio o 

dniach stycznia, będziemy w to piekło i wyszli z mego, „chopinowskiej gorączce". 
Polsce obchodzili 15 rocznicą jedni E nielicznych, cudem jctóra w związku z kolejnym 
wyzwolenia polskich ziem cało. chopinowskim konkursem o -
SBÓd hitlerowskiej okupacji. O ile wiem, i z Francji wy- garnia kraj. Mogą Cl do-
P^ed 15 laty bowiem ruszy- bierają sią byli oświącimia- nieść dodatkowo, ze fabryka 
ła jak burza. Armia Ra- cy na te uroczystości. Poza płyt gramofonowych „Mu-
dziecka a wraz z nią i Woj- nimi na pewno przyjadą ro- za" przygotowuje „Dzieła 
sko Polskie, do decydujące- dżiny po zamordowanych, wszystkie Chopina" na 
no natarcia Niedawno przed dla których 15 lat jest okre- płytach długogrających. Os -
t e m przed paru zaledwie sem zbyt nikłym, by zgasić znacza to 1200 minut, czyli 
miesiącami w 1944 r. .,ge- pamiąć o najbliższych i za- 20 godzin muzyki chopinoxo-
neralny gubernator" Hans trzeć nienawiść do zbrodnia- skiej, gdyby chcieć przegrać 
Frank' notował w swoim rzy. ' wszystkie płyty po kolei, 
dzienniku: .....sytuacja na Na pewno spotkam tam Grają najlepsi polscy szope-
wschodzie w nastąpstwie a- wielu przyjaciół, z którymi niści: Halina Czerny-Stefań-
taku w ogóle bądzie mogła łączą mnie wiązy silne i me- sha. Jan Ekier, Zbigniew 
być wkrótce toyjaśniona". rozerwalne. Bo chyba naj- Drzewiecki, Henryk Sztomp-

T^Ł- ^fnln tiilko -e trwalsza przyjaźń zawiązuje ka i inni. Myślą, że ta spra 
atlk nZalit ml ze strony zainteresuje wielu Pola-
nSL^o iak ^oditeJał sŁ ««« ^^ loystawieni na na,- y.ów również we Francji i 
tJ^u^f P^M nTn^frank straszliwszą próbą. W oświą- Belgii. wśród których na 
Me zT!tZnTprze^wn^i i cimskim kacecie ludzie byli pewno, jak w Polsce i zresz-

rJ^LSSe sosiaia ''^stawieni na takie próby tą na całym świecie jest 
i^^aśnZna oZpan^^^^ ' mnóstwo przysięgłych zwo-
^li z Slawio^rpr^ez okazywało sią, co kto jest lenników wspaniałej chopU 

„H iiJi Jel^ '"«'"i- £<łC23/ia nas wiąc przy nowskiej twórczości. Pierw-
mLt^po luglTzr^Icało nieznrierna, lak sza partia płyt z tymi na-
hialrow^kie ok^y - ^ ^ mezmierzona była nasza me- graniami ukaże sią w sprze-

S'^r^^/S.r,^ 
kobiet, dzieci i starców m skoro jesteśmy przy mu-

/:. cmatortach zyce, jeszcze parą słów o mi-
BrzezineJc. jj,^ jubileuszu. W tym ' o -

Mówią niektóre piąkno-du- ku mija 90 lat od chwili, 
a wreszcie polski "żołnierz cfiy. zwłaszcza ci. którzy by- kiedy założone zostało War-
stanął u boku żołnierza ra- i» ^ tego wszystkie- szawskie Towarzystioo Mu-
dzieckiego na dawnych pol- QO. że pora już zapomnieć, zyczne imienia Stanisława 
sUich ziemiach, w Opolu « J«'« myślisz, czy my potr a- Moniuszki. Z tej okazji To-
Zielonej Górze, loe Wrocła- limy zapomnieć? Nasze po- warzystwo przygotowuje wy-
wiu. Kłodzku, Kołobrzegu kolenie nie zapomni. Dlate- stawą o swej działalności i 
i Szczecinie. Oo nie jest to czcze hasło, uroczysty koncert. Warto 

kiedy my spotykamy sią w powiedzieć, że w szeregach 
Chciałbym. wspominając naszej dawnej katowni > Towarzystwa działali na 

tamte dni. nawiązać do jed- przysięgamy wciąż znowu: rzecz upowszechnienia mu-
nej z tych rocznic, do wy- — Nigdy więcej Oświęcimia! zyki w kraju chyba wszyscy 
Zwolenia Oświęcimia. Być ^ ..Nigdy więcej Oświęci- wybitniejsi kompozytorzy i 
moze. że wkrótce napiszą mia" oznacza dla nas rów- odtwórcy w latach jego 'st-
Ci o tym więcej, ponieważ nież ..Nigdy wiącej wojny"; nienia. Obecnie Towarzystwo 
— jeżeli mi zdrowie dopisze „Nigdy wiącej faszyzmu" i utrzymuje 27 społecznych 
i czas pozwoli — pojadą na „Nigdy wiącej odrodzenia ognisk muzycznych, gdzie 
uroczystości rocznicowe do niemieckiego militaryzmu". uczy sią gry na różnych ' n -
Oświącimia. za ktorego dru- ponieważ właśnie wojna i strumentach oraz śpiewu o-
tami. jak Ci wiadomo, spą- niemiecki militaryzm i fa- koło 2000 osób! Jeżeli Ty 
dziłem kilka lat zycia w szyzm doprowadziły do tego. lub ktoś z Twoich w roku 
hitlerowskim obozie koncen- gg jj, jednej tylko fabryce jubileuszowym zawitacie do 
tracyjnym. śmierci w Oświęcimiu zginą- ..starego kraju", nie omiń-

Myślą. że wielu byłych ty cztery miliony ludzi. cie. i WTM. Warto tam zaj-
wiąźniów zjedzie sią w tych No, ale dosyć o tym. Mu- rzeć! 
dniach do Oświęcimia z ca- siałem sią wygadać, wietz. Bądt zdrów, 
łej Polski, a chyba i z za- jak mi te sprawy leżą na MARIAN 

Hitlera — pozostało 
„pojęcie geograficzne". -nntwornuch 

Kolejno czerpały pierwsze 
oddechy wolności Kraków, 
Gdańsk, PoznaA i Bydgoszcz 

WIELKI KONKURS NOWOROCZNY 
Redakcja „Tygodnika Polskiego" ogłasza wielki konkurs 

noworoczny. 
Zadania konkursowe zamieszczane sq w czterech 

kolejnych numerach „Tygodnika". (Patrz nr. 1 (117) 
W każdym kolejnym numerze znajdzie się kupon kon-

kursowy. Kupony te należy wypełnić i przechować, aż do 
zakończenia konkursu. Dopiero potem wszystkie kupony 
razem należy wysłać do redakcji. 

Za rozwiązanie każdego z zadań uczestnik konkursu 
otrzyma określonq ilość punktów. Wśród Czytelników, 
którzy zdobędq największq ilość punktów, rozlosowane zo-
staną nagrody : polskie wyroby ludowe i ksiqżki. 

ZADANIE Nr 2 
„Kto to napisał?" 

( Z a p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i e 3 p u n k t y ) 

stara Baśń ( 
Faraon ( 
Pan Tadeusz ( 
Nad Niemnem ( 
Krzyżacy ( 
Dewajtis ( 

) M I C K I E W I C Z 
) S I E N K I E W I C Z 
) O R Z E S Z K O W . Ą , 
) P» *US 
) nonziEwiczowNA 
) K R A S Z E W S K I 

U W A G A ! 
UCZESTNICZKI KONKURSU 

NA NAJPIĘKNIEJSZA POLK| 
W E F R A N C J I 

JURY KONKURSOWE 
PRZYSTĄPIŁO JUŻ DO OBLICZANIA 

KUPONÓW PLEBISCYTOWYCH 
Dalsze informacje w następnych numerach 

P r z y n a z w i s k u k a ż d e g o a u t o r a n a l e ż y 
w n a w i a s i e p o d a ć c y f r ę , którą o z n a c z o n e 
j e s t j e g o d z i e ł o . 

ZADANIE Nr. 3 
„Czy ich znasz? * 

( Z a p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i e 3 p u n k t y ) 
1. Wielki poeta polski, miesikał «1« 

Francji, pomnik Jego stoi w Paryżu 
nad Sekwaną. 

Kompozytor polski, ojcieo pochodzs-
nia francuskiego, mieszkał w Paryżu. 

Kobieta-naukowiec, wraz z mężem 
Francuzem odkryła właściwości pro-
mieniotwórcze radu, laureatka nagro-
dy Nobla. 

KUPON K O N K U R S O W Y 

NR. 2 i 3 
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# Nowy Rok 
31 g r u d n i a P r z e w o d n i c z ą c y i l a -

ely P a ń s t w a A l e k s a n d e r Z a w a d z k i 
w y g ł o s i ! przed m i k r o f o n e m P o l s -
k i e g o R a d i a orędz ie n o w o r o c z n e . 

G l ó w n y n ; t e m a t e m orędz ia b y ł y 
s p r a w y po l sk ie j g o s p o d a r k i . A l e k -
s a n d e r Z a w a d z k i p o w i e d z i a ł mię -
d z y i n n y m i : , , W 1960 r o k u — o s -
t a t n i m r o k u b i e ż ą c e g o p l a n u p ię -
c i o l e t n i e g o p o w i n n i ś m y s t w o r z y ć 
j a k n a j l e p s z e w a r u n k i s t a r t u d o 
p r z y s z ł e g o p ięc io lec ia . P o w i n n i ś m y 
•więc w y c i ą g n ą ć wszystk ie w n i o s k i 
z d o b r y c l i d o ś w i a d c z e ń przesz łośc i 
a także wszystk ie n a u k i z n a s z y c n 
b r a k ó w i t r u d n o ś c i , k tóre n a p o t y -
k a l i ś m y " . 

P r z e w o d n i c z ą c y R a d y P a ń s t w a 
p o d k r e ś l i ł k o n i e c z n o ś ć troski wszy -
stk ic ł i obywate l i o p o r z ą d e k i gos -
p o d a r n o ś ć . M ó w i ł r ó w n i e ż A l e k -
s a n d e r Z a w a d z k i o w a l c e d l a u s u -
n ięc ia nap ię c ia m i ę d z y n a r o d o w e g o . 

T e n s a m t e m a t b y l także treścią 
t o a s t u n o w o r o c z n e g o W ł a d y s ł a w a 
G o m u ł k i n a t r a d y c y j n y m b a l u sy l -
w e s t r o w y m w g m a c l i u K C P Z P R . 

1 s t y c z n i a w sali P o m p e j a ń s k i e j 
B e l w e d e r u przedstawic ie l e s p o ł e -
c z e ń s t w a sk łada l i ż y c z e n i a d la R a -
d y P a ń s t w a . W Be lwederze z łoży l i 
r ó w n i e ż swo le p o d p i s y w ks iędze 
ż y c z e ń przeds tawic i e l e d y p l o m a -
t y c z n i a k r e d y t o w a n i w W a r s z a w i e , 

O p ó ł n o c y z 31 g r u d n i a n a 1 
s t y c z n i a we wszystkic ł i k o ś c i o ł a c h 
w P o l s c e o d b y ł y się u r o c z y s t e n a -
b o ż e ń s t w a dla u c z c z e n i a lOCO-lecla 
c l i r z s ś c i j a ń s t w a w P o l s c e . 

9 W warszawskim ZOO 
urodziło się nowe ZOO 

C o p t w i e n ozas u k a z u j ą się w 
pras i e kró tk ie n o t a t k i m ó w i ą c e o 
n o w y c h n a r o d z i n a c h w w a r s z a w -
s k i m Z O O , W y d a w a ć by s ię m o -
g ł o , że p r z y b y ł o t a m za ledwie ki l -
k a zwierzątek . T y m c z a s e m z no -
w y c h . . p r z y c h ó w k ó w " u r o d z o n y c h 
w r o k u 1953 m o ż n a by b e z m a l a 
s t w o r z y ć c a ł y o g r ó d z o o l o g i c z n y . 

D o c i e k a w s z y c h z d a r z e ń •zaliczyć 
n a l e ż y p ierwsze w P o l s c e urodz i -
n y h i p o p o t a m a P o raz p ierwszy 
r ó w n i e ż p r z y s z ł y t u n a ś w i a t k u r -
ki w o d n e . Trzec i r a z w P o l s c e 
z a n o t o w a n o p r z y j ś c i e na świat w 
Z O O ż u b r a . R ó w n i e ż i b i a i e b o c i a -
n y r z a d k o rodzą s ię w niewól " , 
a w t y m r o k u p r z y b y ł o i c h 9. 

P o n a d t o warszawsk i o g r ó d zoo-
l o g i c z n y p o w i ę k s z y ł się o 14 l w ó w , 
6 t y g r y s ó w , 6 p a n t e r , 3 p u m y . 
6 m a i p ( p a w i a n y p ł a s z c z o w e i zie-
l o n e o r a z m a k a k ; jawajsk le ) , Jeżo-
zwierza , 2 k u n y t u m a k i , h i e n ę pla-
mis tą . 16 n iedźwiedz i b r u n a t n y c h . 
120 r ó ż n y c h o d m i a n l isów. I jawo-
ł a a z j a t y c k i e g o , b i zona , 4 j e len ie 
s z l a c h e t n e , 4 dan ie l e , 3 m e w y , 3 
ł abędz ie , 3 k a c z k i - k a r o l l n k i , I łażaa-
t y s rebrzyste i m o n g o l s k i e o r a z 
p a p u ż k i fa l iste . 

W a r t o ś ć n o w o u r o d z o n y c h zwie-
r z ą t i p t a k ó w znaczn ie przewyż -
sza s t ra ty , j a k i e Z O O p o n i o s ł o 
w t y m r o k u . T y l k o część n o w y ; ! ! 
z w i e r z ą t e k p o z o s t a n i e w W a r s z a -
w i e . O k o ł o 70 p r o c . , k i edy p o d r o ś -
n ą . w r o k u 1960 i 1961 p r z e z n a -
c z y się n a h a n d e l 1 w y m i a n ę z 
k r a j o w y m i 1 z a g r a n i c z n y m i o g r o -
d a m i z o o l o g i c z n y m i . 

# 13-letnia dziewczyna 
obroniła kasę skiepowq 

13-letnia H a n i a B a r c z e w s k a , c ó r -
k a k i e r o w n i k a s k l e p u we wsi W i -
c h u l e c w p o w . B r o d n i c a n a Po-
m o r z u , w y k a z a ł a n i e d a w n o nie la-
d a o d w a g ę i p r z y t o m n o ś ć u m y s ł u . 
W czas ie c h w i l o w e j n i e o b e c n o ś c i 
o j c a , k i edy d z i e w c z y n k a z n a j d o -
w a ł a się s a m a w sklepie , w t a r g n ą ł 
d o n i e g o u z b r o j o n y w pisto let z ło-
d z i e j 1 z a ż ą d a ł w y d a n i a p ien iędzy 
z k a s y . 

H a n i a n ie s t rac i ł a jednaJc z im-
n e j k r w i i z a s ł a n i a j ą c sobą kasę 
z a c z ę ł a z c a ł y c h sił w z y w a ć p o m o -
c y . S p ł o s z o n y b a n d y t a u c i e k ł i w 
c h w i l ę p o t e m w p a d ł w ręce t r op ią -
c y c h g o m i l i c j a n t ó w . 

D z i e w c z y n k a o b d a r o w a n a zos ta ła 
•w n a g r o d ę c e n n y m i u p o m i n k a m i . 
O t r z y m a ł a między i n n y m i zegarefc, 
r o w e r i d w a k u p o n y m a t e r i a ł u n a 
B u U e n k l . 

• Odkryto znów grób 
ofiar hitleryzmu 

w l a s a c h k o ł o W e j h e r o w a od-
k r y t o o s ta tn i o m a s o w y g r ó b k o -
b ie t z a m o r d o w a n y c h przez h i t le -
r o w c ó w n a p r z e ł o m i e 1944-1945 r. 

W e w s k a z a n y m m i e j s c u w lesie 
w p o b l i ż u L i s e w a k o l o W e j h e r o -
w a n a t r a f i o n o n a m o g i ł ę , w k t ó r e j 
z n a l e z i o n o kośc i l u d z k i e i czaszki 
143 o s ó b . Wię ł i s zoś ć p o m o r d o w a -
n y c h z g i n ę ł a o d s t r z a ł u w t y ł g ł o -
wy . 

J a k p o d a j ą m i e s z k a ń c y o k o l i c z -
n y c h wsi p r z y p r o w a d z o n o t u t a j w 
z imie 1944-45 r o k u o k o ł o 400 ko -
biet — w większośc i W ę g i e r k i i 
P o l k i — z o b o z u w S z t u t h o f i e , 
k t ó r e nas tępn ie r ozs t rze lano . P o -
s z u k i w a n i a d a l s z y c h g r o b ó w zosta -
ną p o d j ę t e . 

• W 1960 roku w War-
szawie Międzynarodo-
wa Wystawa Filatelis-
tyczna 

P o l s k a w r o k u 1960 o b c h o d s i set -
ną r o c z n i c ę w y d a n i a p i e r w s z e g o 
p o l s k i e g o z n a c z k a p o c z t o w e g o . — 
G ł ó w n y m a i c e n t e m o b c h o d u t « j 
r o c z n i c y będzie M i ę d z y n a r o d o w a 
W y s t a w a Fi late l i s tyczna , k t ó r a zo-
s tan ie z o r g a n i z o w a n a w W a r s z a w i e 
w P a ł a c u K u l t u r y i N a u k i w 
dn iac ł i 3-11 w r z e ś n i a 1960 r . 

W p ł y n ę ł y jui: zg ł o szen ia o d mi -
nisterstw. wzg lędn ie d y r e k c j i P o c z t 
i T e l e k o m u n i k a c j i 34 p a ń s t w . Są 
to : A lban ia . Aust ra l ia , Be lg ia . 
B r y t y j s k a G u j a n a , B u r m a , C z s c h c 
S łowac ja , D a n i a , F i n l a n d i a , F r a n -
c j a , G ł i a n a , G i b r a l t a r , I s land ia . 
Izrael , K a m b o d ż a . K a n a d a . Kul>a, 
L u x e m b u r g , M o n t s e r r a t ( Ind ie Z a -
c h o d n i e ) , N i k a r a g u a , N o r w e g i a . 
N o w a Z e l a n d i a , N R D , N R F , O r g a -
n i z a c j a N a r o d ó w Z j e d n o c z o n y c h . 
P a k i s t a n , R u m u n i a . S a n M a r i n o , 
S i a n y Z j e d n o c z o n e , S z w e c j a , T u r -
c j a , T u r s k 1 C a i c o s ( Ind ie Z a c h o d -
i-ile). T u n ' s , W < ^ y , Z w i ą z e k R a -
dziecki o r a z o d w y t w ó r n i z n a c z -
k ó w : de l a R u e w L o n -
; .••nie. 

L i c z b a zg ł oszeń i n d y w i d u a l n y c h 
w z r o s ł a j u ż d o 520. K o m i t e t W y -
k o n a w c z y W y s t a w y , , P o l s k a 6 0 " 
o t r z y m a ł r ó w n i e ż z a w i a d o m i e n i e o 
d a l s z y c h zg łoszen iac ł i i n d y w i d u a l -
n y c h — 30 z F r a n c j i 1 o k o ł o 100 
zgłoszeń" z N R D . 

• W Wielkopolsce trwa-
ją orki 

P o d c z a s g d y w p o ł u d n i o w o -
wsc ł i odn ie j częśc i k r a j u g r u b a 
w a r s t w a ś n i e g u p r z y k r y ł a z iemię , 
n a p o l a c h W i e l k o p o l s k i — z wy-
j ą t k i e m p o w i a t ó w w s c h o d n i c h — 
p a n u j e r u c h n i e m a l j a k w dni je-
s ienne . 

W y k o r z y s t u j ą c s p r z y j a j ą c ą p o g o -
dę r o l n i c y k o ń c z ą t a m orki z imo -
we, p r z e o r y w u j ą o b o r n i k p o d zie-
m n i a k i itp. 

N a j w i ę c e j r o l n i k ó w p r a c u j e na 
p o l a c h p o w i a t ó w S z a m o t u ł y , Jaro -
c i n , G o s t y ń , Ś r o d a i K r o t o s z y n . 

• „Chatka Puchatków" 
zawinęła do muzeum 

S ł a w n a sza lupa r a t u n k o w a 
, . C h a t k a P u c ł i a t k ó w " z a k o ń c z y ł a 
swą bogatą kar ierę m o r s k ą i zawi-
n ę ł a do o s t a t n i e j p r z y s t a n i ; którą 
jest . . . M u z e u m M a r y n a r k i W o j e n -
n e j w G d y n i . 

J a k w i a d o m o , p o u d a n e j w y p r a -
w ie p r z e z A t l a n t y k , Jerzy T a r a s i e -
w i c z i J a n u s z M i s i e w i c z powróc i l i 
k o l e j n o d o k r a j u , zaś ł ó d ź p o z o -
s ta ła w S a n J u a n . D o p i e r o nie-
d a w n o statek l inii , , A l c o a L i n e " 
p r z e t r a n s p o r t o w a ł ją d o N o w e g o 
O r l e a n u , skąd przewiez i ona zosta-
ła d o k r a j u n a p o k ł a d z i e m o t o r o w -
c a P L O , , O l e ś n i c a " . Z n a d b r z e ż a 
p o r t o w e g o p r z e t r a n s p o r t o w a n o łód7 
p r z y p o m o c y c i ą g n i k a do m u z e u m . 

D a l e k a w y p r a w a zos tawUa n a 
, , C h a t c e P u c ł i a t k ó w " w y r a ź n e ś la-
d y w postac i l i c z n y c h uszkodz-^ń. 
O b e c n i e — s z a l u p a zos tan ie p o d d a -
n a r e m o n t o w i , k t ó r y p r z y w r ó c i j e j 
d a w n ą świe tność . O d w iosny , , C h i t 
ka P u c h a t k ó w " będz ie u d o s t ę p n i o -
n a z w i e d z a j ą c y m . 

U RODZICÓW «WARSZAWSKIEJ NIKE 
TYGODNIK POLSKI 7 
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t..aureat I nagrody w kankursle na pomnik Bołiaterów W a r s z a w y — Marian Konieczny, 

DO P R O W A D Z A ł . l 6 M Y do 
jakiego takiego wyglądu 
pracownię, która służy 
nam równocześnie jako 

mieszkanie, kiedy w wiadomaś-
clacłi radiowych padano, że rro-
iekt pomnika Bohaterów Warsza-
wy , opatrz«ny numerem 97, otrzy. 
mał na ogólnopolskim konkursie 
pierwszą nagrodę — o^K-miada 
krakowski rzeźbiarz, Marian Ko-
nieczny. — Trudno spisać naszą 
radość i zadowolenie, że wielo-
miesięczny trud i wyrzeczenie się 
normalnego życia nie p«sz ły tła 
marne. Uciekliśmy z domu, uciek-
liśmy od bałaganu, gii>s«, brudu, 
poplamionych i zniszczonych 
sprzętów i p o d ł ^ i . Uciekliiniy ra 
kciacj« ito ^,Ka|>rysu"_. 

Marian Konieczny laochedzl z 
małej wioski Jasionów w powie-
cie Brzozów w Małopolsce. P« 
ukończeniu Liceum Sztuii Plas-
tycznych w Krakowie studiuje na 
Wydziale Rzeźby Akademii Sztuk 
Pięknych. Należy do słuchaczy 
tirofesora Ksawerego Dunikow-
skiego, do najlepiej zapowiadają-
cych się rzeźbiarzy. W 1954 > oku 
otrzymuje dyplom oraz 4-lctnie 
stypendium Ministerstwa Kultury 
i Sztuki na studia w Leningra-
dzie. Z Leningradzkiej Akademii 
Sztuk Pięknych wywozi bogaty 
zasófi wiadomości oraz pracę nau-
kową o rzeźbie. Z nim razem 
opuszcza Leningrad czarnooka f 
kruczowłosa mołdawianka, p. Za-
gremma, inżynier-architekt a obec-
nie żona. 

W tej samej Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, w której 
Marian Konieczny przed kilku la-
ty kończył studia, otrzymuje obec-
nie stanowisko adiunkta i sa.no-
dzielnie prowadzi I rok Wydziału 
Rzeźby. Rozpoczyna się teraz in-
tensywna praca artystyczna na 
uczelni oraz we własnej pracow-
ni. P. Konieczny lubi oracav^ać 
nad dużymi tematami ze.c9:arski-
mi związanymi z architektur:;. Za 
pracę wysłaną na Międzynat (do -
wą Wystaw/ę w Wiedniu podczas 
Festiwalu Młodzieży — otr.Tym'jje 
Srehrny Metłal. 

Do pracy nad projelctem p » m -
nika Baliaterów W a r s z a w y przy-
stąpił razem z żoną |M-ze4 niespeł-
«la rekiem. Połewę czaisu trwały 
praoe nad koacegicją i «zfcice. Zer-
gaaizMranie drugiege eta^M fcen-
korsu eraz hoekretne umiejsco-
wienie .pemnrka na Placu Tea-

tralnym pozwoliły na doitładniej-
sze rozpracowanie samego tematu 
I zharmonizowanie rzeźby z zało-
żeniami architektonicznymi. 

— Dlaczego operewaliśmy sym-
bolem ? Pomnik powinien być łat-
wy do zapamiętania i zrozumiały 
dla wszystkicłi. Ponieważ dla 
każdego Polaka zrezumiały Jest 
symbol Warszawy — Syrena — I 
symbol zwycięstwa — Nike, opie-
rając się na motywach obydwu, 
stworzyliśmy posłać kobiety zry-
waj^^ej się do tooju. i lmieściliśmy 
ią jak« gtńwny i zasadniczy ak-
cent na wielkim |9lacu. Sama 
rzeźba, odlana z brązu, umiesz-
czona zostanie na ookole granito-
w y m TZ-metrowej długości. Od 
strony zachodniej umieściliśmy 
symfeol łiarykad — ścianę 75-me-
trowej długości na której znajdą 
się rzeźbione w granicie, zróżnico-
wane plastycznie i kolorytem gra-
nitu, poszczególne fragmenty walk 
między 1939 a 1944 rokiem, epita-
fia, znaki, napfsy oraz g łowy ludz-
kie wychylające się zza łiarykady. 
ObEcnIe przystąpimy do szczegó-
łowego opracowania samej posta-
ci ,,Nike Warszawsłf ie j " oraz rzeżfe 
znajdujących się na barykadzie. 
Od siebie muszę dodać — oświad-
cza p. Konieczny — że sąd kon-
kursowy bardzo wnikliwie podcho-
dził do nadesłanych prac, a teraz 
z pewną fłozą tremy — oczekuję 

spotkania z mieszkańcami W a r . 
szawy podczas publicznej dyskusji 
na temat mojego projektu. 

— Czy sporządzenie projektu i 
makiety pomnika rzeczywiście wy-
pełniło okrągły rok? 

— Tak jest. Przez pół roku szki-
cowaliśmy najróżniejsze pomysły 
i warianty, a nastęipny okres zu-
żyliśmy na sporządzenie kilku 
makiet wybranego pomysłu, stu-
diując s i ^ ę i Itarmonię Istnieją-
cej zalMidewy wokó4 płacu. Prace 
te wykenaiłśmy z żeną w naszej 
pracawni, w mieszkaniu na trze 
cim piętrze, -dekąd wniosłem 5S0 
kilo gipsu, 500 l<ilo gliny, -drut, 
drzewo, - konopie. Zniszczyliśmy 
s»ł>ie parkiet na podłoitze I mieli-
śmy masę wydatków. Przez ostat-
nie dni i noce nie spaliśmy, żeby 
zdążyli na termin. Przez kijlia 
miesięcy nikt nie miał prawa 
wstępu do naszego mieszkania, 
żeby nam nie przeszkadzać. Zresz-
tą całe mieszkanie było w kom-
pletnej ruinie. Dzisiaj przeżywamy 
podwójdną satysfakcję : że to właś-
nie nam przypadła pierwsza na-
groda i uwieńczyła nasz duży wy-
siłek oraz że pomnik stanie w 
Warszawie — ulubionym mieście 
moim I mojej żony. 

R o z m a w i a ł i f o t o g r a f o w a ł : 

J e r z y B .4R .\NOWSKI 

Państwo Konieczny przy swoim dziele. 



R E U M A T Y Z M L E C Z Y S I Ę D A R M O 
Do k l in ik i I n s t y t u t u R e u m a t o l o g i i w 

W a r s z a w i e p r z y w i e z i o n o lO- letniego 
c h ł o p c a w c i ężk im stanie , s p o w o d o -

w a n y m r e u m a t y z m e m . D z i e c k o l e ż a ł o 
sz tywne , n ie m o g ł o się r u s z a ć , c i e r p i a ł o 
bó l e , w y m a g a ł o o b c h o d z e n i a s ię j a k z 
n i e m o w l ę c i e m . 

B y ł t o w y j ą t k o w o c iężki p r z y p a d e k 
g o ś ć c a p r z e w l e k l e - p o s t ę p u j ą c e g o . 

N i e s z c z ę ś l i w y m d z i e c k i e m za ję l i się l e -
k a r z e c a ł e j k l in ik i . Nie szczędzi l i a n i c z a -
s u , a n i p r a c y , an i n a j k o s z t o w n i e j s z y c ł i 
ś r o d k ó w . S t o s o w a n o wszys tko to , c o m o -
że d a ć n o w o c z e s n a m e d y c y n a . Dz ięk i c i ą g -
ł e j g i m n a s t y c e , m a s a ż o m , z a b i e g o m f i z j o -
t e r a p e u t y c z n y m i n o w o c z e s n y m l e k o m — 
c h ł o p i e c p o p a r u m i e s i ą c a c h z a c z ą ł s a m 
jeść , p ó ź n i e j s i a d a ć n a ł ó ż k u , a wresz -
c ie u c z y ć się c h o d z e n i a . 

M e d y c y n a w y r w a ł a d z i e c k o z k a l e c t w a . 

Skąd to cierpienie? 
R e u m a t y z m , a śc iś le j m ó w i ą c s c h o r z e -

n i a r e u m a t y c z n e , t o c a ł a g r u p a do l eg l i -
wośc i , o b e j m u j ą c a : c h o r o b ę r e u m a t y c z n ą ; 
goś c i e c p r z e w l e k ł y p o s t ę p u j ą c y ; goś c i e c 
częśc i m i ę k k i c h ; z e s z t y w n i a j ą c e zapa le -
n i e s t a w ó w k r ę g o s ł u p a i g o ś c i e c z w y r o d -
n l a j ą c y . 

Są to wszys tko s c h o r z e n i a w y s t ę p u j ą c e 
p o w s z e c h n i e , w r o z m i a r z e z n a c z n i e szer -
s z y m , n iż ludz ie sobie n a o g ó ł w y o b r a -
ża ją . Statys tyk i są t u w p r o s t a l a r m u j ą c e . 

W P o l s c e w s a m y c h t y l k o p r z y c h o d -
n i a c h r e u m a t o l o g i c z n y c h l e czy s ię 120.000 
c h o r y c h , a wszys tk i ch c i e r p i ą c y c h n a reu -
m a t y z m ob l i c za się n a 1 m i l i o n osób , 
n i e k t ó r z y zaś spec ja l i śc i tw ierdzą , że l i cz -
b a Jest z n a c z n i e większa . N i e d a w n o je -
d e n z r e u m a t o l o g ó w p r z e p r o w a d z i ł d o -
k ł a d n e b a d a n i a s ta tys tyczne w j e d n y m z 
r e j o n ó w , W a r s z a w y i s twierdz i ł , . że n a 
s c h o r z e n i a r e u m a t y c z n e c h o r u j e c o 4-ty 
obywate l . 

N a j c z ę ś c i e j z d a r z a się r e u m a t y z m czę -
śc i m i ę k k i c h (mięśni i s t a w ó w ) o r a z reu -
m a t y z m z w y r o d n i a j ą c y , p r z y c z y m p i e r w -
szy z n i c h p r z y s p a r z a n a j w i ę c e j k ł o p o -
t ó w , g d y ż jest p o w o d e m częs tego w y t r ą -
c a n i a c z ł o w i e k a z n o r m a l n y c h z a j ę ć 1 
p r a c y z a r o b k o w e j . 

S k ą d s ię b ierze r e u m a t y z m ? 
O t ó ż m e d y c y n a n a to , n iestety , n ie p o -

t ra f i o d p o w i e d z i e ć . N i e w i a d o m o , c zy p o -
w o d e m c h o r o b y jest z a k a ż e n i e j a k i m i ś 
n i ezwyk łe m a ł y m i w i r u s a m i , c zy u c z u l e -
n i e (a lergia) , c zy f o r m a p r o t e s t u o r g a n i z -
m u n a w a r u n k i z e w n ę t r z n e ( w p ł y w wi l -
goc i , c h ł o d u , m i k r o u r a z ó w ) , czy też w y -
n i k s tarzen ia s ię o r g a n i z m u . 

Z n i e z n a n y m w r o g i e m t r u d n o w a l c z y ć . 
M e d y c y n a n i e z n a l a z ł a jeszcze ś r o d k a n a 
u s u n i ę c i e ź r ó d ł a c h o r o b y , a n i n a u c h r o -
n i e n i e się p r z e d z a c h o r o w a n i e m . P o t r a f i 
zaś l e c z y ć t y l k o o b j a w y . P r z y p o m o c y 
r ó ż n y c h z a b i e g ó w i l e k ó w p o t r a f i z ł a g o -
dz i ć c z y u s u n ą ć bó le , z a h a m o w a ć p r o c e s 
chorotKDwy, p r z y w r ó c i ć w ł a d z ę w u n i e r u -
c h o m i o n y c h c h o r o b ą c z ł o n k a c h . 

A l e 1 t o wiele . 
W a ż n y m Jest t u n ie t y l k o s a m wys i ł ek 

l e czn i czy , a le 1 o r g a n i z a c j a p o m o c y . A 
w a r t o p o d k r e ś l i ć , że p o d t y m w z g l ę d e m 
P o l s k a z a s ł u g u j e n a szczegó lną u w a g ę . 

Polskie zdobycze 
P r z e d k i l k u t y g o d n i a m i w I s t a m b u l e 

o d b y ł się m i ę d z y n a r o d o w y k o n g r e s E u r o -
p e j s k i e j L ig i P r z e c i w r e u m a t y c z n e j , n a 
k t ó r y m w y s t ę p o w a ł a przeds tawic i e lka P o l -
ski p r o f . E e l e o n o r a R e i c h e r ( c z o ł o w a p o l -
ska ś p e c j a l i s t k a - r e u m a t o l o g ) . W czas ie 
o b r a d m ó w i o n o o p o l s k i e j o r g a n i z a c j i w a l -
ki z r e u m a t y z m e m , a spec ja l i ś c i z k i l k u 
k r a j ó w z a s y p y w a l i p y t a n i a m i o s z czegó ły 
t e j o r g a n i z a c j i . 

Po •powrocie z Turcji Reicher 
udzieliła przedstawicielowi ,,Tygodniha 
Polskiego" kilku informacji o polskiej 
reumatologii: 

— O b e c n i e k a ż d y c h o r y r e u m a t y c z n y u 

f a c h o w e j p o r a d y i l e czen ia . U m o ż l i w i a j ą 
m u to k o n s u l t a c y j n e p o r a d n i e p r z e c i w -
r e u m a t y c z n e , i s tn i e ją ce w m i a s t a c h p o -
w i a t o w y c h , a r ó w n i e ż p o p a r ę , c zy p o 
k i l k a w w i ę k s z y c h m i a s t a c h . T a m c h o r y 
(o i le j e g o l ekarz - in tern i s ta n i e m o ż e m u 
p o m ó c ) zos ta j e z b a d a n y p r z e z spec ja l i s tę 
i o t r z y m u j e p o r a d ę . Jeśl i s p r a w a jest 
t r u d n i e j s z a , c h o r y zos ta j e s k i e r o w a n y d o 
n a j b l i ż s z e j p o r a d n i w o j e w ó d z k i e j ( tak i ch 
w k r a j u Jest 18), o b f i c i e j w y p o s a ż o n e j , 
m a j ą c e j w iększe m o ż l i w o ś c i b a d a w c z e 1 
l e czn i cze . 

A l e c z a s e m i t o n ie wys tar cza . S c h o r z e -

s t o s u j e m y c a ł k o w i c i e b z e p ł a t n e b a d a n i a i 
p o r a d y d la wszys tk i ch z g ł a s z a j ą c y c h się. 

W l e c z e n i u s z p i t a l n y m s t o s u j e m y wszy -
stkie ś rodk i , z n a n e o b e c n i e n a świec ie , 
n ie w y ł ą c z a j ą c n a j k o s z t o w n i e j s z y c h — 
r ó w n i e ż b e z p ł a t n i e . Jeśli c h o r y n ie jest 
u b e z p i e c z o n y , p ł a c i t y l k o taksę za p o b y t 
w szp i ta lu (30 z ł dz iennie ) . 

T r z y m a m y się zawsze zasady , że w a ż n y 
Jest p rzede w s z y s t k i m c z ł o w i e k . J e g o 
z d r o w i e Jest m a j ą t k i e m n a r o d o w y m . 

M A R E K K O R E Y W O 

Sanatorium reumatologiczne w K onstancinie. 

n a s w P o l s c e — m ó w i p r o f . R e i c h e r — 
b e z w iększego t r u d u m o ż e s k o r z y s t a ć z 
n ia r e u m a t y c z n e są częs to s k o m p l i k o w a -
n e tak , że z a c h o d z i k o n i e c z n o ś ć p r z e p r o -
w a d z e n i a k o m p l e k s o w y c h b a d a ń . W o b e c 
t e g o p o s t a n o w i o n o s t w o r z y ć d o d a t k o w ą 
i n s t y t u c j ę — o ś r o d e k r e u m a t y c z n y . Jest 
t o zespó ł p l a c ó w e k l e c zn i c zych , n a k t ó r e 
s k ł a d a j ą s i ę : p o r a d n i a , o d d z i a ł k l in i c zny , 
s a n a t o r i u m k l i m a t y c z n e , u z d r o w i s k o w e , 
d o m r e k o n w a l e s c e n t ó w , s p e c j a l n y o d d z i a ł 
dz iec ięcy . 

W s z y s t k o t o p o z w a ł a o ś r o d k o w i n a roz -
t o czen ie t a k i e j op iek i , że c h o r y u z y s k u j e 
w j e d n e j ins ty tuc j i n ie ty lko z ł a g o d z e n i e 
c h o r o b y , ale 1 w t r u d n i e j s z y c h p r z y p a d -
k a c h m o ż e p o z b y ć się k a l e c t w a 1 w r ó c i ć 
d o p r a c y . Jeśl i c h o r o b a p o c z y n i ł a d u ż e 
p o s t ę p y 1 k o n t y n u o w a n i e p r a c y w d o t y c h -
c z a s o w y m z a w o d z i e Jest n i e m o ż l i w e , w ó w -
czas Ośrodek s twarza w a r u n k i d o prze -
k w a l i f i k o w a n i a się z a w o d o w e g o . W k r a -
j u c z y n n e są Już d w a t a k i e o ś r o d k i (w 
W a r s z a w i e i w Sopoc i e ) , a w b u d o w l e są 
dalsze. Setki d a w n y c h r e u m a t y k ó w n a u -
c z y ł y się I n n e g o z a w o d u 1 p r a c u j ą z a r o b -
k o w o n a u t r z y m a n i e s iebie 1 r o d z i n y . 

G A W Ę D Y W A L E N T Y N Y 

KRÓL SIĘ GOLI, 
ALE CZY BRZYTWĄ? 

Na wykutych w brązie drzwiach ka-
tedry gnieźnieńskiej znajdujemy płas-
korzeźbą z podobizną Bolesława Chrob-
rego- Król ma twarz gładko wygoloną, 
jak gdyby przed chwilą wyszedł od. fry-
zjera. Takie samo gładkie oblicze króla 
można oglądać na bolesławowskich mo-
netach. 

Wiemy zresztą z wielu innych źródeł, 
że przed tysiącem lat przodkowie nasi 
unikali zarostu. 1 nie tylko książęta 
rodu piastowskiego, ale i ich świta, a 
za przykładem rycerzy niewątpliwie i 
kmiecie. Golili sią też duchowni, o czym 
wiemy z podobizn na monetach bisku-
pich. Czy mieli jednak brzytwy? 

Otóż tu się kryje temat ciekawych 
rozważań. W wykopaliskach sprzed ty-
siąca lat nie znaleziono dotychczas ani 
jednej autentycznej brzytwy, czyli ta-
kiej. jakie były w użyciu przed wpro-
umdzeniem żyletek. Odkopano za to in-
ne przybory toaletowe, a wśród .nich 
ułamki kos i sierpów. 

Król, biskup czy jaki dygnitarz mogli 
więc mieć specjalne brzytwy, które się 
niestety, nie dochowały, reszta zaś oby-
wateli posługiwała sią przypuszczalnie 
byle jakimi ostrzami stalowymi. -

Zwróćmy uwagę na ważny szczegół, 
że stal i żelazo były w tamtych cza-
sach bardzo drogie, droższe od srebra. 
Kosa, która pąkła od uderzenia o ka-
mień. nie szła na śmietnik. Cięto ją na 
kilka cząści, a każdy kawałek stawał 
sią brzytwą. Dziś jeszcze w wioskach 
karpackich można spotkać takie reszt-
ki starych kos poprzerabiane na brzyt-
wy, a górale wysoko je cenią. 

Wspomnieliśmy wyżej o ..innych przy-
borach toaletowych". Jakież to były 
przybory? Nasi archeolodzy wykopują 
na przykład srebrne garnitury -złożone 
z łyżeczek do oczyszczania uszu, paz-
nokci i z igieł do tauowania a wszy-
stko zgrabnie połączone kóikicm, jak 
pąk kluczyków. Znano też pincetki do 
usuwania włosów. 

M g r W A L E N T Y N A P O P I E L 

Złota ile trzeba 
— Wiemy, że leczenie reumatyzmu jest 

czasem kosztowne, stosuje sią bowiem 
preparaty złota i cenne leki hormonalne. 
Jak przedstaima sią sprawa odpłatności 
za leki? — p y t a m y . 

— O g r o m n a większość l u d n o ś c i w k r a -
j u korzys ta z ul>ezpleczeń s p o ł e c z n y c h , za 
beczenie więc n ie p ł a c i n i c . A l e ze w z g l ę -
d u n a m a s o w o ś ć wystęjKJwania s c h o r z e ń 
r e u m a t y c z n y c h , p o s u n ę l i ś m y s ię d a l e j 1 

Nowy gmach Instytutu Reumatologicznego. 

CUDOTWORCAi 
Z GDAŃSKIEJ POLITECHNIKI 

(Dokończenie ze str. 3-ej) 

n a ł ó w , u s t a w i o n a n a d r e w n i a n y c h p a l a c h 
w b i t y c h w d n o l a g u n y — W e n e c j a d y s z y 
w i lgoc ią . A w i l g o ć zżera Ją p o w o l n i e , z 
d n i a n a dz ień , z r o k u n a rok . K r u s z e j ą 
n a b r z e ż a k a n a ł ó w , o s iada ją f u n d a m e n t y 
b u d y n k ó w . Niebezp ieczne rysy i szcze l iny 
u k a z u j ą się n a m u r a c h z a b y t k o w y c h b u -
d y n k ó w , także n a m u r a c h s ł a w n e g o p a -
ł a c u D o ż ó w . W i l g o ć w p e ł z a j ą c a w m u r y 
niszczy s tare f r esk i i m a l o w i d ł a , k r u s z e -
ją i o s y p u j ą się r zeźby i p ł a s k o r z e ź b y . 

W i e l e z p r o b l e m ó w W e n e c j i — e l ek t ro -
g e o s m o z a m o ż e r o z w i ą z a ć j u ż dziś. Z e 
zeskałenie g r u n t u u m o c n i f u n d a m e n t y za -
b y t k o w y c h d o m ó w — o t y m z a p e w n i a j ą 
d o t y c h c z a s o w e p r a c e w t e j dz iedz in ie . 
W i a d o m o też, że c e b e r t y z a c j a u c h r o n i o d 
z a g ł a d y w y ł a n i a j ą c e się w m i a r ę o p a d a -
n i a w ó d l a g u n y m u r s z e j ą c e p a l e d r e w n i a -
ne , n a k t ó r y c h o p a r t e są , p a m i ę t a j ą c e 
czasy ś r e d n i o w i e c z a , w e n e c k i e d o m y — a 
także l i czne n i s z c z e j ą c e rzeźby . 

P o d c z a s p o b y t u w e W ł o s z e c h w y k o n a ł 
p r o f . C e b e r t o w i c z wie le c i e k a w y c h d o ś -
w i a d c z e ń , k t ó r y c h w y n i k i w z b u d z i ł y t a m 
e n t u z j a z m . M i ę d z y I n n y m i p r z y n i e s i o n o 
m u r a m i ę ze z n i s z c z o n e g o j u ż . r o z s y p u j ą -
c e g o s ię w p r o c h p o s ą g u . Z a b i e g c e b e r t y -
zac j i p r z y w r ó c i ł m u t w a r d o ś ć , biel 1 c ie -
p ł o c a r r a r y j s k i e g o m a r m u r u . 

A może stwardnieją kości? 
P r o f e s o r w r ó c i ł n i e d a w n o z Hiszpan i i , 

ze z o r g a n i z o w a n e g o p r z e z U N E S C O s y m -
p o z j u m o c h r o n y z a b y t k ó w , n a k t ó r y m 
r e f e r a t p o ś w i ę c o n y Jego m e t o d z i e w z b u -
dzi ł o g r o m n e za interesowanie . 

B r o n i ą c się ł a g o d n i e 1 bez p r z e k o n a n i a 
p r z e d d e s p o t y z m e m 3-letnieJ , , u k o c h a n e j 
k o b i e t y " — córeczk i Izy , k t ó r a nie c h c e 
się p o g o d z i ć z f a k t e m , że d ł u g o n iewi -
d z i a n y ta tuś z a j m u j e się n u d n y m i , d o -
r o s ł y m i s p r a w a m i — o p o w i a d a p r o f e s o r 
o s w y c h b l i ż szych 1 d a l s z y c h p l a n a c h . 

W i ę c przede wszys tk im p r a k t y c z n e s f i -
n a l i z o w a n i e w ł o s k i c h r o z m ó w w s t ę p n y c h , 
a także z a k o ń c z e n i e szeregu p r a c w P o l -
sce . Jest w t y m p r o g r a m i e zeska lan ie 
g r u n t ó w , n a k t ó r y c h s taną g i g a n t y c z n e 
u r z ą d z e n i a d o r o z b i j a n i a z ł o m u — d o -
t y c h c z a s u s t a w i a ł o się je n a f u n d a m e n -

t a c h z n i e z m i e r n i e k o s z t o w n y c h p ł y t sta-
l o w y c h z n a j l e p s z e j stal i . Jest też k o n s e r -
w a c j a p o r t a l u X I V - w i e c z n e g o k o ś c i o ł a 
M a r i i M a g d a l e n y w e W r o c ł a w i u — i wie -
le i n n y c h p r a c . 

A dalsze p r o j e k t y ? N a b i u r k u p o j a w i a 
się p ę k a t a t e czka k o r e s p o n d e n c j i z a g r a -
n i c z n e j p r o f e s o r a . O t o M i n i s t e r s t w o R o -
b ó t P u b l i c z n y c h I r a k u z a p r a s z a d o B a g -
d a d u , gdz ie p i a g n i e s t w o r z y ć l a b o r a t o -
r i u m h y d r a u l i c z n e n a w z ó r g d a ń s k i e g o 
l a b o r a t o r i u m p r o f e s o r a . Cel : o g r o m n y 
p r o g r a m n a w o d n i e n i a tego k r a j u , p r o -
g r a m , k t ó r e g o w z ó r nakreś l i ł l u d z k i ge -
n iusz j eszcze za c z a s ó w s t a r o ż y t n e g o B a -
b i l onu . 

O t o l ist od c h a r g e d ' a f f a i r e s k a n a d y j -
sk ie j a m b a s a d y , s u g e r u j ą c e g o m y ś l o 
p r a k t y c z n y m z a s t o s o w a n i u c e b e r t y z a c j i w 
r e j o n i e p ó ł n o c n y c h w i e c z n y c h m r o z ó w . A 
o t o Ust od . . -Chirurga — o r t o p e d y , p r o f . 
M a c Q u e e n , z U n i w e r s y t e t u w B r i s t o l w 
Ang l i i . P r a g n ą ł b y o n s t o s o w a ć m e t o d ę 
e l ek t rok ine tyczną d l a szybszego z r a s t a n i a 
się i z w a p n i a n i a kośc i p o z ł a m a n i a c h 
l u b z a b i e g a c h o p e r a c y j n y c h i c h c e p r o -
b l e m ten z p r o f . C e b e r t o w i c z m s k o n s u l -
t o w a ć . 

Czas i dla Izy 
L i s t ó w z r ó ż n y c h k r a ń c ó w ś w i a t a Jest 

s p o r o . W i e l e z n i c h s y g n a l i z u j e n o w e f r a -
p u j ą c e p r o b l e m y , o t w i e r a n o w e dz iedz iny , 
, , z a p r a s z a j ą c e " c e b e r t y z a c j ę . P r o f e s o r u ś -
m i e c h a się : 

— P r o b l e m ó w i p r o j e k t ó w Jest o wie le -
wie le w i ę c e j n iż c z a s u . . . . 

. . . M a ł a Iza c o r a z e n e r g i c z n i e j d o m a g a 
się cząstk i c e n n e g o c z a s u ta tus ia — d l a 
siebie. Z g r o m k i m , , W e ź m n i e ! " w d r a -
p u j e się o j c u n a k o l a n a , a s ą s i e d z t w o z 
tą o sóbką jest wielce n i ebezp ie czno d l a 
teczki z z a g r a n i c z n ą k o r e s p o n d e n c j ą . 

W i ę c c zas j u ż s k o ń c z y ć tę r o z m o w ę . 
Ż e g n a j ą c się z p r o f e s o r e m , wiem, że n i e -
raz będę d o n i e j w r a c a ć m y ś l ą , g d y g a z e -
ty p r z y n i o s ą k o l e j n e wieści o s u k c e s a c h 
c e b e r t y z a c j i . 

A . B U K S D O R F 
Foto J A N K O P E Ć 



Włodzimierz PUCHALSKI 

T A J E M r V I C Z E W O X í A ] \ I E : 
R A - T U I V K U U U ! 

Uszatka leśna, szyli puchaczy k, 
jest jedną z najefektowniejszych 
I najfctogeniczniejszych sów. W 
obliczu nieprzyjaciela kryguje się, 
przybierając różne pozy .Ta właś-
nie stara się , ,schudnąć" , żeby 

jej »ikt nie zauważył. 

SŁONCE r z u c a ł o o s t a t n i e W ą s -
iki n a s z c z y t y g ó r . W i e r z -
cl ioł l i i d r z e w p o r a s t a j ą c y c ł i 

z b o c z a l i ą p a ł y s ię w z ł o c i e , p o t e m 
w c z e r w i e n i i w r e s z c i e t o n ę ł y w 
w i l g o t n y m , c h ł o d n y m m r o l i u , k t ó -
r y u n o s i ł s ię z d o l i n . W o k ó ł za le -
g ł a c i s z a , n a s i n y m s k l e p i e n i u za-
m i g o t a ł y p i e r w s z e g w i a z d y . Na-
g l e c i szę w i e c z o r n ą p r z e r w a ł d o -
n o ś n y g ł o s . K t o ś w o ł a ł : , ,Ra - tun -
k u u u , r a - t u n k u u u 1" 

W c h w i l ę p ó ź n i e j w y b i e g ł a z e 
s c h r o n i s k a g r u p a t u r y s t ó w . P r z y -
s tanę l i n a d s ł u c h u j ą c — p r z e z d ł u -
gą c h w i l ę w n o c n e j c i s z y ł o w i l i 
k a ż d y o d g ł o s . Z d a n i a b y ł y p o -
d z i e l o n e — j e d n i t w i e r d z i l i , ż e 
g ł o s y d o c h o d z ą g d z i e ś , h e n , z d a -
l eka , o d t y ł u , a d r u d z y p r z e k o n y -
w a l i , że s łysze l i j e z p r z e c i w n e j 
s t r o n y . I r z e c z y w i ś c i e , t r u d n o b y -
ł o us ta l i ć , s k ą d p o c h o d z i t o n a w o -
ł y w a n i e , g d y ż z k i l k u s t r o n s ły -
c h a ć b y ł o t o g ł o ś n i e j , t o c i s z e j , 
r a z b l i że j , r a z d a l e j o w e : „ R a -
t u n k u u u , r a - t u n k u u u I" 

P o c h w i l i n a m y s ł u g r u p a r u s z y -
ła p r z e d s ieb ie , t a m slsąd n a p e w -
n o d o b i e g a ł y g ł o s y . P o w y b o i s t e j 
ś c i e ż ce , p o ś r ó d d r z e w , z a r o ś l i i 
r o z r z u c o n y c h k a m i e n i , b i e g a ł y 
ś w i a t e ł k a la tarek s z u k a j ą c w ł a ś -
c i w e j d r o g i . Nag le , n i e s p o d z i e w a -
n ie , n a s k r ę c i e b ł y s k la tark i w y -
d o b y ł z c i e m n o ś c i s y l w e t k ę c z ł o -
w i e k a z b r o n i ą n a r a m i e n i u . Na-
t y c h m i a s t w s z y s t k i e ś w i a t ł a p a d -
ł y w j e g o s t ronę , r o z ś w i e t l a j ą c 
c z e r s t w ą t w a r z o s u m i a s t y m w ą -
sie. B y ł t o s t r a ż n i k N a r o d o w e g o 
P a r k u . 

— A g d z i e ż t o w y tak p o n o c y 
g o n i c i e ? — z a p y t a ł . 

— Jak t o ? Nie s ł y s z e l i ś c i e w o ł a -
n i a ? P r z e c i e ż k t o ś w z y w a — i d z i e -
m y z p o m o c ą 1 Nie s ł y s z e l i ś c i e w o -
ł a n i a : , , R a - t u n k u u u , r a - t u n k u u u ? " 

— Dobrą c h w i l ę tu s to ję i żad-
n y c h l u d z k i c h g ł o s ó w n i e s ł y s z a -
ł e m ! — z d z i w i ł się s t rażn ik . 

— O 1 O I Z n ó w w o l a I 
— Jak ? G d z i e 7 Nic n i e s ł y s z ę I 

P r z e c i e ż h l e j e s t e m g ł u c h y I 
— No, j a k ż e ż t o ? P o s ł u c h a j c i e 

u w a ż n i e j — o ! o I teraz , t e raz 
w ł a ś n i e ! 

— Ha, ha , h a j — r o z e ś m i a ł się 

Rodzina młodych uszatek leśnych. Trzeba cicho, nieruchomo prze-
trwać okres dnia, żeby nikt nas nie zauważył . 

s z c z e r z e i g ł o ś n o s t r a ż n i k . — T o ć 
to n i e c z ł o w i e k w o ł a , t o h u k a j ą 
p u c h a c z e . H o , h o , d ł u g o m u s i e l i -
b y ś c i e s z u k a ć tałsiej o f i a r y I 

G r u p k a r a t o w n i k ó w n i e b a r d z o 
c h c i a ł a w i e r z y ć . C z y ż b y t o b y ł o 
m o ż l i w e , ż e b y p u c h a c z aż tak d o -
b r z e w ł a d a ł m o w ą ludzl ią 7 — 
w s z y s c y d z i w i l i się. 

— No, t o s i ą d ź c i e tu c h w i l ę s p o -
k o j n i e — rzel i ł s t r a ż n i k — i p o -
s ł u c h a j c i e . U s ł y s z y c i e , ż e j a k ty l -
k o j e d e n s ię o d e z w i e , n a t y c ł i -
m i a s t b l i ż e j i d a l e j d r u g i i trze-
c i o d p o w i e . C z a s e m w c i e m n ą 
n o c , g d y c i s z a aż w u s z a c h dz%yo-
n l , t o j a k h u k n i e tak i d i a b e ł , 
w t e d y aż c i a r k i p r z e j d ą p o g r z b i e -
c ie . D a w n i e j b y ł o i c h t u d u ż o , 
p i ę k n e to , o g r o m n e ptak i , d z i ś j u ż 
n i e w i e l e i c h tu ż y j e — są r z a d -
k ie i w c a ł y m k r a j u c h r o n i o n e . 
W g ó r a c h p a d ł y o f i a r ą g ó r a l s k i c h 
t r a d y c j i — w y ł a p a n o 1 w y b i t o j e 
n a p i ó r a d o k a p e l u s z y . 

S t r a ż n i k p r z e r w a ł n a c h w i l ę 
o p o w i a d a n i e i z n ó w c i szę p r z e -
r w a ł g ł o s p u c h a c z a , a l e t y m ra -
z e m b y ł o w i e l e b l i ż s z y i d o n o ś -
n i e j s z y . Glos p o p ł y n ą ł p o p r z e z 
c i e m n o ś ć i p o w r ó c i ł o d b i t y o d 
g ó r s k i c h ś c i a n . I n n y r ó w n o c z e ś -
n i e o d p o w i e d z i a ł : 

— No c o ? — s p y t a ł s t r a ż n i k . — 
T e r a z t o c h y b a j u ż d o k ł a d n i e m o -
ż e c i e p o z n a ć , że n i k t n i e w o ł a 
„ R a - t u n k u u u 1" 

T a k i c h , 1 t y m p o d o b n y c h o m y ł e k 
w i e l e j u ż w y w o ł a ł ó w d z i w n y 
n o c n y , p tas i ś w i a t . Jakiż j e s t b o -
g a t y i r ó ż n o r o d n y t en z e s p ó ł g ł o -
s ó w w n o c y s ł y s z a n y c h , t ak ł u -
d z ą c o p r z y p o m i n a j ą c y Jęki, p ła -
cze , ś m i e c h y , k r z y k i , n a w o ł y w a -
n i a , s tę l ianie i w e s t c h n i e n i a l u d z -
kie . 

T o są w s z y s t k o g ł o s y w y d a w a -
n e p r z e z n a s z y c h n o c n y c h m i e s z -
k a ń c ó w l a s ó w 1 z a b u d o w a ń . 
W ś r ó d s ó w są r ó ż n e : w i e l k i e i 
m a ł e , s m u t n e i w e s o ł e , c i c h e i h a -
ł a ś l i w e , c h u d e i pękate , p r a w i e 
w s z y s t k i e o p r z e d z i w n y c h t w a -
r z a c h s t a r y c h c i o t e k , z g r z y b i a -
ł y c h s t a r c ó w , c h u d y c h p o m a r s z -
c z o n y c h c z a r o w n i c , a c z a s e m g r u -
b y c h o p a s ó w . 

W s z j - s t k i e r a z e m o d z n a c z a j ą się 
c i c h y m l o t e m , t a j e m n i c z y m ży- ' 
c i e m w ś r ó d m r o k ó w n o c y o r a z , 
p r z e d z i w n y m i g ł o s a m i . Nic też 
d z i w n e g o , że w z w i ą z k u z n i m i 
p o w s t a ł o t y l e l e g e n d , bajéis 1 prze -
s ą d ó w . 

D o tak i ch b a j e k r ó w n i e ż n a l e -
ży i a l l c z a ć m n i e m a n i e , że s o w y 
n i e w i d z ą w d z i e ń a l b o t o , że 
s p r o w a d z a j ą ś m i e r ć . 

W i e l e ż to r a z y m i e l i ś m y s p o s o b -
n o ś ć w c z a s i e n o c n y c h w ę d r ó -
w e k u s ł y s z e ć leli d o n o ś n y , s z y d e r -
c z y ś m i e c h . W i e l e ż t o r a z y z prze -
r a ż e n i e m n i e j e d e n z n a s p o m y k a ł 
k o ł o c m e n t a r z a , s ł y s z ą c j a k i e ś ję -
ki i k w i l e n i a . C ó ż b y ć to m o g ł o 
i n n e g o , j a k n i e , , d u c h " , k t ó r y 
z a w s z e w czas , c i c h y m , bezsze les t -
n y m , l o t e m znilsa w c i e m n o ś c i a c h 
n o c y 7 

W a r t o w i e d z i e ć z a t e m , że w 
P o l s c e ż y j e k i l k a n a ś c i e g a t u n k ó w 
s ó w , a n a j w i ę k s z a z n i c h to p u -
c h a c z w i e l k o ś c i i n d y k a , n a j m n i e j -
s z a zaś — s y c z e k , w i e l k o ś c i g i l a . 
Z a m i e s z k u j ą o n e stare l a s y , p a r k i , 
c m e n t a r z y s k a , z a b u d o w a n i a w i e j -
skie , m i e j s k i e , r u i n y , k o ś c i o ł y , 
w i e ż e , kryj .ąc s ię w r ó ż n y c h za -
k a m a r k a c h , s z c z e l i n a c h i d z i u p -
l a c h . W s z y s t k i e s o w y są p o k r y t e 
w y j ą t k o w o m i ę k k i m i d e l i k a t n y m 
p i e r z e m i p i ó r a m i , z a w d z i ę c z a j ą 
t e m u c i c h y , b e z s z e l e s t n y lot , u ła t -
w i a j ą c y c h w y t a n i e i n a p a d a n i e 
o f i a r . 

No, i w r e s z c i e — w s z y s t k i e s o -
w y n a l e ż ą d o n a j p o ż y t e c z n i e j -
s z y c h p t a k ó w , w i e l k i c h s p r z y m i e -
r z e ń c ó w r o l n i k a i o g r o d n i k a , i c h 
g ł ó w n y m p o ż y w i e n i e m b o w i e m są 
r ó ż n e d r o b n e g r y z o n i e — m y s z y , 
n o r n i k i i o w a d y , a c z a s e m t y l k o 

Portret pójdźki, Jej bystre kocie oko nie „przegapi " żadnej ofiary. 

d r o b n e ptak i . 
W ś r ó d n a s z y c h s ó w r o z r ó ż n i a -

m y r z a d s z e i p o s p o l i t s z e g a t u n k i . 
W a r t o w s p o m n i e ć p r z y n a j m n i e j o 
t y c h p o s p o l i t y c h , z k t ó r y m i za-
p e w n e k a ż d y z n a s g d z i e ś c z a s e m 
p r z y p a d k o w o c h o ć r a z w ż y c i u 
s p o t k a się. Należą d o n i c h : p u s z -
c z y k , p u c h a c z y k l e ś n y , p ł o m y -
k ó w k a 1 p ó j d ź k a . 

O c z y w i ś c i e , n i e j es t t o ł a t w e i 
p r o s t e — w i d z ą c p o raz p i e r w s z y 
t e g o l e ś n e g o d u c h a — o d r a z u g o 
r o z p o z n a ć . D n i e m s o w a się u k r y -
w a , nocą jes t n i e w i d o c z n a . A n a -
w e t g d y s ł o ń c e z a s k o c z y ją p r z y -
p a d k i e m , n a t y c h m i a s t kto ż y w , 
n i e t y l k o d z i e n n e p t a c t w o , a le 
r ó w n i e ż i c z ł o w i e k — p łoszą i 
n a p a s t u j ą be,zl itośnle t e g o p o ż y -
t e c z n e g o p taka . 

W r u i n a c h s t a r y c h z a m k ó w , 
w i e ż a c h , d z w o n n i c a c h i p o s t ry -
c h a c h , ż y j e j e d n a z n a j ł a d n i e j -
s z y c h s ó w , o z ł o c i s t o - ż ó ł t y m u-
p l e r z e n i u 1 w y j ą t k o w o l u d z k i m 
w y r a z i e t w a r z y — p ł o m y k ó w k a . 

W z a b u d o w a n i a c h g o s p o d a r s k i c h 
o r a z w d z i u p l a c h u k r y w a się 
m a ł a , s z a r o - p o p l e l a t a , j e d n a z n a j -
w e s e l s z y c h , o w i e l k o ś c i p r z e p i ó r -
ki — s ó w k a p ó j d ź k a . W o b l i c z u 
n i e p r z y j a c i e l a w y p r ę ż a się j a k 
s t r u n a , p r z e k r ę c a n a b o k i , p r z e g i -
n a to w Jedną , to w d r u g ą s t r o n ę , 
k i w a g ł ó w k ą , j a k b y c h c i a ł a s ię 

p o k ł o n i ć , p r z y k u c a p r z e s t ę p u j ą c z 
n ó ż k i n a n ó ż k ę , k r y g u j e s ię . 

T r z e c i n a s z p o s p o l i t y g a t u n e k 
— p u s z c z y k , z a m i e s z k u j e d z i u p l o 
s t a r y c h d r z e w w p a r k a c h , o g r o -
d a c h i c m e n t a r z a c h , h a ł a ś l i w i e 
w i o d ą c s w ó j n o c n y ż y w o t . 

W g ł ę b s z y c h o s t ę p a c h l e ś n y c h 
ż y j e p u c h a c z y k l e ś n y , z a m i e s z k u -
j ą c y d z i u p l e a l b o o p u s z c z o n e 
g n i a z d a i n n y c h p t a k ó w . Z d o b i g o 
p i ę k n e u p i e r z e n i e i d ł u g i e p i ó r a 
n a g ł o w i e , z kszta ł tu p r z y p o m i n a -
j ą c e u s z y . W o b l i c z u n i e p r z y j a -
c i e l a , z w y c z a j e m w s z y s t k i c ł i s ó w , 
p r z y b i e r a n a j r ó ż n i e j s z e p o z y c j e , 
raz t u l ą c się d o p n i a w y d ł u ż a s ię 
j a k s t r u n a , a l b o z n ó w p u s z y s w e 
p i ó r a n a d y m a j ą c s ię j a k b a l o n i 
g r o ź n i e ł y p i ą c d u ż y m i , k o r a l o w y -
m i o c z a m i . 

Z n a s t a n i e m z i m y w i ę k s z o ś ć 
n a s z y c h s ó w n ie o p u s z c z a s w o i c h 
s ied l i sk , c h o ć c z ę s t o w ę d r u j ą z 
j e d n y c h o k o l i c d o d r u g i c h , w p o -
s z u k i w a n i u p o ż y w i e n i a . C z ę s t o 
z j a w i a j ą się o n e t a m w ł a ś n i e , 
g d z i e w y s t ę p u j e p l a g a m y s z y . 

C i e k a w e jes t to t a j e m n i c z e ż y -
c i e n a s z y c h n o c n y c h d r a p i e ż n i -
k ó w , c h o ć n i e ł a t w e d o o b s e r w a c j i 
i p o z n a n i a . No, a l e j u ż c o ś n i e 
c o ś w i e m y o n i c h , c h o ć b y ty l e , 
że g d y teraz j e s p o t k a m y , t o n i e 
n a s t r a s z y m y się ichf, a w t e d y i 
o n e n i e będą n a s się b a ł y . 

Nieprawda, że przy dziennym świetle jesteśmy ślepe — widzimy 
równi« dobrze, Jak wszystkie inne ptaki — mimo to wolimy pę-
dzid nocny tryb życia, zwłaszcza o zmroku, kiedy łatwiej napaść 
ofiarę 1 zdobyć pokarm. 



Ślicznie odtańczyły dzieci taniec kurplowsl<i. Właśnie zeszły ze sceny po otrzymaniu rzęsistych braw. 
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inscenizacja szopki w wykonaniu dzieci ze szkoły w Mazingarbe. 

WiRÓD HAŁD 
CIĄGNĘŁY w ową sobotę, 26 grud-

nia, w drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia, tłumy ludzi w kierun-
ku sali p. Bajona. Komitet gwiazd-

kowy w Mazingarbe zaprosił przecież 
dzieci i rodziców z Mazingarbe i okolicz-
nych kolonii na tradycyjną gwiazdkę. 

Padał deszcz, mgła pokryła hałdy. Po-
goda w niczym nie przypominała zimo-
wych świątecznych dni. 

Zebrało się w wielkiej sali kilkaset 
osób dorosłych i jeszcze więcej dzieci. Bo 
to właśnie i choinka pięknie przystrojona 
i scena jasno oświetlona i muzyka mia-
ły dzieciom sprawić radość. Kiedy na sali 
pogasły światła i na scenie pojawiła się 
p. Rzepczyk, ulubiona przez dzieci nau-
czycielka, zamilkły rozmowy. Powitała ze-
branych — zastępcę mera p. Prevost-Deca-
toire, konsula p. Wegnera, dyrektorkę 
•zkoły p. Guillmant i wszystkich obec-
nych. Rozpoczął się program artystyczny. 

Dzieci śpiewały kolędy, recytowały wier-
sze, tańczyły. Kiedy Krysia Każmierczak 
1 Ania Ciszak z Grenay deklamowały 
wiersze o gwiazdce i choince, niejednemu 
ze starszych uczestników mazingarbskiej 
gwiazdki łzy w oczach stawały. Zapomi. 
nał że znajduje się na ziemi francuskiej. 
Wracał myślami do swojej mazowieckiej 
wioski, z której przed wielu laty wyje-
chał za chlebem. 

Piękne były tańce i śpiewy w wykona-
niu młodziutkich artystów. Piękny też 
plon ze swojej pracy zebrała p. Rzepczyk, 

która wraz z siostrą, p. Piwońską, staran-
nie przygotowała dzieci do ich wielkiego 
artystycznego triumfu. Nie ma w tyia 
przesady, gdyż dzieci biorące udział X 
gwiazdkowym przedstawieniu odniosłł 
naprawdę wielki triumf. Na sali glośnp 
rozbrzmiewały oklaski Brawo bili zaróv.*-
no Polacy Jak i Francuzi, którzy licznie 
przybyli na uroczystość. 

Brali w gwiazdo udział i bawili się 
świetnie z dziećmi również starsj. Ileż by-
ło na sali wzruszenia kiedy stary emery-
towany górnik p. Ociechowski, przemówił 
do obecnych wierszem, ślicznie stary gór-
nik rymował słowa i głośnymi oklaska-
mi nagrodziła go sala. 

Długo trwały występy, rozbrzmiewały 
pieśni. Dzieci chrupały otrzymane słody-
cze. W przerwach między występami star-
si emocjonowali się loterią fantową. Ile 
było radości u tych którzy wygrali pięk-
ne polskie wyroby ludowe. 

Późno wieczorem zakończyła się uro-
czystość gwiazdkowa. Do nocy trwały roz-
mowy starszych boć to przecież była 
wielk& okazja do pogadania ze znajom-
kami, którzy z okolicy przybyli 

Mazingarbska uroczystośc gwiazdkowa 
stała się wielkim polskim wydarzeniem. 
Do jej sukcesu przyczyniły się zarówno 
obie nauczyc ie lk i jak i ofiarny komitet 
g w i a z d k o w y złożony z pp.; Kaczora, Ocie-
chowskiego, Dudkiewjcza, Jurczyńskiego i 
pani OsięgowskieJ. 

Byłoby niesprawiedliwością gdyby 
wymienić świetnych wykonawczyń kukieł. 



Oczywiście była i pięknie przybrana cłioinka. 

Wieie było śmiechu, kiedy „Lis chytrusek" zapewniał dzieci, że nigdy nie był złodziejem. 
IVIazingarbska gwiazdka przyniosła wieie radości nie tylko dzieciom, 

ale i starszym. 
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kowego widowiska Lidii Kcnury, Anity 
Jandy, Krysi Kopczyk, Krysi Bury i Ani 
Ratajczak. „Lisek chytrusek" zdobył ser-
ca Wszystkich dzieci i wszystkich star-
szych. 

W MONT-BONYILLERS 
Nigdy nie było tak udanej uroczystości 

gwiazdkowej w IVIont-Bonvillers (M. et M.) 
jak w tym roku. Takiego zdania byli obec-
ni na sali licznie przybyli Polacy, na-
prawdę licznie, gdyż było ich przeszło 
pięćset osób. 

Dzieci ze szkoły polskiej, uczniowie 
nestora nauczycieli polskich we Francji 
p. Ambroziaka wystąpili z bardzo boga-
tym programem artystycznym. Były insce-
nizacje i skecze, polskie kolędy i polskie 
pieśni ludowe, wreszcie tańce śląskie i 
polka tr«mblanka. 

Jednak najlepiej się spisała miejscowa 
młodzież Po raz pierwszy wystąpił pod-
czas uroczystość; zespół folkloryczny mło-
dzieży z Mont-Bonvillers. który niedawno 
został zorganizowany Polonez i krako-
wiak w wykonaniu tego zespołu zosta-
nie długo w pamięci kolonii, tym bardziej 
że Jest ona oddalona od innych skupisk 
polskich I rzadko odbywają się tam pol-
skie imprezy. Na pochwałę zasłużyli 
chłopcy, którzy z werwą i entuzjazmem 
tańczyli. 

Polania z Mont-Bonvillers głęboko prze-
żywała tę uroczystość. Kiedy mała dziew, 
czynka recytowała wierszyk pt. ,,Jestem 

polskim dzieckiem i cieszę się z tego" — 
widać było u niejednego z obecnych Izy 
wzruszenia. Odnosiło się wrażenie, że ci 
ludzie czuli się na uroczystości zupełnie 
Jak wśród swoich najbliższych, gdzieś tam 
na wsi w Polsce. 

Na gwiazdkowe spotkanie przybył kon-
sul z Nancy p. Ogonowski, który podzię-
kował dziatwie szkolnej i młodzieży za 
tak udane występy za ich wysiłek. Na 
zakończenie komitet gwiazdkowy przyj-
mował gości lampką wina 

POLSKI MlKOtAJ 
W TAMARI5 

DA L E K O jest do departamentu Gard. 

Daleko z Paryża i dalej jeszcze z 
Warszawy. A Jednak w ubiegłą nie-

dzielę spotkaliśmy w Tamaris kcło Ales, 
polskiego Mikołaja. 

— Przychodzę i przynoszę W a m z Oj-
czyzny białe opłatki — mówił święty 
Mikołaj dżwięcznyn' sopranem znanym 
dobrze dziecion bywającym w tutejszej 
polskiej świetlicy Mówił o świętach i o 
Polsce jednocześnie bo święta Bożego 
Narodzenia i Nowy Rok zawsze kierują 
myśli wszystkich Polaków ku Ojczyźnie. 

Dzieci bawiły się świetnie Uroczystość 
składała się nie tylko z występów, ale 
była przede wszystkim zabawą 

, ,Jestem m i o t l a i z bez p a r y 
Szi iUnm inne j n i e z d a r y ' ' 

śpiewały dzieci. A ile było śmiechu po 
każdym rzuceniu miotły i gonitwie po 
sali, aby nie zostać bez partnera i aby 

nie tańczyć w kole z... miotłą. Potem 
przyszła babuleńka i koziołek, krasnolud-
ki i nastąpiła cała masa innych zabaw, 
piosenek i tańców. 

Salę zapełniło około pięciuset osób, 
przybyłych z Tamaris, La Royale, Ales, 
Rochebeile, La Grande Combe. L'Abbaye, 
Le Martinet, Molieres Les Brousses i in-
nych miejscowości Polacy z Gardu zor-
ganizowali sobie dojazd autokarami, aby 
móc wziąć udział w polskiej uroczystości, 
rzadkim na terenie Gardu wydarzeniu. 

Podczas gdy rozbrzmiewały polskie ko-
lędy, krakowiaki i mazury, podczas gdy 
dzieci tłoczyły się wokół choinki i wokół 
ŚW. Mikołaja rozdającego podarunki, na 
sali trWały rozmowy. Bo gwiazdka, to 
wyjątkcwa akazja do spotkania znajo-
mych. Nie często się podróżuje w Gardzie, 
tym bardziej, że wielu polskich górników 
zamieszkało w górach. Po pracy w kopal-
ni wracają do swych oddalonych od mias-
teczka domów i pędzą życie na ogół sa-
motnicze. 

Taka jak dzisiejsza okazja do pogada-
nia z przyjaciółmi nie często się zdarza. 

Pan Franciszek Janik opowiada jakie 
nowe pisma polskie otrzymał i o ile po-
większył się jego zbiór filatelistyczny. 
Pan Jan Michalec wspomina czasy, gdy 
lasy Gardu roiły się od francuskich i pol-
skich partyzantów. 

Wspomnienia snują i młodzi. Pani He-
lena Mikolajczak-Moisset spotkało się ze 

swą lawną koleżankę z Polskiego Li-
ceum w Paryżu, p .Lidią Księżarczyk i 
przypominając uroczystości gwiazdkowe 

w szkole stwierdzają,, że siedzący obok 
doktór Nicałek z Le Martinet, jest ich 
s 'arszym kolegą, wychowankiem tego sa-
mego Liceum. 

Tvmczasem Mikołaj oblegany Jest na-
dal przez dzieci. Krzyczą, śmieją się i na-
wołują. Używają polskiego i francuskiego 
i — stwierdzamy wtedy z przyjemnością, 
słuchając ich polszczyzny^ że te dzieci 
naprawdę dobrze, czysto mówią po pol-
sku, Nie tylko na estradzie, kiedy recytu-
ją wyuczony wierszyk i śpiewają staran-
nie przygotowane piosenki, ale także i w 
zwykłej, potocznej rozmowie. A są to 
przecież dzieci z trzeoiego pokolenia emi-
gracyjnego ! 

Uroczystość dobiega końca. Przedstawi 
ciel Konsulatu z Lyonu, p. Syska, składa 
wszystkim rodakom życzenia w imieniu 
swego urzędu i Polaków z Kraju. Mówi 
przy ckazji o .lierozerwalności przyjaźni 
łączącej nas z Francją, przyjaźni, którp 
niedawno znalazła nowy wyraz w oficjal-
nym uznaniu przez Francję granic za-
chodnich Polski. 

Wreszcib na sali „Maison du Peuple' , 
w której odbywała się gwiazdka, pojawia 
S4ę ekran i aparat f i lmowy : wieczór koń-
czy się seansem filmu , ,Orzeł " . 

Jest już zupełnie ciemno, gdy ludzir^ 
zaczynają się rozchodzić i rozjeżdżać ' j 
swych domów Prowansalskie niebo utkr-
ne jest gwiazdami Tymi samymi Jasnymi 
gwiazdami, których wyczekiwano zawsz-
w mroźną polską noc grudniową, aby za* 
cząć wigilię. 

(Dalsze -sprawozdania z gwiazdek za-
mieszczamy na str. 14-ej) 



Teresa Majewska zajmuje małe mieszkanie w 
domu przy ulicy Bliskiej 36 w Warszaune. Od 
czasu Powstania Warszawskiego, w którym stra-
ciła rodziców i narzeczonego, tycie gej upływało 
w zupełnej samotności. Niezwykle wydarzenia 
wniosą w to życie duże zmiany. W domu na 
Bliskiej 36 zostaje zabity Walczak, lokator z IV-go 
piętra. Walczakowa wyznaje, że to ona zabiła 
męża nie mogąc znieść jego pijaństwa, awantur, 
bicia, upokorzeń doznawanych wobec dzieci. Po 
pogrzebie mąża Walczakowa zgłasza stę sama na 
milicją. Na jej prośbę dziećmi opiekuje cię Teresa 
Majewska, Iztóra nie rezygnuje z przyniesienia 
pomocy Walczakowe] w jej strasznym położeniu. 
Teresie pomagają w jej poczynaniach adwokat 
Zamorski i doktór Gawra. Z osobą Wiktora Ga-
wry łączy sią w marzeniach Teresy tęsknota za 
szczęściem. 

— W jakiż to sposób , panie mecenas ie ? 
Przec ież pan wie, że ja... — j ą k a ł a m się — 
j a k ja pana... — W v d a w a ł o riu się, że w o -
czach Z a m o r s k i e g o błysnęła jakaś czu jna u -
waga , d r g n ą ł i wi jatrywał się 'we m n i e z o c z e -
kiwaniern. — Pan wie , jak j a pana cenię i 
szanuję i... lubię, i zda je m i się, że zostal iśmy 
przez tę całą naszą, j ak pan powiedział , walkę , 
przez tę sprawę , d o b r y m i przy jac i ó łmi , c zyż 
nie p r a w d a ? — brnę łam z posp iechem przez 
s łowa banalne i niezręczne, które mnie same j 
b rzmia fy w uszach j akoś płasko i n iemądrze . 
•— Jakże w i ę c pan m o ż e jnówić , że mnie pan 
stracił. 

— B a r d z o panią przepraszam, Tereso , źle 
się w;yraziłem. Stary adwokat j u ż traci umie -
ję tność śc is łego f o r m u ł o w a n i a myśl i . Straci -
ł e m nic panią, ale nadzieję. Oti razu uprzedzę 
pani pytanie, jaka to była nadzieja. Nadzie ja , 
że zostanie pani m o j ą żoną. 

W g ł o w i e m o ż e się zakręcić . Cóż znaczy to 
szalone powodzen ie , j a k i m się cieszy od "nie-
dawna pewna podstfirzała była urzędniczka, 
niemal ca łkowic ie pogruchotana przez s a m o -
chód iakiejś warszawskie j b a n d y ? Przez wiele 
lat, gdy o w a osol)a była z d r o w a i cała, nikt się 
za nią nawet nie obe jrza ł . A teraz — c o kil-
ka dni n o w e oświadczyny . Świat się k o ń c z y , 
czy c o ? A. m o ż e „ w s z y s t k o przez te a t o m y " — 
jak powiada stara Kacj)erska. Ale zos tawia jąc 
zagadnienia nukleoniki na późnie j , m o ż e by 
teraz s j j r óbować c h o ć t rochę w y j a ś n i ć za-
gadkę. 

— My się przecież tyle lat z n a m y , jianie 
mecenasie , skąd więc teraz taki p o m y s ł ? 

— Chętnie pani wyt łumaczę . My się właś -
c iwie znamy dop iero "od ki lku miesięcy. T a m , 
w naszym urzędzie zna łem panią j a k o jedną 
z wielu. Może nawet jeszcze inacze j : zna łem 

pani o d w a g ę i ludzkie uczucia.. . 
— Niech pan już d a l e j takich rzeczy nie 

m ó w i , panie mecenasie , d o b r z e ? — przerwa-
łam, m o c n o 'zażenowana. — Lepie j niech mi 
pan w y t ł u m a c z y , d laczego pan niby chciał się 
ze mną ożenić . Pan mecenas Zamorsk i j a k o 
wielbiciel kob ie ce j duszy, e jże, c oś to r a z e m 
nie pasuje.. . 

— Dobrze , już nie będę. P o w r a c a m d o te-
matu. Otóż nie zwraca łem na panią uwagi 
dawnie j , b o b y ł e m za m ł o d y . Czy to znaczy, 
że go in ł em tylko za p ięknymi kobietami , 'a 
pani jest brzy<lka? Nie tak. inacze j . W i d z i pa-
ni, to są d w i e różne r zeczy : i ) iękność i e f ek -
towność . Mężczyźni przeważnie zwraca ją u-
w a g ę na to drugie. Pani nie jest e fektowna . 
Ale i)ani jest bardzo ładną, w mi ły i c zaru ją -
cy sposób ładną kobietą. 

" P o raz p ierwszy w życiu ktoś m i m ó w i ł ta-
kie rzeczy. O . y "Zamcirski nie kjii ze m n i e 
czasami ? " l » rzy j rża łam m u się, j a k b y m g o w i -
działa i i ierwszy raz. Jego cała twarz wyraża -
ła duże prze jęc ie tym, c o m ó w i ł . M ó w i ł spo -
ko jn i e i p r z e k o n y w u j ą c o . 

—̂ N o dobrze , paiiie mecenasie , — bron i -
ł a m się dalej — ale skąd zaraz ten poc iąg d o 

żeniaczki ze m n ą ? Ja i pan — cóż za zestawie-
n ie ! 

— W i d z i pani, nadchodz i czas, gdy m ę ż -
czyzna taki qak ja , zaczyna dostrzegać swo ją 
samotność . S a m o t n o ś ć zaczyna m u c iążyc 
w ó w c z a s , g d y k a ż d e g o wieczora nie spędza w 
świecie . Nasz świat ostatnio stał się n ieco c ie-
kawszy , o f i a r u j e n a m interesujące f i l m y , sztu-
k i teatralne, koncerty . Ale j a wie le w życ iu 
w i d z i a ł e m i s łyszałem. W e m n i e nie p łon ie 
j u ż w i e l k i m p ł o m i e n i e m żądza n o w o ś c i . I 
w ó w c z a s , gdy świat nie w a b i tak, j ak w a b i ł 
kiedyś, d o m staje się przykry . Pusty d o m . O -
k a z u j e się, że w rezultacie nie jest to d o m , 
ale ty lko mieszkanie. . . 

— B a r d z o ładnie urządzone mieszkanie — 
wtrąc i ł am. 

1— Dz ięku ję pani za p o c h w a ł ę . P r a w d a , 

nasię, że nie spóźni ł się pan. Nie ten ostatni 
w y p a d e k z łączy ł m n i e z W i k t o r e m . T o j u z 
trwa o d ki lku miesięcy. , . , . . , ,. . 

U ś m i e c h n ą ł się i powiedz ia ł żar tob l iwie : 
— T r o c h ę mnie pani pociesza. Że nie s p ó ź -

n i ł em się z wniesieniem rewiz j i w terminie, 
gdyż w y r o k ostateczny j u ż d a w n o zapadł . 

— Świetnie powiedziane , i)anie mecenasie , 
l ) rawo ! — u s i ł o w a ł a m wpaść w lekki ton żar -
tu. Z ł o ż y ł a m ręce d o oklasku i m o ż e nawet 
raz g ł o śno klasnęłam, gdyż m o j e z a c h o w a n i e 
wzbudz i ł o c z u j n o ś ć siostry Marii. Ucłiyliła 
d r z w i : 

— B a r d z o państwa przepraszam, ale godz i -
na j u ż minęła. 

Szuka łam ratunku u m e g o zegarka, ale o n 
nie śmia ł zaprzeczyć pielęgniarce. Natomiast 
mecenas skłoni ł się siostrze, o z d a b i a j ą c twarz 
s w y m na jbardz ie j uwodz i c i e l sk im uśmie -
c h e m : 

— Skazaniec b łaga jeszcze o dziesięć minut . 
Siostra Maria też była kobietą i uległa p r o -

śbie : 
— Ale nie d łuże j . 
— M ó w m y ciszej — szepnęłam gdy d r z w i 

się z a m k n ę ł y — nie b u d ź m y licha. Panie m e -
cenasie, ale m i m o to wszystko , za c o przepra-
szam, b o to •naprawdę nie m o j a wina, czy 
m o g ę l i czyć na pańską p r z y j a ź ń ? 

— Pani Tereso — z n o w zagrzmia ł , aż g łos 
j e g o zadudni ł p o d suf i tem. 

— Ciiiicho.. . 
— Przepraszam — ściszył g łos — B ę d ę 

najszczęś l iwszy, jeśli mnie pani zaszczyci s w o -

wie le w n i m ładnych mebl i , d y w a n ó w , o b r a -
zów. . . Ale to wszystko nie czyni domu. . . Pa-
nią właśnie chc ia ł em pros i ć o p o m o c w prze-
kształceniu mieszkania w d o m . 

— Czy nie w y o b r a ż a ł pan sobie tej spra-
w y zbyt p r o s t o ? Czy nie sądzi i)an, że d o m 
t w o r z y nie kobieta , ale to, c o łączy kobietę z 
mężczyzną , że więź u c z u c i o w a ich ze sobą łą-
cząca stanowi spo id ło ludzkiego d o m u ? — 
starałam się p o l e m i z o w a ć z n i m przy p o m o c y 
pytań. 

— Ma i)ani całkowitą rac ję , pani Tereso — 
odpar ł — ale m i ł o ś ć nie jest jedna. Miłości 
jest wiele. Sądz i łem, że nasza m o ż e z rodz i ć 
się z przy jaznego , w z a j e m n e g o zrozumienia i 
m o ż e Tbyc naprawdę piękna... N o cóż , za i)óź-
n o to sobie u ś w i a d o m i ł e m . 

— Miłości jest wiele.. . — powiedz ia łam w 
zamyśleniu s ł owa Zamorsk iego . 

W oczach stanęła mi piękna postać aktorki , 
poznane j na przy jęc iu świą tecznym u Z a m o r -
skiego. Zielone, wielkie o czy po łysk iwały ta-
j e m n i c z o , z wielką pewnością siebie, w ładcze 
1 niezależne, m o ż e nawet trochę pobłaż l iwe. 
Z d a w a ł y się m ó w i ć , dziś to z r o z u m i a ł a m : 
„ N o tak... Cóż , ze mną nikt się r ó w n a ć nie 
m o ż e , ale ta mała jest miła , b o mnie podz i -
wia , nie będę s tawać na iej drodze d o szczę-
ścia, które dla m n i e b y ł o b y zbyt malutkie , a 
dla niej p e w n o o g r o m n e " . Ale dłużna b y ł a m 
Z a m o r s k i e m u o d p o w i e d ź na to, c o p o w i e -
dział. C h w y c i ł a m g o w ięc za rękę : 

— Mogę pana t ^ k o zancwnić . nanie m e c e -

gestem g r a j ą c y ro lę narzuconą przez o k o -
l iczności . 

— T o dobrze — o d p o w i e d z i a ł a m z miną 
grzeczne j dz iewczynki ) c ieszące j się, że w y b a -
c z o n o j e j psotę. — A kiedy m n i e pan z n ó w 
o d w i e d z i ? 

P o m y ś l a ł chwi l ę : 
—^Chyba d o p i e r o p o p o w r o c i e z ur lopu. 

P ie rwszego sierpnia jadę d o Juraty. 
.—• D o Juraty? D o Juraty.. : — p o w t ó r z y ł a m 

jak echo . — Rtoś , m i tu ' w c z o r a j m ó w i ł , że 
też jedz ie na sierpień d o Juraty... Ach w i e m , 
Iwona. P e w n o się tam spotkacie państwo, 
pó jdz iec ie kiedyś w i e c z o r e m d o Jastarni p o -
tańczyć.. . 

Zamorsk i uśmiechną ł się: 
— D o wszystkiego przyznaję się. Mv na-

wet nic tam się spo tkamy, ale tutaj w "War-
szawie. . ledzicmy r a z e m m o i m s a m o c h o d e m . 

P o g r o z i ł a m m u p a l c e m : 
— T o tak? Tu mi się pan oświadcza , t a m 

mnie pan zdradza. Oj , mecenasie. 
Z r o b i ł minę skruszoną i nieszczęśl iwą: 
— Pani Tereso , przecież ja w i e m nie od 

dzisiaj , źe pani nie dla mnie . Iwonie p r o w a -
dzę sprawę r o z w o d o w ą . Jej m ą ż razem z tą 
pani sąsiadką Wrzesińską gdzieś zniknął na 
prowinc j i . W y w ę d r o w a l i w I 'olskę. Iwona to 
mi ła dziewczyna. . . 



K O B I E T A n O M 

Gtos ma Micłiatinfca 
Odpisz na list 

NIE m a nic mi lszego , 
j a k o t r z y m y w a n i e lis-
tów. Każdy z nas c h y -

ba lubi , gdy się d o n iego pi -
sze. P r z y j e m n o ś ć ta j ednak 
m a pewną u jemną stronę. 
Mianowic ie , na o t r z y m a n e 
listy trzeba odpisać . A j a -
k o ś nie zawsze m a m y o c h o -
tę d o pisania. O d k ł a d a m y 
z w y c z a j n i e tę c zynność z 
dnia na dzień. P o w o l i listy 
się g romadzą i zaczynają 
c iążyć naszemu sumieniu. 
— Trzeba koniecznie odp i -
sać ! — m ó w i m y sobie, ale 
j a k o ś n a m się nie chce u -
siąść przy stole i w z i ą ć pió-
r o d o ręki. 

P r z y r z e k a m y sobie solen-
nie, że całą niedzielę poś-
w i ę c i m y na korespondenc ję . 
W niedizielę jednak a lbo g o -
ście przy jdą , a lbo ktoś nas 
gdzieś zaprosi i z pisania ni-
ci. Kiedy wreszc ie zabiera-
m y się d o zaległych l istów, 
nie w i e m y k o m u naprzód 
odpowiedz ie ć . Naj lepie j by 
b y ł o w z i ą ć kalkę i wszyst-
k i m odpisać to samo , z m i e -
n ia jąc tylko i m i o n a : 

— „ K o c h a n a Zos iu (Jur-
k u lub Gen iu ) , przepra-
szam, że ci tak d ługo nie v)i-
sa łam, ale m i a ł a m bardzo 
d u ż o pracy . T y j e d n a k 
wiesz , że c h o ć m e piszę, za-
wsze serdecznie myś lę o T o -
bie. . . " itd. 

'Oi 

A L C E 
L I Z A Ć 

KURCZE Z BANANAMI 
Pi-opoi-cje na 5 osób : 
1 kurcze, 5 bananów, szklanka 

białego wina, pół kieliszka rumu, 
25 gramów masła, 3 łyżki rtoło-
we oliwy, sól, pieprz. 

Pokrój kurczę na pięó części. 
Rozpuść masło i ołiwę w garn-

ku „cocotte " . Gdy tłuszcz będzie 
gorący włóż do garnka pokrojo-
ne na części kurczę, i smaż na sil-
nym ogniu aż się zarumieni. Od-
wracaj na wszystkie strony drew-
nianą łyżką, aż nabierze koloru 
złocistego. 

W s y p do garnka soli, pieprzu, 
wlej rumu i następnie białe wino. 
w ciągu godziny piecz na wol-
nym ogniu. 

Obrane ze skóry banany włóż 
na kilka chwil do gotującej, solo-
nej wody. W y ł ó ż je następnie na 
cedzak, pokrój na plasterki i zo-
staw nad parą, żeby nie wystygły. 

Po upieczeniu, włóż kurcze na 
półmisek, polej sosem i przybierz 
plasterkami bananów. 

_ Tak i ch m n i e j w i ę c e j dzie-
sięć l istów napisałaiń k tó -
re j ś soboty , aby się naresz-
c ie p o z b y ć zaległe j kores -
pondenc j i . Zostały 'mi jesz -
cze d w a listy d o odpisania. 
Jeden d o Maniusi, u które j 
spędz i łam n iedawno tydzień 
ur lopu , i drugi d o Julci. Jul-
cia z Maniusią bardzo się 
w z a j e m n i e nie lubią. To też 
aby i m z r o b i ć p r z y j e m n o ś ć , 
napisa łam d o Julci, jak to 
się piekieJnie nudzi łani u Ma 
niusi, j a k to ona wiecznie 
k łóc i się z m ę ż e m , jaki jest 
u niej bałagan, i jak bardzo 
byłarn szczęśl iwa, gdy m ó j 
pobyt u niej się skończy ł . ' 

D o Maniusi zaś napisałam, 
że nigdy nie z a p o m n ę tych 
p ięknych chwi l u nie j spę-
dzonych , że była n iezwykle 
gościnna, nie tak jak ta Jul-
cia, skąpica, d o które j nig-
gdy w życ iu b y m nie zaje-
chała. 

W m o m e n c i e gdy koń-
c z y ł a m m o j e jjisanie, przy-
p o m n i a ł a m sobie, że b y ł a m 
u m ó w i o n a w mieście na g o -
dzinę s iódmą wieczór . W 
pośpiechu więc w r z u c i ł a m 
listy d o kopert i ca ły ich 
stos w r z u c i ł a m w y c h o d z ą c 
d o skrzynki p o c z t o w e j . 

Nie mac i e po jęc ia , jakie j 
dozna łam ulgi, ze p o z b y ł a m 
się wreszc ie tej n a g r o m a -

_ dzone j korespondenc j i . 
Ulga ta jednak d ł u g o nie 

trwała. W trzy dni późnie j , 
o t r z y m a ł a m listy o d Maniu-
si i Julci. P ierwsza m i ni-
sze, że nie chce mnie więce j 
znać, druga, że z r y w a ze 
mną wszystkie stosunki.. . 
Jak to ? Przec ież odp isa łam 
i m serdeczne d w a l i s ty ! ? 

Niestety okaza ło się, że w 
pośpiechu p o m i e s z a ł a m k o -
perty.. . 

Jedyną m o j ą poc iechą jest 
to, że j u ż nić muszę t y m ra-
z e m odpisywać . 

Coś dla gospodyń 
Szczotl<i d o z a m i a t a n i a są kosz -

t o w n e 1 k a ż d a z n a s p r a g n i e d o 
m a k s i m u m p r z e d ł u ż y ć I c h Istnie-
n ie . G d y w ł o s s z c z o t k i z a c z y n a się 
ś c i e r a ć i k l e i ć n i e z b i e r a k u r z u , 
r o z w i e ś s z c z o t k ę n a p r z e c i ą g kil-
ku m i n u t n a d m i s k ą w y p e ł n i o n ą 
g o t u j ą c ą w o d ą . W ł o s p o w o l i zacz -
n i e się p r o s t o w a ć , o d z y s k a ś w i e -
ż o ś ć . P o w y s u s z e n i u , s t w i e r d z i s z , 
że s z c z o t k a b ę d z i e j a k n o w a . 

MODA . MODA • MODA 
D r o g a pani A n n o ! 
M a m p o w a ż n e zmartwie -

nie z m o j ą córką . Ma ona 
os iemnaśc ie lat. Jak m i się 
w y d a j e , b o sama m i n ic nie 
m ó w i ł a , przeżyła ostatnio 
jakiś ciężki z a w ó d mi łosny . 
Od d w ó c h mies ięcy nic pra-
w i e nie je , chudnie , nie chce 
w y c h o d z i ć , godz inami sie-
dzi w p o k o j u zamyś lona , 
prawie nie o d z y w a się d o 
n i k o g o . T o wszystko b rzmi 
trochę jak z powieśc i , ale 
niech m i pani wierzy , że nic 
nie przesadzi łam. C o m a m 
rob i ć , jak j e j p o m ó c . Gdj' 
py tam, c o j e j do lega, powia 
da, że nic i wyraźnie nie 
chce m i się zwierzyć ze swe-
g o zmartwienia . R o z u m i e 
pani, jaki to b ó l dla matki , 
gdy widzi swe dz iecko c ier-
p iące i nie u m i e m u nic po -
radzić. 

Matka 

Szanowna Pani ! 
B y ł o b y bardzo dobrze 

g d y b y udało się Pani wc iąg -
n ą ć c ó r k ę d o r o z m o w y i d o -
wiedz ieć się o c o chodzi . 
Taką r o z m o w ę trzeba bar -
dzo umie jętnie p r z e p r o w a -
dzić. Przede wszystk im by 
nie urazić j e j uczuć a r ó w -
nocześnie by z d o b y ć je j zau-
fanie. Jak sądzę, nie jest pa-
ni z córką na stopie ko le -
żeńskie j , s k o r o nie podzie -
liła się z panią s w o i m c ier-
pieniem. Ale m o ż e jeszcze 
teraz uda sie pani z d o b y ć 
przy jaźń córki , b o na p e w -
no bardzo j e j tego potrzeba. 
Przyczyną j e j mi lczenia m o 
że b y ć o b a w a , że nie zna j -
dzie w pani p o m o c y i z r o -
zumienia , a ty lko potępie-
nie lub wykpienie . Trzeba 
pamiętać , że dziewczęta w 
tym w i e k u są bardzo egzal-
towane , że ł a t w o j e urazić, 
a także, że na jmnie j s zy 
f l irt w j ' da j e i m się na jwięk -
szą mi łośc ią . 

Musi pani w i ę c r o z m a -
wiać z córką jak koleżanka, 
postarać się w c z u ć w j e j r o -
z u m o w a n i e i sytuację . 

A N N A 

D W U C Z Ę Ś C I O W A SUKIENKA „ P A S S E . P A R T O U T " 

Oto łatwa do uszycia, elegancka dwuczęściowa sukienka z czar-
nej wełny przybranej czarnym gros grain. Na wykonanie potrze-
ba (rozmiar 44) 2 m. 20 wełny, szerokości 1 m. 40 I 4 m. 65 gros-
grain szerokości 3 centymetry. 

Spódniczka jest prosta, zwężona u dołu. Żakiet prosty, bez 
woięcia w talii, przecięty dwiema kieszeniami. Przód i dół żakietu, 
kieszenie, kołnierzyk i rękaw trzyówlerclowy ozdobione gros-grain. 

Białe mankiety I biała kokarifa dodadzą sukience uroku i świe 
żości. 

Czy « H^ » zwycięfy 
P A R Y Ż U b a w i ł a n i e d a w n o 
w y b i t n a l e k a r k a r u m u ń s k a , 
p l o n e r k a n o w e j m e t o d y 

w a l k i z e s t a r o ś c i ą , p r o f e s o r A n n a 
A s l a n z B u k a r e s z t u . Dr. A s l a n 
w y g ł o s i ł a w s t o l i c y n a d s e k w a ń -
skie j k i l k a o d c z y t ó w n a t e m a t w y -
n i k ó w l e c z e n i a s t a r c ó w n o w ą te-
rap ią , , H 3 " , opar tą n a z a s t r z y k a c h 
z p r o k a i n y . 

7.600 STARCÓW 
w r o k u 1944 dr . As lan s t w i e r -

d z i ł a p o raz p i e r w s z y , że p r o -
k a i n a , z n a n a o d d a w n a z e s w y c h 

O. DOWOJNA-BIENAIME 
Tłumaczka przysięgła przy 
w y ż s z y c h Sąda^l i w P a r y ż u 
Tłumaczenia urzędowe waż-
ne w całe) Francji, 2.3, quai 
de la T o u r n e l l e , P a r i s (5) 

Metro : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41 17. 

w ł a ś c i w o ś c i z n i e c z u l a j ą c y c h , l e c z y 
a r t r e t y z m u b i a ł y c h m y s z y . Dal -
sze b a d a n i a w y k a z a ł y , że ś r o d e k 
ten d z i a ł a , , e u r o t r o f i c z n l e " ( p o 
g r e c k u , , d o b r z e ż y w i " ) n a o r g a -
n i z m y o s ó b s t a r z e j ą c y c h s ię l u b 
s t a r y c h . 

W r o k u 19̂ 46 z a s t o s o w a n o p r o -
k a i n ę u 25 s t a r c ó w o b o j g a p ł c i . 
W y n i k i b y ł y z d u m i e w a j ą c e . S z e s -
n a ś c i o r o s p o ś r ó d n i c h ż y j e do-
t y c h c z a s , k i l k o r o p r z e k r o c z y ł o 90 
lat . 

Od t e g o c z a s u 7.C00 o s ó b w w i e -
k u o d 60 d o 90 lat z o s ta ł o p o d d a -
n y c h terap i i H3 w I n s t y t u c i e Ge-
r o n t o l o g i c z n y m w B u k a r e s z c i e . 

B e z p o ś r e d n i m s k u t k i e m z a s t r z y -
k ó w je.st p o l e p s z e n i e s a m o p o c z u -
c ia p a c j e n t ó w . N a b i e r a j ą on i 
w z m o ż o n e j c h ę c i d o ż y c i a , s ta ją 
się d y n a m i c z n i 1 w e s e l i . U m y s ł y 
ich b u d z ą się, r o z j a ś n l a j q się, pa -
m i ę ć p o l e p s z a s ię w y d a t n i e , skó -
r a s ta je się j ę d r n i e j s z a , w ł o s y s i -
w e o d z y s k u j ą p i e r w o t n y k o l o r . 

sfarość 
w l i c z n y c h w y p a d k a c h z a n o t o -

w a n o r ó w n i e ż p o l e p s z e n i e w z r o k u 
i s ł u c h u . 

P I E R W S Z E DOŚWIADCZENIA 
W E FRANCJI 

K o ł a m e d y c z n e w i e l u k r a j ó w za-
i n t e r e s o w a ł y się ż y w o tą r e w e l a -
c y j n ą terapią w e F r a n c j i , p i e r w s z a 
z a s t o s o w a ł a ją K r a j o w a F e d e r a c j a 
b y t y c h D e p o r t o w a n y c h . Jak w i a -
d o m o , w w y n i k u n i e l u d z k i c h w a -
r u n k ó w ż y c i a j a k i m p o d d a n i b y l i 
d e p o r t o w a n i w h i t l e r o w s k i c h o b o -
z a c h k o n c e n t r a c y j n y c h , p r o c e s 
s t a r z e n i a r o z p o c z ą ł się u n i c h 
z n a c z n i e w c z e ś n i e j , an i że l i u l u -
dz i ż y j ą c y c h w w a r u n k a c h nor -
m a l n y c h . L e k a r z e F e d e r a c j i , p o 
s i i o n t a k t o w a n i u s ię z d r e m A n n ą 
A s l a n , z a s t o s o w a l i n o w ą m e t o d ę i 
z b a r d z o d o b r y m skut l i i em. 

M i m o s c e p t y c z n e g o u s t o s i m k o -
w a n i a się d o 113 n i e k t ó r y c h l eka -
r z y , tak w e F r a n c j i j ak z a g r a n i c ą , 
n i e w ą t p l i w i e t e r a p i a ta o t w i e r a 
n o w e p e r s p e k l y w y w w a l c e z e 
s t a r o ś c i ą . 



O « K U J A W I A K U » Z H A R N E S 
Istnieje w Harnes Towarzystwo Folkloru Polskiego pod nazwą 

„Kujawiak", Mało jest ono dotychczas znane, ale ludzie mający bliż-
szą z tym towarzystwem styczność wiedzą dobrze, jak ożywioną roz-
wija ono działalność i jak widoczne postępy w opanowaniu tańców 
polskich czyni zespół tego towarzystwa. 

N i e d a w n o o d b y ł o s ię d o r o c z n e 
w a l n e z e b r a n i e , . K u j a w i a k a " . P o 
u k o n s t y t u o w a n i u się n o w e g o za-
r z ą d u w sk ładz ie : p . W a r t e l — pre -
zes. p . A p p e l b a u m — s e k r e t a r z i 
p . M i k o ł a j e w s k i — s k a r b n i k , d o -
k o n a n o p o d s u m o w a n i a w y n i k ó w 
r o c z n e j p r a c y T o w a r z y s t w a . K i e -
r o w n i k o b u z e s p o ł ó w — m ł o d z i e -
ż o w e g o i dz i e c i ę cego — p . J ó z e f 
Ł y s i k o p o w i e d z i a ł z e b r a n y m o s u k -
cesac ł i o d n i e s i o n y c h p r z e z z e s p ó ł 
n a k a r n a w a l e w Li l le , d w u k r o t n i e 
n a święc ie f o l k l o r u w Lens , z w ł a -
szcza w d n i u p r z y j a ź n i f r a n c u s k o -
p o ł s k i e j n a T a r g a c h , w r e s z c i e w 
M e u d o n p r z y s to i sku p o l s k i m n a 
d o r o c z n y m święc ie , , H u m a n i t é " . 

Z e s p ó l p r z y g o t o w u j e s ię j u ż te-
r a z i n t e n s y w n i e d o w y s t ę p ó w w 
1960 r o k u p o w i ę k s z a j ą c z n a c z n i e 
s w ó j r eper tuar . O d w r z e ś n i a j u ż 
z e s p ó ł m ł o d z i e ż y p o p i s u j e s ię t rze -
m a n o w y m i t a ń c a m i , a p o w o ł a n y 
n i e d a w n o d o ż y c i a z e s p ó ł dz iec ię -
c y p r a c u j e n a d p o l o n e z e m i po lką 
l u b e l s k ą . 

P o z a k o ń c z e n i u w y s t ę p ó w g w i a z d 
k o w y c h . . K u j a w i a k " zaczn ie p r z y -
g o t o w y w a ć się d o i m p r e z y . . W i o s -
n a w P o l s c e • o r g a n i z o w a n e j p r z e z 
o r g a n i z a c j ę . .La R e v a n c h e d u D r a -
p e a u " . I m p r e z a ta . m a j ą c a się o d -
b y ć 10 k w i e t n i a w H a r n e s . b ^ z l e 
z w i ą z a n a z M i l l e n i u m P o l s k i . W 
p r o g r a m i e i m p r e z y p r z e w i d y w a n y 
jest p o c h ó d k a r n a w a ł o w y z ł o ż o n y 
z 200 o s ó b i w o z ó w u d e k o r o w a n y c h 
k w i a t a m i . T e g o d n i a p o p o ł u d n i u 
n a p l a c u w H a r n e s w y s t ą p i . . K u -
j a w i a k " z d w u g o d z i n n y m p r o g r a -
m e m t a n e c z n o - ś p i e w a c z y m . 

A p ó ź n i e j ? 

, , K u j a w i a k " u c z c i a k a d e m i ą r o c z 
n i c ę K o n s t y t u c j i 3 - g o M a j a . w e ź -
m i e u d z i a ł w l i c z n y c h ś w i ę t a c h 
f o ł k l o r y c z n y c h 1 z a b a w a c h , k a r -
n a w a ł a c h k w i a t o w y c h 1 k o n k u r -
s a c h . N a j w a ż n i e j s z y m z n i c h bę-
dz ie o k r ę g o w y k o n k u r s f o l k l o r u . 
15 m a j a n a s tad ion ie w B r u a y - e n -
Ar to i s . 

T o w a r z y s t w o o b r a ł o n i e d a w n o 
s w y m p r e z e s e m h o n o r o w y m d y r e k -
t o r a m ę s k i e j s z k o ł y w H a r n e s 
, , B a r b u s s e " p . D u r i e u x . o k a z u j ą c e -

g o z a i n t e r e s o w a n i e p o l s k i m f o l k l o -
r e m . 

W s z y s t k i m m ł o d y m z H a r n e s , 
k t ó r z y b y chc ie l i w s t ą p i ć d o zes-
p o ł u i u c z y ć się p o l s k i c h t a ń c ó w 
l u d o w y c h , z a r z ą d T o w a r z y s t w a 
p r z y p o m i n a , że m o g ą z g ł o s i ć się w 
czas ie p r ó b o d b y w a j ą c y c h się c o 
n iedz ie lę o g o d z i n i e 15 w P a l a i s 
de l a D a n s e w H a r n e s , a będą 
c h ę t n i e p r z y j ę c i . W i e k k a n d y d a -
t ó w d o z e s p o ł u d z i e c i ę c e g o : 12-13 
la t . L . J. 

250 metrów pod zíemíq 

KOMUNIKAT 
ZARZĄDU ZUPRO LILLE 

W a l n e zebranie członków ZUPRO 
z Lille I okolic odbędzie się dnia 
10 stycznia w siedzibie Oddziału, 
27, rue de Buisse, Lille, o godzi-
nie to rano. 

O godzinie 11,30 zebrani udadzą 
się na cmentarz, by złożyć wią-
zankę kwiatów na grobie śp. Wła -
dysława Cichonia, wiceprezesa 
Oddziału. Członkowie i sympatycy 
Związku Uczestników Polskiego 
Ruchu Oporu proszeni są o uczest-
nictwo. 

P R Z Y C H O I N C E W S A L L A U M I N E S 

w sobotę, 26 grudnia, o godz. 16 odbyła się w Salle des Fetes 
w gmachu merostwa w Sallaumines uroczystość gwiazdkowa zorga-
nizowana dla polskich dzieci z okolicznych kolonii. W programie 
były występy dzieci, rozdawanie upominków, kolędy. 

Na uroczystość przybyli członkowie Rady Gminnej Sallaumines, 
przedstawiciel Konsulatu Generalneego w Lille, p. Brzeziński, I 
bardzo liczni przedstawiciele miejscowej Polonii. 

W i f a J n a m , c h o i n k o m i ł a 

Zdjęcie zamieszczone powyżej zostało zrobione w kopalni rudy 
żelaznej w Bouligny (Meuse). Tutaj, na głębokości 250 metrów, 
zorganizowali sobie górnicy — Polacy, Włosi i Francuzi — małe 
przyjęcie w wigilię „Barburki " . Zdjęcie to przesłał nam pan Antoni 
Kamierz wraz z życzeniami szczęśliwego Nowego Ro4<u i dalszego 
roz<powszcohnienia się , ,Tygodnika Polskiego" wśród Polonii. 

Dziękujemy i składamy z naszej strony całej dzielnej grupie 
najserdeczniejsze życzenia noworoczne. 

Zaczęło się właściwie dużo 
wcześniej. . . Na killka godzin 
przed rozpoczęciem uroczystej 
Gwiazdki, miejską Salle des Fetes 
w Aulnay-sous-Bois zapełniły dzie-
ci. Jałc to przyjemnie pokazać 
się w kolorowym stroju Itrakow-
skim, błyszczącym cekinami, jak 
głośno się tupie w czerwonych. 

światła, tylko nad sceną zapaliły nay-sous-Bois. Starsi przypcmnie-
się reflektory. Z 
brzmiały kolędy. 

głośnika za- li ssbie polską tradycję, beztrosko 
bawiły się dzieci. Ale kio przygo-

I on także zjawił się wreszcie, tował to wszystko ? Kto przez dłu. 
Z siwą broda, w czerwonym 
płaszczu, wyscki. uśmiechnęły . 
Święty Mikołaj przywitał dzieci. 

gie tygodnie ucz>'ł swoich wy-
chowanków kcięd, tańctw, przy. 
śpiewek, pieśni ? Kierowniczita 

Harmonia zasrała kujawiaka, pei- szkoły prlskiej, pani Cecylia Ba-
kę, oberka. Odsłoniła się kurtyna, nisławska, nie mn^ej niż dzieci 

wysokich butach. Można jeszcze Czego tam nie było ! Kolędnicy ze drży dziś z emc-cji. A przecież jest 
obejrzeć sobie scenę, na której złco:stą gwiazdą, w towarzystwie to JL-Ż 25-ła Gwiazd!;a, którą crga-
później zatańczy się olberka, a co zabawnego osła, potem taniec zbój- nizuje.. . 
najważniejsze, „podglądać " m a m y nicki z ciupaga-ni i cdtańczona _ Zaczynam już uczyć drucie 
i ciooie, przygotowujące tajem- przez najstarszych — dziarska, pokolenie we Francji - m ó w i s z 
nicze paczki. 

W Aulnay-sous-Bois była jedna 
Gwiazdka, ale za to dwa drzewka. 
Dwie wysokie, zielone choinki z 
wielkimi bombkami. Zeszli się ro-
dzice, wujkowie, goście. Zgasło 

skoczna polka. 
Wesoła była Gwiazdka w Aul-

AUDYCJE POLSKIEGO RADIA 
LORRAINE • CHAMPAGNE 

Przypomina się, że w każdy pią-
tek o godzinie 18,15 na falach Ra 
dla Lorraine-Champagne odbywa-
ją się staraniem Konsulatu w Nan-
cy audycje polskie. 

Łańcuch ofiarności 
NA STYPENDIUM 

TYSIĄCLECIA POLSKI 

Komitet gwiazdkowy w Gi-
raumcnt ( M - e t - M . ) w składzie 
pp. Chłosta, Geglarek, Antonik, 
Adamczykowa, Praga, Kozyrski 
przeznaczyli z dochodu z loterii 
f&ntowej sumę 20 NF. na Fun-
dusz Stypendium imienia Ty-
siąclecia Polski. 

W dniu Nowego Roku p. Za-
wadzka i (I, Sambur z Hayange 
zebrali wśród Rodaków za-
mieszkałych we Wschodniej 
Francji sumę 123.50 NF. na 
Fundusz Tysiąclecia. 

Organizatorzy zbiórki wzywa-
ją jednocześnie do podobnej ak-
cji Rodaków z innych okręgów, 
przede wszystkim z północnej 
Francji. 

SALLAUMINES - NOYELLES 

U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a d l a 
d z i e c i u c z ę s z c z a j ą c y c h n a n a u k ę 
j ę z y k a p o l s k i e g o w s z k o l e , ,Bas-
l y " w S a l l a u m i n e s 1 Noye l l e s - sous -
L e n s o d b ę d z i e s ię w n i e d z i e l ę 10 
s t y c z n i a 1960 o g o d z i n i e 15.00 w 
sa l i p. M i n a r w F o u ą u i e r e s - l e s -
I^ens, 

OPŁATEK KOMBATANCKI W LILLE 
w niedzielą, 26 grudnia, odbyt skim upłyuKił wieczorek komba-

oią w siedzibie oddziału Związku tancki na śpiewaniu kcląd ' 
Polskich Obrońców Ojczyzny w wspominaniu Ojczyzny. 
Lille opłatek Kombatancki zorga- Uroczystość, która pozostawiła 
nizowany dla członków ZUPRO z zebranym bardzo mile wspomnie-
Lille i okolic oraz członków Pol- nie, zakończyła sią pogadanką na 
skiej Młodzieży Kombatanckiej. tematy aktualne. 

Uroczystość zagaił wiceprezes 
Oddziału ZUPRO w Lille p. No-
wicki i po odczytaniu życzeń na-
desłanych przez Zarząd Główny 
dzielił sią z zebranymi opłatkiem. 
Składano sobie wzajemnie życze-
nia i w miłym nastroju koleżeń-

U R O C Z Y S T O ś e G W I A Z D K O W A 
DLA DZIECI 

C R O I X , W A S Q U E H A L , FLERS-
LEZ-LILLE, MARCQ-EN-BAROEUL, 

R O U B A I X I LILLE 
Kcmitet Gwiazdkowy przypomi-

na, że gwiazdka dla dzieci odbę-
dzie Się w niedzielę, dnia 17 stycz-
nia 1960, punktualnie o godzinie 
15,30 w Salle des Fetes, merostwa 
Flers-lez-Lille przy place Constan-
tin-Descaut. Przystanełt tramwajo-
wy : Planche Epincy, na linii 
Lille-Roubaix. 

Przewidziany bcgaty program 
artystyczny z udzislem dzieci oraz 
młodzieży z Zespołu Centralnego 
z Lens. 

Każde dziecko obecne na sali 
otrzyma pcdareik z kraju. 

dumą pani Bonis ławslo . I mimo 
zmęczenia uśmiecha się do wszyst-
liich j ze wszystkimi dzieli się 
opłatkiem. 

W organizacji teaoroczneł 
Gwiazdki pomagały dzielnie pani 
Bcnislawskiej p a n i e : Elżłaieta 
WasylDwa, Stanisława Grzesiuk i 
Anna Furman. 

Gdy cukierki i polskie ciasto 
z kruszonką zostały już zjedzone 
zaczął się gwiazdkowy bal połą-
czony z fantową lolerią. 

<JR) 

HAUTIV10NT 
Dnia 17 stycznia o godzinie 17 

na merostwie w Hautmont (łłord) 
odbędzie się gwiazdka polska oraz 
bal. 

KOMUNIKAT KONSULATU 
W NANCY 

Konsulat PRL w Nancy zawia-
damia, że przedstawiciel tutejsze-
go urzędu będzie przyjmował w 
ciągu miesiąca lutego w Metzu i 
Miluzie w następujących dniach: 
Metz, w poniedziałki g i 22 lutego. 
Mulhcuse, w piątek 19 lutego. 

W SOISSONS-BUCV 
GWIAZDKA. . . 

Gwiazdka dla dzieci polskich ze 
Soissons i Bucy (Aisne) odbędzie 
się w niedzielę 17 stycznia o go-
dzinie 14,30 w Bucy-le-Long, w sa-
li Bourgeois. Komitet organizacyj. 
ny serdecznie zaprasza na nią 
Rodaków. 

„GWIAZDKĘ" W MEAUX ZORGANIZOWAŁO 
NOWOPOWSTAŁE „POLSKIE TOWARZYSTWO 

KULTURALNO-OŚWIATOWE" 
w M e a u x p o w s t a ł o p r z e d k i lko - Wice -kor i su l J a n i k o w s k i . ozyl 

m a m i e s i ą c a m i . .Po lsk ie T o w a r z y - p o m y ś l n e g o r o z w o j u nowopo-» stfi-
s two K u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e " , k t ó - ł e j o r g a n i z a c j i i p o d k r e ś l i ł w p . ze-
re r o z p o c z ę ł o j u ż d z i a ł a l n o ś ć w ś r ó d m ó w i e n i u s w y m j a k l i czne w i ; 
r o d a k ó w . Z a r z ą d T o w a r z y s t w a za-
j ą ł się z o r g a n i z o w a n i e m , , G w i a z d -
k i " d o c i e r a j ą c z z a p r o s z e n i a m i do 
r o d a k ó w z a m i e s z k a ł y c h często « 
o d l e g ł y c h ws iach . 

W czasie uroczys toś c i p o w i t a ł 
w i c e - k o n s u ł a J a n i k o w s k i e g o , p . B a 
d o w s k i e g o , p . L a t n p a s i a k a o r a z 
z e b r a n y c h r o d a k ó w prezes zarzą -
d u p . W r ó b e l . P r z e d s t a w i ł o n o -
b e c n y m ce l n o w o p o w s t a ł e g o T o w a -
rzystwa, k t ó r y m jest u r z ą d z a n i e 
i m p r e z p o l s k i c h , wyświe t lan ie f i l -
m ó w , u r z ą d z a n i e w y c i e c z e k n a w y -
stępy a r t y s t ó w k r a j o w y c h w P a r y -
żu , u ł a t w i a n i e f o r m a l n o ś c i w k o n -
su lac ie w z w i ą z k u z w y j a z d a m i n a 
w a k a c j ( d o k r a j u , z a p i s y w a n i e 
dzieci 1 m ł o d z i e ż y n a k o l o n i e , o -
p i e k a n a d s tar cami p o l s k i m i , p o -
m o c r o d a k o m , szerzenie c zy te ln i c -
t w a gazet i ks iążek p o l s k i c h . 

ł ą czą e m i g r a c j ę z k r a j e m , 
W czyści a r t y s t y c z n e j dzieci zt 

s z k o ł y p o l s k i e j w y s t ą p i ł y z insceni -
z a c j a m i , pop-lsywaly się p i o s e n k a 
m i i k r a k o w i a k i e m , k t ó r y c h n a u -
c z y ł a j e s e k r e t a r k a T o w a r z y s t w a 
p . L u c y n a M a j c h r o w s k a . P o t r a d y -
c y j n e ; l a m p c e w i n a 1 w r ę c z e n i u 
s t a r c o m p a c z e k o r a z c u k i e r k ó w 
wsz3'stklm o b e c n y m n a sali dz ie -
c i o m w y ś w i e t l o n o f i l m , , P o ż e g n a -
n i a " . F i l m t e n n iestety n ie n a d a -
w a ł s ię d o t e g o r o d z a j u u r o c z y s -
tośc i i nie s p o t k a ł się ze zbyt wiel-
k i m e n t u z j a z m e m z e b r a n y c h r o d a -
k ó w . ( bw . ) 

. . .BIBLIOTEKA 
Biblioteka polska w Soissons 

mieści się w domu p. Genowefy 
Mozkowej. Wypożyczanie książek 
odbywa się w «rody i soboty. 

GWIAZDKI... 
GWIAZDKI... 

w o k r ę g u Lil le o d b ą d ą się u r o -
czystośc i g w i a z d k o w e w n a s t ę p u j ą -
c y c h t e r m i n a c h : 

10.1. — V I E U X - C O N D E w sali 
C o r o n Vert o g o d z . 16.00 ; C O N D E -
S . - E S C A U T w sali M a r c i n a o g o -
dz in ie 15,30; F E N A I N u JossOTia o 
godz . 15,30 ; F L E R S w p r z e d s z k o l u 
o godz . 16.00; F O U Q U I E R E S w 
C a f e M ł y n a r o godz . 15 ; C A L O N -
N E - R I C O U A R T o g o d z i n i e 15.30; 
N O E U X - L E S - M I N E S w Sal le des 
Fetes o godz . 16 ; L E N S o godz . 
15,30: O I G N I E S w sali Św. S t a n i -
' a w a o godz . 16,30. 
14.1. — W A Z I E K S w sali m e -

ros twa o godz . 15 30. 
17.1. — O I G N I E S u B e m a o g o -

dzinie 1 6 : M A R L E S - L E S - M I N E S w 
sali L i sa o godz . 15,30 ; H A U T -
M O N T w S a l l e des F e t ' s o g o d z 
15.30; F L E R S - L E S - L I L L E n a me^ 
rostwie o g o d z . 15.30; U O U C i l Y -
L E S - M I N E S w Sal le des Fetes o 
g o d z i n i e 16. 

24 1. — AVION w sali Metropol 
o godz. 16; M E R I C O U R T w Cafe 
Jean o godz. 16 ; L I B E R O O U R T w 
Salle des Fetes o godz. 16 ; B Ą B -
LEM w Salle des Fetes o godz. 16 ; 
DIVION u S. Durand o godzinie' 
15.30; N O Y E L L E S na merostwie o 
godz. 15.30; B R U A Y - T H I E R S w 
Salle des Fetes o godz. 1 5 . 

31-L — B B U A Y-EM-ARTOIS w 
Salle des Fetes o godz. 1 5 ; A R R A S 
11. Grande Plaoc o godE. 15. 



Kopernik znów na polskim znaczku 

Oczywiśc i e n ie p o raz p ierwszy k o w a n e , j a k r ó w n i e ż 1 n i e z ą b k o -
p o c z t a pols l ia w y d a z n a c z e k z p o - w a n e . 
dob i zną M i k o ł a j a K o p e r n i k a . T a -
ki z n a c z e k u k a z a ł się j u ż w 1923 K . g . 
r o k u 15000 m k ) . P o w o j n i e w ro -
k u 1945 n a z n a c z k u war tośc i 3 zł 
o g l ą d a l i ś m y dz iedz in iec Bib l ioteki 
J a g i e l l o ń s k i e j w K r a k o w i e w r a z z 
p o m n i k i e m K o p e r n i k a . W 1951 r. 
z n a c z e k z K o p e r n i k i e m (1,15 z ł ) 
wszed ł w r a m y seri i w y d a n e j z 
okaz j i I K o n g r e s u N a u k i P o l s k i e j 
w W a r s z a w i e . W 1953 r o k u e m i t o -
w a n o d w a znaczk i 20 g r i 80 g r 
z o k a z j i 480 r o c z n i c y u r o d z i n 
w i e l k i e g o a s t r o n o m a . W 1955 r. 
w s k ł a d serii „ P o m n i k i " wszed ł 
z n a c z e k 40 g r z p o m n i k i e m K o -
j j e rn ika w W a r s z a w i e . 

N a w e t w czas ie w o j n y w 1943 r. 
w oboz i e d la j e ń c ó w po l sk i c ł i w 
W o l d e n b e r g u w y d a n o t rzy z n a c z -
ki o k o l i c z n o ś c i o w e z okaz j i o b c l i o -
d u 400-lecia śmierc i K o p e r n i k a . 
N a z n a c z k a c ł i z n a j d u j ą się p o m -
nik i a s t r o n o m a w W a r s z a w i e 1 
K r a k o w i e . E m i t o w a n o n a s t ę p u j ą -
ce w a r t o ś c i : 5 f e n . — b r ą z o w o -
c z e r w o n y , 10 f — niebieski o r a z 
20 f — o l i w k o w y . P r o j e k t r y s u n -
k u 1 d r z e w o r y t w y k o n a ł E. P i -
che l l . Z n a c z k i b y ł y n i e z ą b k o w a n e , 
d r u k o w a n e n a c i e n k i m pap ie rze . 
S t e m p l o w a n o je k a s o w n i k i e m w 
f o r m i e g l o b u s a . 

I z n ó w z o b a c z y m y z n a c z e k z 
p o r t r e t e m M i k o ł a j a K o p e r n i k a . 
T y m r a z e m we jdz ie o n w s k ł a d 
serii n a z w a n e j . , W i e l c y U c z e n i " . 
O t o c e n a : 20 g r — K . D a r w i n , 
n a k ł a d 10 m i l i o n ó w , 40 g r — D 
J . M e n d e l e j e w — 20 m i l i o n ó w , 60 
g r — A . Einste in — 20 m i l i o n ó w , 
1,50 z ł — L . P a s t e u r — 8 m i l i o -
n ó w , 1.55 zł — J. N e w t o n — 10 
m i l i o n ó w , 2,50 zł — M i k o ł a j K o -
p e r n i k o n a j m n i e j s z y m n a k ł a d z i e , 
g d y ż t y l k o 500.000 s z tuk . 

Jeszcze w t y m r o k u m a się u k a -
z a ć w P o l s c e ser ia p o d nazwą 
, , S t r o j e l u d o w e " : 20 g r — s t r ó j 
rzeszowski . 60 g r — s t r ó j k u r p i o w -
sk i , 1 z ł — s t r ó j ś ląski , 2,50 zł — 
s t r ó j góra l sk i , 5,60 z ł — s t r ó j sza-
m o t u l s k i . Z n a c z k i ukażą się z ą b -

W Y S T A W A 
N I K I F O R A 

O B R A Z O W 
W L IÈGE 

ON I K I F O R Z E , s ł y n n y m dzi - „ j e p u b l i c z n o ś c i , — T o w a r z y s t w o 

s la j m a l a r z u - s a m o u k u , prze - B e l g i j s k o - P o l s k i e p r z y w s p ó ł p r a c y 
b y w a j ą c y m o d p r a w i e 60 la t ® . . ^ ^ . 

w K r y n i c y , m a ł o k t o w i e d z i a ł w A g e n c j i K o n s u l a r n e j P R L w L iege 
P o l s c e d o r o k u 1947, a j u ż p r a w i e z o r g a n i z o w a ł o w D o m u B e l g i j s k o -
n ik t za g r a n i c ą . S p o ś r ó d l i c zn ie p o l s k i m w y s t a w ę o b r a z ó w N i k i f o -n a p ł y w a j ą c y c ł i k a ż d e g o l a t a w c z a - r a . I t y m r a z e m m a l a r s t w o Nlk i -s o w i c z ó w , t y l k o n i e k t ó r z y zwróc i l i . . . , . 
u w a g ę n a u b o g ą p o s t a ć N i k i f o - fo^a s t a ł o s ię r o w n i e z p r z e d m i o -
r a , m a l u j ą c e g o zawz ięc i e s w e k o - t e m w n i k l i w y c h o b s e r w a c j i 1 ba-
l o r o w e f3.rit3.styczn6 o b r a z k i , przy d a ń s p e c j a l i s t ó w zgro -
r ó w n o c z e s n y m o k a z y w a n i u bez - ^ ^ d z i ł a w sali D o m u B e l g i j s k o -
w z g l ę d n e j o b o j ę t n o ś c i w s t o s u n k u . , 
d o o t a c z a j ą c e g o g o św ia ta . P o l s k i e g o w ie lu przedstawic ie l i 

m i e j s c o w e g o życ ia k u l t u r a l n e g o i 
W r o k u 1947 u k a z u j e s ię w po l - a r t y s t y c z n e g o , g r u p ę P o l o n i i o r a z 

sk ie j p ras i e p i e rwszy a r t y k u ł o . , „ , 
k r y n i c k i m d z i w a k u , j a k g o n a z y - m ł o d z i e z a k a d e m i c k ą . W u r o c z y s -
w a n o . P ó ź n i e j w y s t a w y j e g o Obra- tośc i o t w a r c i a w y s t a w y w z i ą ł u -
z ó w k o l e j n o o r g a n i z o w a n e w L o n - dz ia ł r ó w n i e ż b u r m i s t r z m i a s t a 
d y n i e . P a r y ż u , R z y m i e , A m s t e r - L iege , p . A u g u s t ę Buissere t . 
d a m i e 1 B r u k s e l i s p o t k a ł y się z » ' B 
dodatn ią o c e n ą k r y t y k ó w m a l a r -
s twa , a o b r a z k i Jego z o s t a ł y p o - N i k i f o r Jest s z czegó ln ie r o z u m i a -
t r a k t o w a n e j a k o Jedna z s e n s a - n y p r z e z P o l o n i ę be lg i j ską . B u d z i 
c j l m a l a r s t w a w s p ó ł c z e s n e g o . W o n p o d z i w , k i e d y — n ie o d z w i e r -

rzeczywis tośc i . 
n a i w n y m — N i k i f o r z e . n o t u j e o w o c e s w e j b o g a t e j f a n t a -

Wykorz j - s tuJąc , t o z a l n t e r e s o w a - z j i , b u d z i wzruszen ie , k i e d y t y m i 
s a m y m i ś r o d k a m i p r z e d s t a w i a sie-
b i e s a m e g o Jako w ę d r o w n e g o s a -
i ń o t n i k a , z a g u b i o n e g o w o t o c z e n i u 
Jego w ł a s n e j f a n t a s t y c z n e j a r c h i -
t e k t u r y . 

T A D E U S Z M A J E W S K I 

Przygotowania do Roku Chopinowskiego 
w Belgii 

W K r a j u 1 z a g r a n i c ą będą o r - o k a z j i R o k u C h o p i n o w s k i e g o S o -
g a n i z o w a n e w r o k u 1960 u r o c z y s - c ięte P h i l h a r m o n i q u e de B r u x e l -
tośc i z w i ą z a n e z 150 roczn i cą u r o - les o r g a n i z u j e c y k l rec i ta l i f o r t e -
dz in g e n i a l n e g o k o m p o z y t o r a p o l - p i a n o w y c h , o b e j m u j ą c y c h wszyst -
sk iego F r y d e r y k a C h o p i n a . k ie d z i e ł a F r y d e r y k a C h o p i n a w 

. . . , . ^ w y k o n a n i u p l a n i s t ó w ś w i a t o w e j 
Z i n i c j a t y w y z m a r ł e g o n i e d a w - s ł a w y . M . in . w y s t ą p i r ó w n i e ż 

n o w Brukse l i w y b i t n e g o p ian l s - s ł y n n y p i a n i s t a a m e r y k a ń s k i — 
ty p r o f . E. B o s q u e t — zosta ł z p o - A l e x a n d e r B r a i l o w s k y 
c z ą t k i e m b i e ż ą c e g o r o k u p o w o ł a n y s p o ś r ó d p o l s k i c h w y k o n a w c ó w 
be lg i j sk i K o m i t e t C h o p i n o w s k i , w k o n c e r t ó w c h o p i n o w s k i c h w Belgi i 
k t ó r e g o s k ł a d w c h o d z ą m . m . : w y m i e n i ć na leży z n a n ą p i a n i s t k ę 
P . S t r u y e , p r z e w o d n i c z ą c y S e n a - L e o k a d i ę K o z u b k ó w n ę , k t ó r a u z u -
tu, K r o n a c k w p r z e w o d n i c z ą c y p e l n l a ł a s w o j e s t u d i a m u z y c z n e w 
P a r l a m e n t u , C h . M o u r e a u x , M i - A r e z z o u s ł y n n e g o w ł o s k i e g o m l -
nister Oświa ty P H a r m e l , M i n i - s t rza f o r t e p i a n u — A r t u r o B e n e -
ster K u l t u r y , A . W o l s k i , A m b a s a - ¿ e t t i 
d o r P R L w B r u k s e l i , C . H u y s - C e k l o n y p i a n i s t a be lg i j sk i 1 p r o -
m a n s . Min i s t e r S t a n u , J. K . K u y - f e s o r K o n s e r w a t o r i u m K r ó l e w s k i e -
pers . P e ł n o m o c n y Min i s t e r d o g c w Brukse l i , p . S t e f a n Aske -
S p r a w M i ę d z y n a r o d o w e j W y m i a n y „ ^ s e p r z y j ą ł z a p r o s z e n i e n a c z ł o n 
K u l t u r a l n e j , C h . V a n d e n B o r r e n , k a Jury M i ę d z y n a r o d o w e g o K o n -
C z ł o n e k A k a d e m i i i P r z e w o d n i c z ą - ^ u r s u C h o p i n o w s k i e g o , k t ó r y o d -
c y B e l g i j s k i e g o T o w a r z y s t w a M u - będz ie się w W a r s z a w i e w d n i a c h 
z y c z n e g o Jak r ó w n i e ż 26 d a l s z y c h o d 22 l u t e g o d o 13 m a r c a 1960 r. 
przedstawic ie l i be lg i j sk i ego ś w i a t a 
m u z y c z n e g o i m i ę d z y n a r o d o w y c h T A D E U S Z M A J E W S K I 
o r g a n i z a c j i k u l t u r a l n y c h . 

MAJSTER KLEPKA RADZI 

Z A M A R Z Ł A POMPA, CO ZROBIĆ 
ZEBY ODTAJAŁ-A? 

Podczas ostrych mrozów, zda-
rzają się na wsi wypadki, że mi-
m o podjętych ostrożności ochron-
nych, pompy wodne zainstalowa-
ne na dworze zamarzają . Aby od-
tajały, wrzucić należy przez gór-
ny otwór pompy kilka łyże-k soli 
kuchennej. 

Zaczekać chwilę, następnie wol-

no wlać cieplej wody (Uwaga : du-
ża ilość wody zbyt gorącej może 
spowodować pęknięcie pompy !). 

Aby uniknąć ponownego zamarz-
nięcia, wsypać wieczorem jedną 
lub dwie łyżki soli do pompy 
przed zabezpieczeniem Jej na noc. 

N a u w a g ę z a s ł u g u j e f a k t , że z 

Biblioteki polskie 
Biblioteka polska w SAINT-

ETIENNE (dep. Loire) czynna jest 
We środy od godziny 17 do 19 w 
Cafe de la Prefecture, rue Char 
les de Gaulle. Bibliote4<ę prowadzi 
p. Burakowa. 

R O Z W I Ą Z A Ń IE KON KURSU 
« K T O Z K I M ? » 

Na nasz konkurs za -
mieszczony w n u m e r z e 
świą tecznym pod tytu-
ł e m „ K t o z k i m " napły -
nęła o g r o m n a i lość roz -
wiązań. Niestety, ponad 
p o ł o w a uczestników k o n -
kursu popełni ła błędy. ( ) -
to p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a -
nie : 

1-8 — Ludwik X V I 
Maria Leszczyńska; 

2-11 — Jan m Sobies-
ki i Marysieńka; 

3-12 — Piotr Curie i 
Maria Skłodowska; 

4-5 — Napoleon i pani 
Walewska; 

6-9 — Pani Hańska i 
Balzac; 

7-10 — Fryderyk Cho-
pin i George Sand. 

W ś r ó d Czyte ln ików, 
k tórzy nadesłali prawi -
d ł o w e rozwiązanie — na-
g r o d y w y l o s o w a l i : 

1) p. Stefan Róg, 2) 
Teresa Kamińska, 3 ) Ro-
se Kurkowski, 4) Jan 
Sulczewski, 5) Irena Sto-
powska, 6) Maryla Ko-
walewska, 7) Napoleon 
Augustyniak, 8 ) Stanisła-
wa Korpak, 9) Jadwiga 
Wardziak, 10) Marcin Mo 
drzejewski, 11) Irena Pie 
czuro, 12) Ignacy Grzej-
dziak, 13) Marcelina Le-
chal, 14) Mieczysław Sa-
pho, 15) Sylwia Im biot. 

N a g r o d y zostaną prze-
słane poczta. 

POSZUKIWANIA RODZIN # 
1. Somorowska Marta p o s z u -

ku je s y n a Wajngertnera Karo-
la-Jana, ur . 16. 5. 1921 s. M a r t y . 
2. Walukiewicz Waleria p o s z u -
k u j e b r a t a Walukiewicza Wła-
dysława, ur . 6. 3. m i . W i l n o , 
s. W ł a d y s ł a w a . 3. Wosiński 
Jan p o s z u k u j e b r a t a Wosiń-
skiego Stanisława, u r . 1893, F'i-
j a ł ó w , s. Józe fa . 4. Wiśniewski 
K a z i m i e r z p o s z u k u j e b r a t a 
Wiśniewskiego Mieczysława, 
ur. 15. 1. 1924, s. F e l i k s a i 
Mar l i . 5. Włodarczyk Zofia p o -
s z u k u j e m ę ż a Włodarczyka An-
toniego, ur . 1904, s. S z c z e p a n a 
i M a r i a n n y . 6. Wawrzyniak 
Antoni p o s z u k u j e s i ó s t r : W a -
wrzyniak Józefy, ur . 4. 3. 1904 
o r a z Wawrzyniak Marii, ur. 25. 
6. 19<36, c ó r e k L e o p o l d a i S t a -
n i s ł a w y . 7. Wrzesińska Alek-
sandra p o s z u k u j e Baryś Anity, 
ur . 1921. 8. Wożniak Józefa p o -
s z u k u j e Kucharsltiego Fran-
ciszka, s. W i n c e n t e g o i K a t a -
r z y n y . 9. Zduńczyfc Jozefa p o -
s z u k u j e brata Małachowskiego 
Antoniego. 10. Zawardzin Ma-
ria p o s z u k u j e s y n ó w : Zawar-
dzin Rudolfa, u r . 20. 12. 1920, 
o r a z ZaWardzln Władys ława 
ur. 25. 9. 1924, s y n ó w T o m a s z a 
i Mar i i . 11. Zientara Stefania 
p o s z u k u j e m ę ż a Zientary Tade-
usza, u r . 2. 7. 1906, s. J a n a 1 
W i k t o r i i . 12. Zimoch Anna, po -
s z u k u j e s y n a Zimoch Eryka, 
ur . 26. 5. 1924, s. J a n a 1 A n n y . 
13. Nielaba Marianna p o s z u k u -

USŁUGI P R A K T Y C Z N E 
P a n H. A . , R i v e de Gien ( L o l r e ) : s i ę a u t o m a t y c z n i e n a p e n s j ę s tar -

Przestałem pracować w listo- <=zą, b e z ż a d n y c h s t a r a ń z P a ń -
padzie. Lekarz uznał mnie za s t r o n y . N i e m n i e j K a s a m o ż e 
niezdolnego do pracy. Za kilka z a ż ą d a ć d o d a t k o w y c h w y j a ś n i e ń 
miesięcy kończę 60 lat. Czy ^ s p r a w i e d o d a t k u n a ż o n ę lubi 
mam przyjąć pensję inwalidz- e w e n t u a l n i e z a w y c h o w a n e d z i e c i . 
hą, czy też starać się o rentę A r t y k u ł &4 p r z e w i d u j e , ż e p e n s j a 
starczą. s t a r c z a m o ż e w y n i e ś ć 40% , , s a -

, „ » „ , . , . j . . l a i r e d e b a s e " , d ła u b e z p i e c z o n y c ł i 
n n . w n , . ^ H , k t ó r z y p r z e p r a c o w a l i 20 lat i u z -p o z w a l a n a dalszą p r a c ę p r z e d u - . •' ^ . ^ , , ^ 
k o ń c z e n i e m 60-go r o k u ż y c i a , m a d o p r a c y . 
P a n p r a w o d o p e n s j i i n w a l i d z k i e j . W z w i ą z k u z t y m s t a n e m rze -
P e n s j a ta j e s t o b l i c z o n a w e d ł u g c z y , r o z w i ą z a n i e n a s u w a s ię s a -
, , sa la l re d e b a s e " o s t a t n i c h dz ie - m o p r z e z się, g d y ż p a ń s k a p e ń -
s łęc lu la t p r a c y . W r a z i e z u p e ł n e j s j a I n w a l i d z k a z a m i e n i s ię n a 
n iezdo lno .śc i d o p r a c y , p r o c e n t r entę s tarczą od 60 r o k u ż y c i a , 
pen.'ijl r ó w n a s ię 40% , , sa la l re d e p r a w d o p o d o b n i e z z a c h o w a n i e m : 
b a s e " . P o o s i ą g n i ę c i u 60-go r o k u t y c h s a m y c h p r z y w i l e j ó w , t y m 
ż y c i a p e n s j a i n w a l i d z k a z a m i e n i a b a r d z i e j , że s tan z d r o w i a z m u s z a 

P a n a d o z a p r z e s t a n i a d a l s z e j 
p r a c y . 
P a n D U D Z l M S I i I Józe f , B r u a y en 

A r t o i s ( P . - d e - C . ) : 
Proszę o poinformowanie w 

jaki sposób mogę uczynić da-
rowiznę gospodarstwa znajdu-
jącego się w Polsce i Jakie są 
z tym zwiazane koszta. 

.Ażeby d o k o n a ć d a r o w i z n ę m a j ą t -
ku , z n a j d u j ą c e g o s ię w P o l s c e , n a -
l e ż y u s t a n o w i ć p e ł n o m o c n i k a za -
m i e s z k a ł e g o w K r a j u , a k t e m n o -
t a r i a l n y m s p o r z ą d z o n y m w e F r a n -
c j i . P o d p i s n o t a r i u s z a p o w i n i e n 
b y ć z a l e g a l i z o w a n y przez K o n s u -
lat P R L w Li l le , b e z p o ś r e d n i o , j e -
że l i notariu.sz p o s i a d a z ł o ż o n y 
p o d p i s w Kon«^ula<ue l u b też d r o g ą 
o k r ę ż n ą , to 7 ! i a czy przez S ą d 
m i e j s c o w y . M i n i s t e r s t w o S p r a w i e -
d l i w o ś c i , M i n i s t e r s t w o S p r a w Z a -
g r a n i c z n y c h , a w r e s z c i e p r z e z 
K o n s u l a t . P e ł n o m o c n i c t w o t o p o -
w i n n o zawierai* n a z w i s k o , i m i ę 1 
n a r o d o w o ś ć m o c o d a w c y , n a z w i s k o 
i m i ę i a d r e s p e ł n o m o c n i k a w P o l -
sce , c e l p e ł n o m o c n i c t w a , t o z n a -
c z y u p o w a ż n i e n i e d o d o k o n a n i a 
d a r o w i z n y d a n e g o m a j ą t k u o s o b i e 
w j ' m i e n i o n e j w a k c i e o r a z n a z w i -
sko , i m i ę i a d r e s o b d a r o w a n e g o . 

C e n y p e i n o m o c n l o t w w a h a j ą s ię 
i są z a l e ż n e od ł i o n o r a r i u m n o t a -
r i u s z a , , , enreg ls t reTnent" i k o s z -
t ó w l e g a l i z a c j i . T y t u ł e m p r z y k ł a -
d u , k o s z t a n o t a r i a l n e 1 , , e n r e g l s -
t r e m e n t " p e ł n o m o c n i c t w a w P a r y -
ż u w y n o s z ą o k o ł o 5.400 f r a n k ó w . 
M o g ą d o t e g o d o j ś ć e w e n t u a l n i e 
k o s z t a p r o j e k t u p e ł n o m o c n i c t w a 
d o k o n a n e g o przfiz a d w o k a t a i 
e w e n t u a l n i e c e n a t ł u m a c z e n i a n a 
j ę z y k po l sk i . 

Je b r a t a Maciończyk Augusta, 
ur. 14. 8. 1901 p o w . W o d z i s ł a w . 
14. Oziębłowska Maria zd . Nas-
t y n p o s z u k u j e Nastyn Jana, ż o -
n y j e g o Mar l i , o r a z i c h d z i e c i : 
D y m i t r a , A n n y , E m i l i i i S t e -
f a n i i . 15. Przebierała Cecylia 
p o s z u k u j e s i o s t r y Czyż Stefanii 
zd . Z i e l o n k a ur . 25. 8. 1909. 16. 
Radłowska Teofila p o s z u k u j e 
Chlond Zofii i W a n d y , c ó r e k 
A d a m a i Z o f i i zd. Z a r ę b s k i e j . 
17. Siwińska Aurelia p o s z u k u j e 
s i o s t r y Zamory Natalii, o r a z 
m ę ż a j e j W ł a d y s ł a w a . 18. Sta-
chura Aniela p o s z u k u j e b r a t a 
Wieczorka Antoniego, s. W ł a -
d y s ł a w a i Gabr i e l i . 19. Szym-
kowiak Piotr p o s z u k u j e b r a t a 
Szymkowiak Ludwika, ż o n y j e -
g o S t a n i s ł a w y i s y n a J ó z e f a . 
20. Sebsda W a n d a p o s z u k u j e 
m a t k i Sebsdy Domiceli, l a t ok . 
50. 21. Talarczyk Jan p o s z u k u -
j e o j c a Talarczyk Antoniego, 
o r a z j e g o d z i e c i : S t a n i s ł a w a , 
S t e f a n a i Mar l i . 22. Wienckie-
wicz Antoni p o s z u k u j e ż o n y 
Wienckiewicz Zofii zd . D r o z d . 
23. Wierdanek Maria p o s z u k u j e 
m ę ż a Wierdanek Józefa. 2 i . 
Wybraniec Apolonia p o s z u k u j e 
Martini Armanda, lat o k o ł o 46. 

UW..\GA : W s z y s t k i e i n f o r m a -
c j e o o s o b a c h p o s z u k i w a n y c h 
p r o s i m y k i e r o w a ć p o d a d r e s e m : 
Z a r z ą d G ł ó w n y P o l s k i e g o CZFC-
w o n e g o K r z y ż a , B i u r o I n f o r -
m a c j i i P o s z u k i w a ń , W a r s z a -
w a , ul . M o k o t o w s l i a 14. 



WSPOMNIENIA 
ZI M O W E wieczory s p r z y j a j ą 

w s p o m n i e n i o m . Z zaśn ieżo -
n y c h bo i sk n ie d o c h o d z ą j u ż 

o d g ł o s y z a ż a r t y c h z m a g a ń — s p o r -
t o w e e m o c j e z a m k n i ę t e w d u s z -
n y c h s a l a c h są j a k b y p r z y t ł u m i o -
n e , s t u s z o w a n e . T y l k o n ie l i czn i , 
n a j b a r d z i e j r o z m i ł o w a n i g o t o w i są 
t ł o c z y ć się n a m a ł y c h w i d o w n i a c h 

bie , że wa l c zę z p i e k i e l n y m b ó l e m 
— nie w i e m . . . W p e w n y m m o m e n -
c ie z o r i e n t o w a ł e m się, że bol i , że 
o b c h o d z i m n i e t y l k o to , iż m o j a 
n o g a o d m a w i a m l p o s ł u s z e ń s t w a . 
O c h , d o k u c z a to przek lę te k o l a n o ! 
I c z e m u w ł a ś n i e teraz , k iedy L e h -
t inen jest za m n ą . A le c o l o b i 
L e h t i n e n . . . ? P r z y p o m i n a m sob ie . 

h a l ł u b m a r z n ą ć n a z i m o w y c h sta - że przec ież n ie b i egnę s a m . 
d i o n a c h . ś l edząc p o p i s y n a r c i a r z y , 
h o k e i s t ó w , c z y ł yżwiarzy . 

W i ę k s z o ś ć a r m i i k i b i c ó w s p ę d z a 
z i m o w e w i e c z o r y n a g o r ą c y c h dys -
k u s j a c h o m i n i o n y m sezonie i w r a -
c a m y ś l a m i d o m i n i o n y c h w y d a -
rzeń . . . 

Z g o d n i e z t y m i p r a w i d ł a m i p o -
s t a n o w i ł e m dz iś o d e r w a ć się o d 
b i e ż ą c y c h w y d a r z e ń i p r z e n i e ś ć 
W a s n a p a r ę m i n u t w świat 
w s p o m n i e ń . 

W s p o m n i e ń n ie z w y c z a j n y c h , b o 
p i s a n y c h p r z e z s a m y c h a u t o r ó w 
n a s z y c h wzruszeń , a t y m b a r d z i e j 
I n t e r e s u j ą c y c h , że p o c h o d z ą c y c h z 
d a l e k i c h n i e m a l z a p o m n i a n y c h j u ż 
l a t . 

P r z y t o c z o n e k r ó c i u t k i e f r a g m e n -
c ik i p a m i ę t n i k ó w K u s o c i ń s k i e g o , 
W a j s ó w n y , K r ó l i k i e w i c z a 1 Mie le -
d z a nie m o g ą n a t u r a l n i e z a s p o k o i ć 
a p e t y t u k i b i c ó w . A le m a m n a -
dz ie ję . że g o r o z b u d z ą . 

G l o s m a J a n u s z K u s o c l ń s k i , 

N a g l e F i n w y r ó s ł o b o k m n i e ! 
S p o j r z a ł n a m n i e . Nasze o c z y spo t -
k a ł y się. Z r o z u m i a ł , że j e s t em bez-
r a d n y . C h w i l a w a h a n i a — n i e u f -
nośc i . Jeszcze nie wierzy w m o j ą 
n i e m o c , p o d e j r z e w a w y b i e g t a k t y c z 
n y . O b s e r w u j e m n i e , b a d a m ó j 
k r o k 1 w t e d y rodzi się w n i m de-
c y z j a uc i e czk i . 

M ó j k r o k jest o p ó ł m e t r a k r ó t -
szy n i ż d a w n i e j , n iż n o r m a l n i e . 
Gdz ieś z g u b i ł e m m ó j k r o k . . . T e r a z 
j u ż s ta je się wszys tko j asne . M ó j 
k r o k w y j a ś n i ł wszys tko 1 m n i e i 
p r z e c i w n i k o m . Z d o ł a ł e m jeszcze 
dos t rzec b ł y s k w o c z a c h L e h t i n e -
n a . Z r o z u m i a ł e m c o t o znaczy , 
z d e c y d o w a ł się n a t y c h m i a s t roze -
g r a ć ze m n ą walkę . P o d r y w a się. 
S p r i n t e m n a p r z ó d p o r y w a za sobą 
P e t e r s o n a . U c i e k a j ą . . . 

M u s z ę i c h d o j ś ć , jeśl i p o z w o l ę 
Im się o d d a l i ć — c z e k a m n i e klęs-
ka. A n o g a bo l i c o r a z bardz ie j . 

P r o w a d z i L e h t i n e n 1 o k r ą ż e n i a 
p o k r y w a w 1 :03. C i ą g l e w z m a g a 

f r a g m e n t d o t y c z y t r a g i c z n e g o b ie - t e m p o i m a w n a s t ę p n y m k o l e 
g u , k t ó r y o d b y ł s ię w W a r s z a w i e 1 :01. Z t r y b u n d o c h o d z ą m n i e o -
w 1934 r. k i edy to n a s z wie lki b ie - krzyk i , a b y m nie p o z w a l a ł uc i e c , 
g a c z m u s i a ł s k a p i t u l o w a ć przed . . . D o p i n g u j ą m n i e . M y ś l ą , że t o jest 
w ł a s n ą s ł a b o ś c i ą : t y lko m a n e w r t a k t y c z n y z m o j e j 

j e d ż a m . P ieszo m a m Jeszcze o k o ł o 
200 m e t r ó w . P ę d z ę j a k s z a l o n a , bi 
j ę p o d rodze wszystk ie r e k o r d y ży-
c i owe . 

W p a d a m m o k r a i z d y s z a n a na 
s t a d i o n a Już w o ł a j ą n a s n a bo i s 
k o . S t o j ę o b o k M a u e r m a y e r , jes 
t e m c z e r w o n a j a k u g o t o w a n y r a k 
W ł o s y r o z c z o c h r a n e . W i d z ę g r o ź 
n e s p o j r z e n i a k i e r o w n i k ó w . Nic nie 
m ó w i ą i o n i c z y m nie c h c ą wie-
dz ieć , przec ież t o Ja będę r z u c a ł a 
a n ie o n i . Nie pomyś le l i n a w e t 
t y m , żeby d a ć m i j a k ą ś s z m a t ę d o 
o c i e r a n i a d y s k u . 

Wszędz ie — Jak o k i e m s i ę g n ą ć 
— t ł i m i y . S t a d i o n w y d a j e się ko -
l o sa lny , a le Ja n ie p r z e j m u j ę się 
n i c z y m . M y ś l ę j e d y n i e o t y m , b y 
r z u c i ć j a k n a j d a l e j . 

Z d e j m u j ę dres 1 j e s t em Już w 
ko le . Brzęczą m i w u s z a c h s ł o w a 
C e j z i k a — , , R z u c a j l e k k o i p a m i ę 
t a j o t e c h n i c e " . R z u c a m więc l ek -
k o 1, o dz iwo , p i e rwszy rzut 44 m 
P a d ł m ó j w ł a s n y r e k o r d , a r ó w n o -
cześnie p o p r a w i o n y przeze m n i e 
r e k o r d o l imp i j sk i . Z e r w a ł a się nie 
s a m o w i t a b u r z a o k l a s k ó w . 

P o m n i e r z u c a M a u e r m a y e r . Bi -
j e m ó j u s t a l o n y p r z e d chwi lą re 
k o r d . T r w a ł o n d o s ł o w n i e j edną 
m i n u t ę , N i e m k a m a rzut 47,63. 

N a t y m j e d n a k n ie k o n i e c . C z u -
ję , że r zucę lep ie j . P o ł a c y z t r y b u -
n y d o p i n g u j ą m n i e g o r ą c o : , , Jadź -
ka . . Jadź -ka . . . Po l - ska . . . Po l - ska 

N i c n ie słyszę. W i d z ę p r z e d sobą 
t y l k o c h o r ą g i e w k ę o z n a c z a j ą c ą re-

. . - , k o r d . Z a p o m n i a ł a m o s ł o w a c h tre 
' J r ' u s ł 7 s ^ l e m ' ' s t r z a ł i w Jednej s t r o n y , że c h c ę uśpić" c z u j n o ś ć L e h - " e r a 1 r z u c a m n a s i łę — 43 m , a 

- t inena . N ikt n ie m o ż e z r o z u m i e ć , - — " " 
że p r z e g r y w a m . 

Niestety , n i e m o g ę odpowiedz i e ć , 
nie m o g ę k r z y c z e ć o m o j e j wie lk ie j 
m ę c e ! 

U d e r z a m i d o g ł o w y m y ś l : ze j -
dę z b ieżni , n ie w y t r z y m a m te j 
katorg i . M a m przec ież d o t ego 
p r a w o , j e s t e m ka leką , inwal idą , 
n a p r a w d ę n ie m o g ę j u ż b iec , n ie 
m o g ę , z l i tu j c i e się n a d e m n ą ! 

P r z y p o m i n a m sob ie , że p r z e d 
s tar tem m ó w i o n o mi , iż Jeśli n ie 
będę m ó g ł b iec — p o w i n i e n e m p o 

c h w i l i z a p o m n i a ł e m o wszys tk im 
— o nodze , o b ó l u , o strategi i . Z e -
r w a ł e m się, w o s t r y m t e m p i e prze -
d o s t a ł e m się n a c z o ł o 1 o b j ą ł e m 
p r o w a d z e n i e . Nie c z u ł e m ż a d n e g o 
b ó l u , c h o ć p o t e m d o w i e d z i a ł e m 
się, że w ie lu ludz i z a u w a ż y ł o , iż 
l e k k o u t y k a ł e m n a lewą n o g ę . F a -
l a b ó l u Jakby o d p ł y n ę ł a . T e r a z ty l -
k o p o w t a r z a ł e m sob ie w d u c h u : 
szybc ie j , szybc ie j , szybc ie j . . . 

N i e c d d a w a j p r o w a d z e n i a za ż a d -
n e s k a r b y świata . Czas p i e rwszego 
o k r ą ż e n i a w y n o s i ł 1 :03 

Z a c h w i l ę p r z y c h o d z i p r a g n i e n i e d w ó c h r u n d a c h o p u ś c i ć b ieżnię 
z w o l n i e n i a t e m p a . Nie w i e m dla -
c z e g o , gdyż n ie c z u j ę z m ę c z e n i a , 
b y ć m o ż e p r z e m a w i a do m n i e ins-
t y n k t . Trzec i e o k r ą ż e n i e — 1 :13 
— p r o w a d z ę ! C z w a r t e — 1 ;13 — 
p r o w a d z ę ! 

K i e d y n a d e s z ł a t a p rzek lę ta 
c h w i l a , w k t ó r e j u ś w i a d o m i ł e m so -

Nie ! N i g d y się n a t o nie zdobędę . 

POGROM 
DRUŻYNY REIMS 

Ostatn ia n iedz ie la r o z g r y w e k p i ł -
k a r s k i c h d a ł a k i b i c o m s e n s a c y j n y 
w y n i k s p o t k a n i a A n g e r s - R e i m s : 
6 : 1 . D r u ż y n a R e i m s , k t ó r a o d k i l -
k u t y g o d n i p r z e ż y w a złą passę n a 
s k u t e k z m ę c z e n i a , n ie m i a ł a n i c 
d o p o w i e d z e n i a w t y m s p o t k a n i u 
t r a c ą c z a r a z e m p o w a ż n e szanse n a 
z d o b y c i e t y t u ł u m i s t r z o w s k i e g o w 
b i e ż ą c y m sezonie . N i m e s k r o c z y o d 
zwyc ięs twa d o zwyc ięs twa . Ostatni 
p o g r o m R e i m s w A n g e r s p o w i ę k -
szył Jeszcze b a r d z i e j r ó ż n i c ę m i ę -
dzy N i m e s a R e i m s , gdyż d r u ż y n a 
G a r d ' u m a o b e c n i e aż 5 p u n k t ó w 
przewag i . Jest t o b a r d z o d u ż o 1 
zbl iża t o d r u ż y n ę N i m e s c o r a z 
b a r d z i e j d o t y t u ł u m i s t r z o w s k i e g o , 
szczegó ln ie że d o k o ń c a r o z g r y w e k 
zos ta ł o już t y l k o 15 s p o t k a ń . R a -
c i n g parysk i z a j m u j e trzec ie m i e j -
sce gdyż L i m o g e s p r z e g r a ł o p o raz 
p ierwszy u siebie z R e n n e s . R a -
c i n g m a 3 p u n k t y s t r a c o n e d o 
d r u g i e g o w k l a s y f i k a c j i R e i m s 1 8 
do l eadera Nimes . R a c i n g m i m o 
s w e g o b r a m k o s t r z e l n e g o a t a k u (77 
b r a m e k s t r z e l o n y c h p o d c z a s 23 
s p o t k a ń ) nie m a Jednak w i ę k s z y c h 
szans by zos tać w t y m sezonie m i -
s t r z e m F r a n c j i . 

W Y N I K I 
O S T A T N I E J N I E D Z I E L I 

N i m e s - B o r d e a u x 3 :1 , A n g e r s -
R e i m s 6 :1 ; R C P a r i s - S t r a s b o u r g 
5 :2 ; R e n n e s - L i m o g e s 2 :1 ; T o u -
l ouse -Sa int -Et i enne 2 :1 ; Lens -Ni ce 
1 :0 ; Le H a v r e - M o n a c o 1 :0 ; V a -
l enc i ennes -S tade 2 :1 ; T o u l o n - S e -
d a n 2 :1 ; L y o n - S o c h a u x 3 :1. 

K L A S Y F I K A C J A 
1) N i m e s 39 ; ; 2) R e i m s 34 ; 4) 

R a c i n g Par i s 31 ; 4) T o u l o u s e 30 ; 
5) L i m o g e s 2 9 , 6) N i ce 2 7 ; 7) L e 
H a v r e 26, Lens 26 ; 9) M o n a c o 24 ; 
10) V a l e n c i e n n e s 23 ; 11) St -Et ienne 
22 ; 12) A n g e r s 21 ; 13) R e n n e s 19 ; 
14) S e d a n 18. S t a d e Fr . 18, S o -
c h a u x 1 8 ; 17) L y o n 1 6 ; IB) S t ras -
b o u r g 15 ; 19) T o u l o n 1 2 ; B o r -
d e a u x 12. 

M a u e r m a y e r — 38 m . C o się s t a ł o 
ze m n ą ? 

T r e m a s z y b k o m i j a . M a u e r m a y e r 
m a wszystk ie r z u t y gorsze o d e 
m n i e , z w y j ą t k i e m oczywiś c i e t e g o 
p i e rwszego . I n n e rywa lk i n ie są 
g r o ź n e : p o z o s t a ł y d a l e k o w ryle 
za n a m i . W p i ą t e j k o l e j c e r z u t ó w 
d y s k w y c h o d z i m i wspan ia l e . M a m 
46,22 m . P r z y d a ł a s ię k a l a f o n i a . 
D o b r z e z rob i ł m i d w u s t u m e t r o w y 
bieg . T r e n e r z y mie ł i rac j ę , k i edy 
twierdzi l i , że c h c ą c b y ć dobrą dys -
k o b o l k ą , t rzeba u m i e ć r ó w n i e ż 
s z y b k o b i egać . 

U s t a n o w i ł a m r e k o r d ż y c i o w y . 
N i g d y Jeszcze nie p o t r a f i ł a m prze -
k r o c z y ć 46 m . B y ł a m szczęś l iwa, 
że t e raz w łaśn ie , n a Ol impiadz ie , 
z d o b y ł a m się n a tak wielki wys i -
ł ek , że dzięki t e m u s u k c e s o w i na 
m a s z t w c i ą g n i ę t o naszą f l a g ę na-
r o d o w ą , a Ja o t r z y m a ł a m s r e b r n y 
m e d a l , d y p l o m 1 w i e n i e c l a u r o w y . 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Roczny bilans świafowego piłkarsfwa 
m/////////////////////////////^^^^^ 

w piłce nożnej bardzo trudnoCzecliosłowacją i z Węgrami , Dru-
jest ustalić hierarchię. Mistrzos- ZSBR należy do czołówki eu-

ropejskiej. Gra Rosjan w ostatnich 
twa świata odbywają s.ę co cztery ustabilizowała, 
lata oraz mecze międzypaństwowe „jg „echuje jej rozmaitość warian-
nie mogą stać się bezsporną pod- tów jak chociażby Francuzów, 
stawą dokładnej klasyfikacji . „ „ p odmłodzeniu sWych kadr 

Na podstawie uzyskanych wyni- zwyciężyła bardzo wysoko Szwaj-
ków w 1959 roku można śmiało ca*"'« ' Holandię. Niemcy — w y . 
stwierdzić, że Węgry znajdują się " a j e nam się — posiadają obecnie 
na dobrej drodze by uzyskać po- jedenastkę jak ta, która wy-
nownie szczyty sławy jak w la- grała w 1954 mistrzostwo świata, 
fach 1952.1956, przede wszystkim Jednak bardzo wysoka porażka z 
dlatego, że cała plejada utalento- Węgrami wskazuje na to, że 
wanych piłkarzy Jakimi są : Al- Niemcy będą musieli jeszcze po-
bert, Gorocs, Tichy i Fenyvesi, czekać by odegrać pierwsze skrzy-
jest równie dobra Jak ich sławni P c e w Europie. 
poprzednicy Puskas, Kos^ish itd. szwecja po utracie wielu Inter-

W tym roku Węgrzy ponieśli nacjonałów, którzy wyemigrowali , 
tylko Jedną porażkę (która Jednak „ ¡ e utrzymała swej drugiej lokaty 

19S8 roku. Szwedzi wygrali 
wyeliminowała ich z Pucharu Na 
rodów) z ZSRR 0 : 1 . Natomiast 
wygrali dwa razy z Jugosławią, z 
NRF i NRD, z Szwecją i Szwaj-
carią, remisując tylko raz z Wło-
chami. Bilans Węgrów Jest więc 
wybitnie dodatni. 

wprawdzie z Anglią w Wembley , 
niestety ponieśli porażkę z słabą 
Irlandią południową. 

Anglia, która była przecież ko-
lebką piłki nożnej, ciągle nie mo-
że odzyskać dawniejszej świetno-
ści. Podczas tournee w Ameryce 
Łacińskiej Anglicy przegrali z 
Brazylią, Peru a nawet z IVIeksy-
kiem. Porażka z Szwecją i remis 
z Włochami — to dalsze niepowo-

Tuż za Węgrami , Jeśli nie na-
równi, postawić można Francję, 
która po zdobytym trzecim miej-
scu w Sztokholmie utrzymała, a 
nawet umocniła swoją pozycję. Od 
mistrzostw sztokholmskich Fran-
cuzi rozegrali dziesięć spotkań, ¿ zenJa" w i ; s p i a r ż ; . " i w ; ; i ę s t w a " z " e 
ponosząc tylko ledną porażkę i to s^kocją, USA I Irlandią północną, 
dosc pechową z Bułgarią w Sofii. „ a p . a w d ę zbyt m a t ę sukcesy 
Natomiast Francuzi przekonywują- ^ J „ 
co zwyo.ęzyh dwa razy Austrię, starego kontynentu. 
Portugalię, Grecję oraz w nieza-
pomnianym meczu Hiszpanię w Włochy, Czechosłowacja, Jugo-
Paryżu. Poza tym Francja zremi- sławią oraz Austria tak samo jak 
sowała cztery razy. Francja w Anglia, nie mogą wrócić do po-
obecnej chwili posiada bodajże 
najlepszy atak w Europie. Trójka 
Kopaszewski, Fontaine i Vincent 
śmiało dorównuje trójce hiszpań-
skiej Di Stefano • Suarez • Cento. 

Można stwierdzić również, że do 
czołówki europejskiej po długiej 
przerwie wróciła Hiszpania. Od 
marca 1958 Hiszpania tylko raz 
przegrała z Francją. 

Związek Radziecki po swoim 
Waterloo z października 1958 roku 

Anglią 0 : 5 rozegrał tylko dwa 
spotkania, ale za to zwycięskie : z 

Janusz Kusociński. 

N i g d y n ie s c h o d z i ł e m e bieżni . 
M o g ę p r z e g r a ć , a le n i e m o n ę p o d -
d a ć s i ę ! 

A teraz p o s ł u c h a j c i e Jak Jadwi -
g a W a j s ó w n a o p i s u j e zdobyc i e 
przez siebie s r e b r n e g o m e d a l u na 
Ol impiadz ie w Ber l in ie w 1936 r. 

— W d n i u m o j e j k o n k u r e n c j i 
p o g o d a b y ł a mgl i s ta . Z a c z ą ł l ekko 
p a d a ć deszcz . P o s t a n o w i ł a m /.a 
wszelką c e n ę z d o b y ć k a l a f o n i ę do 
n a t a r c i a r ą k , by dysk d o b r z e , ,sie-
d z i a ł " w d ł o n i , a n ie ś l izgał się 
j a k ryba . 

P o j e c h a ł a m ko le jką p o d z i e m n ą 
do mias ta . S z u k a ł a m s k l e p u ze 
s k r z y p c a m i . Nareszc ie z n a l a z ł a m , 
ale nie w i e d z i a ł a m , j a k p o p r o s i ć o 
k a l a f o n i ę . Z t r u d e m w y t ł u m a c z y -
ł a m o c o c h o d z i , 1 p o k i l k u m i n u -
t a c h . t r z y m a j ą c w r ę k u cenną zdo-
bycz , w s i a d ł a m d o t r a m w a j u , bv 
j e c h a ć n a s tad ion . 

S p o j r z a ł a m n a z e g a r e k — już 
d a w n o p o w i n n a m b y ć n a bo i sku , a. 
s t a d i o n u an i ś l a d u . O k a z u j e się, 
że Jadę w o d w r o t n y m k i e r u n k u . 
P r z e s l a d ł a m się d o właściw3go| 
t r a m w a j u . S e r c e b i j e m l mocno| 
ze z d e n e r w o w a n i a . Nareszc ie do-. 

R O Z R Y W K I U M Y S Ł O W E 
K R Z Y Ż Ó W K A 

P O Z I O M O : 3) b e z w ł a d s p o w o d o - ca o . la łmużnę. 5) w y n a g r o d z e n i c 
w a n y d z i a ł a n i e m s i lnego p r ą d u e- w y s ł u ż o n y c h p r a c o w n i k ó w , 9) do l -
i ek t rycznego , 6) zezwo len ie n a n a część n a c z y n i a , 10) p ie je s k o r o 
w j a z d d o o b c e g o p a ń s t w a , 7) 1 je- świt , 15) f i g u r a w k a r t a c h . 16) 
d e n 1 d r u g i , 8) p o p r z e c z n y d r ą g część b r o n i p a l n e j , 
na maszc ie , 1) k o p i e c zegoś w m a - R o z w i ą z a n i a na leży n a d s y ł a ć 
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ł y c h r o z m i a r a c h , 12) z a m i a r , p r o - t e rmin ie 15 -dn lowym o d d a t y uka-
jekt , 13) k r z e w y k w i a t o w e , 14) 
ty lna część s tatku , 17) zespó ł a p a -
r a t ó w . 

P I O N O W O : 1) p r z y s t a ń w o d n a , 
2) g r u b y s znur , 3) p rzeobrażen ie , 
przekszta ł cen ie , 4) u b o g a p r o s z ą -

zania s ię n u m e r u p o d a d r e s e m 
redakc j i z d o p i s k i e m n a ko j jerc le 
, , R o z r y w k i u m y s ł o w e " . — W ś r ó d 
Czyte ln ików, k tó rzy nadeś lą p r a -
w i d ł o w e r o z w i ą z a n i a , roz losowane-
zostaną n a g r o d y k s i ą ż k o w e . 

ziomu z lat 1934-1945. 
Polska, niestety, w piłce nożnej 

nie jest notowana za wysoko. W 
1959 roku Polacy rozegrali osiem 
spotkań, wygrywając trzy, remisu-
jąc dwa razy i ponosząc trzy po-
rażki. Jedynie teoretyczne zakwa-
lifikowanie się do finału olimpij-
skiego i remis z NRF, pocieszył ki-
biców w Polsce. Polska pod kie-
runkiem trenera francuskiego 
Prouffa wyraźnie się poprawiła, 
jednak zajmuje w Europie dopiero 
miejsce na końcu drugiej dzie-
£>!ątki. 

W Ameryce południowej a!(tual-
¿ n y mistrz świata Brazylia i Argen-
,tyna, znajdują się na równych po-
'zycjach w naszej klasyfikacji. Bra-
¡zylijczycy na mistrzostwach Ame-
iryki Pcłudniowej zajęli dopiero 
drugie miejsce, jednak nie ponie-
śli ani jednej porażki, remisując z 
Argentyną. Mistrzowie świata zre-
misowali także z Peru, które os-
tatnio bardzo podniósło swój po-
ziom. Wynik tego ostatniego spot-
kania zadecydował o tytule mis-
trza Ameryki południowej, który 
dostał się w ręce Argentyny. Ta 
ostatnia po srogiej porażce szwe-
dzkiej bardzo zmodernizowała 
swój system gry. Argentyna bę-
dzie ciężkim orzechem do zgryzie-
nia Już w 1962 roku w Chile na 
przyszłych mistrzostwach świata. 

Leszek K U C H A R S K I 

TELEFONEM 
Z KRAJU 

Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Narciarskiego rngr. 
Ludwik Fischer postanowił po 
przeprowadzonych eliminacjach 
wysunąć do reprezentacji olim-
pijskiej następujących narcia-
rzy-biegaczy: Rasula. Mateja, 
Wylek, Jankowski i Rubiś. 
Wszyscy oni startują 9 i 10 
stycznia w szwajcarskiej miej-
scowości Le Brassus. 

Od ich wyników w zawodach 
szwajcarskich zależy ostatecz-
na decyzja kapitana Polskiego 
Związku Narciarskiego oraz 
Polskiego Komitetu Olimpij-
skiego. 
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KOMINEK HARCERSKI 

„Redaktorzy " przygotowują gazetę. 

HA R C E R Z E l a t e m siedzą 
w o k ó ł o g n i s k a . A z i -
m ą — p r z y k o m i n k u . 

K o m i n e k l iarcersk i b a r d z o 
p r z y p o m i n a o g n i s k o . N a 
ś r o d k u p o k o j u leżą k a w a ł -
ki d r e w n a a p o d n i m i u-
k r y t a jest c z e r w o n a ż a r ó w -
ka . G d y ż a r ó w k a s ię z a p a -
la , w y g l ą d a t o t r o c h ę j a k -
b y się pa l i ł o g i e ń . O c z y w i ś -
c ie przy t a k i m k o m i n k u nie 
s iedzi się n a k r z e s e ł k a c h , 
t y l k o n a p o d ł o d z e , p o t u -
r e c k u . 

T a k i w ł a ś n i e , , k o m i n e k " 
ocibył się n i e d a w n o w w a r -

szawsk ie j d r u ż y n i e , , dz i en -
n i k a r s k i e j " , z o k a z j i v n 
r o c z n i c y p i s m a „ K o r e s p o n -
d e n t W s z ę d o b y l s k i " . S ie -
d e m lat t e m u u k a z a ł się 
p ie rwszy n u m e r t e g o p i s m a 
w 10 e g z e m p l a r z a c h , p rze -
p i s y w a n y c h n a m a s z y n i e . 
P o n i e w a ż jest t o d r u ż y n a 
im. S t e f a n a Ż e r o m s k i e g o , 
n a przys iędze o b e c n a o y ł a 
c ó r k a p i sarza , p . M o n i k a 
Ż e r o m s k a . 

T e r a z t o p i s m o j u ż Jest 
d r u k o w a n e . Jak p r a w d z i w a 
gazeta , a r e d a k t o r z y o d c z a -
s u d o c z a s u zaprasza ją Ja-

PRZED P I E R W S Z Y M STARTEM 

N I E P O R O Z U M I E N I E 
< 

Z G W I Z D K I E M 
Ileż to radości było w Pol-

skim Liceum w Paryżu w 
roku ubiegłym, gdy profe-
sor wychowania fizycznego 
zawiadomił najmłodszych, 
że będą startowali w akade-
mickich biegach na przełaj 
0 „Challenge du Nombre" . 

Przez długie dni młodzież 
trenowała na boisku, na 
podwórku szkolnym. Biega-
cze prasowali strój sporto-
wy, czyścili kolce. Jednym 
słowem byli przygotowani 
na medal. 

W dniu startu nie mogli 
się doczekać chwili, kiedy 
wraz z całą młodzieżą aka-
demicką Paryża będą biegać 
1 zmierzać z innymi włas-
ne siły. 

Wreszcie nadchodzt godzi-

na startu. Zawodnicy przy-
gotowują się. Linia startu 
Jest Już oblężona. W pew-
nym momencie jeden z po-
rządkowych, za pomcicą 
gwizdka, wzywa do porząd-
ku i do zajmowania miejsc. 
Tymczasem młodzi biegacze 
słysząc gwizdek, ruszyli na-
przód. 

Po kilku minutach prze-
kroczyli metę i wtedy spot-
kało ich wielkie rozczaro-
wanie. Bieg trzeba było za-
cząć od początku. Bo jak się 
domyślacie, starter musi dać 
komendę, a nie wystarczy 
byle jaki gwizdek. 

Dła naszych chłopaków 
był to pierwszy start. Długo 
pozostanie w ich pamięBi. . 

' O t i e c n y 

k i e g o ś p i sarza , l u b dz i en -
n i k a r z a n a , , k o m i n e k " , aby 
o p o w i e d z i a ł i m o s w o j e j 
p r a c y . M . In. b y ł u n i c h 
I g o r N e y e r l y 1 p a n i A l i n a 
C e n t k i e w i c z o w a , w s p ó ł a u -
t o r k a ks iążek o A r k t y c e . 

P r e l e g e n t z a p r o s z o n y na 
, , k o m i n e k " też nie s i ada 
n a krześ le , a le s iedzi ze 
wszys tk imi n a p o d ł o d z e , ale 
p r z e d t e m s a m osob iśc ie za-
pa la ż a r ó w k ę , o r a z i n t o n u -
je h a r c e r s k ą p i o s e n k ę , , P ł o -
n ie o g n i s k o 1 s zumią k n i e -
j e . . . " 

, , D z i e n n i k a r z e " z , , K o r e s -
p o n d e n t a W s z ę d o b y l s k i e g o " 
piszą n o t a t k i , r e p o r t a ż e i 
I n f o r m a c j e z życ ia s z k o l n e -
g o i h a r c e r s k i e g o , a w izy -
ta p i sarza l u b d z i e n n i k a -
rza Jest o czywiś c i e w a ż n y m 
t e m a t e m d o u w i e c z n i e n i a w 
gazec ie . 

Bawimy się 

w ruch 

uliczny 
GW I Z D E K I 

M i l i c j a n t p o d c h o d z i 
d o z n i e r u c h o m i a ł e g o 

k i e r o w c y : 
— Jak t y s k r ę c a s z ? W le-

w o ? T o o b j e d ź w y s e p k ę . 
P o m y l i ł e ś s ię , w i ę c „ w l e -
p i a m " ci m a n d a t — 1 m i -
l i c j a n t o d r y w a z i e l o n y kar -
ton ik . 

D z i w n y to m i l i c j a n t — w 
z i e l o n y m h a r c e r s k i m ub-
r a n k u . J e s z c z e d z i w n i e j s z y 
k i e r o w c a . vy o g ó l e n i e m a 
samoc i i o t iu . T y l k o w r ę k a c h 
t r z y m a l io ło l i i e r o w n i c y , a 
na p l e c a c h kredą m u w y p i -
s a n o n u m e r r e j e s t r a c y j n y . 
T o 159 w a r s z a w s k a D r u ż y -
n a Z u c h ó w b a w i s ię w 
, , r u c h u l i c z n y " , n a n i b y to 
u l i c a c h , w y k r e ś l o n y c h w a p -
n e m n a p l a c u D e f i l a d . W c a -
le to n i e ł a t w o p r z e j e c h a ć 
p r a w i d ł o w o tak ie w y r y s o -
w a n e , z a w i ł e s i c r z y ż o w a n i e . 
A b a c z n y m o c z o m k o l e g ó w -
m i l l c j a n t ó w n i e u j d z i e ż a d -
n e p r z e w i n i e n i e . 

— A u t o b u s m a p i e r w s z e ń -
s t w o , m i m o , ż e s k r ę c a w le-
w o . C o f a j s ię z a r a z I — In-
t e r w e n i u j e T o m e k z m i l i c y j -
n e j „ w y s e p k i " 1 „ S t a r - 2 0 " 
z j e ź d ź - , d w a k r o k i w ty ł . 

Z n o w u g w i z d e k . P r z e c i ą -
g ł y , t o z n a c z y , że w y d a r z y -
ła s ię k a t a s t r o f a . R z e c z y -
w i ś c i e — o p o d a l , u z b i e g u 
u l i c d w a „ s a m o c h o d y " leżą 
p r z e w r ó c o n e , a t r z e c i s to i 
b e z r a d n i e n a c h o d n i k u . 

Młody harcerz 

s k r z y ż o w a n i e p r a w i d ł o w o i 
w t e d y z p r a w e j s t r o n y p r z y 
c z e r w o n y m ś w i e t l e , , . w y -
s k o c z y ł a " m a l a , , W a r s z a -
w a " . , , S t a r " skręc i ł w le-
w o , b o I n a c z e j b y się z nią 
s t u k n ą ł . I w p a d ł n a , ,Sko -
d ę " , k t ó r a n a d j e c ł i a l a z 
p r z e c i w k a d o w o d z i Mi -
c h a ł . 

— W i ę c k t o Jest w i n n y ? 
— p y t a d y ż u r n y . 

— „ W a r s z a w a " , o c z y w i ś -
c i e , , W a r s z a w a " 1 

Z n o w u i n n a t r ó j k a zu-
c h ó w i n s c e n i z u j e z d e r z e n i e 
i z n o w u „ m i l i c j a n c i " a n a l i -
zu ją p r z e b i e g w y p a d k u . 

Z , , r y k i e m s y r e n y " z a j e ż -
d ż a m i l i c y j n y r a d i o w ó z . 
C z t e r e c h „ m i l i c j a n t ó w " 
p r z e p r o w a d z a ś l e d z t w o . 

— , , S t a r " w j e c h a ł 

W t e m r o z l e g a s ię s y g n a ł 
p o g o t o w i a 1 o t o karetka z 
c z e r w o n y m k r z y ż e m (na 
p l e c a c h ) p ę d z i p rzez u l i ce . 
S a m o c h o d y p r ę d k o z j e ż d ż a -

n a j^l n a b o k i s t a j ą , j a k w r y -

M A L I I L U S T R A T O R Z Y 
YŁO to dwa lata temu. Dzieciom, 

M^ Które przychodzą na rysunki da 
Pałacu Młodzieży w Warszawie, 

powiedziano, że mają grzecznie usiąść 
i posłuchać bajek. Nie pierwszy raz to 
się zdarzyło, bo nieraz słuchają bajek, 
a potem robią do nich ilustracje. Ale 
tym razem sprawa była bardzo poważ-
na. bo miały to być ilustracje do praw-
dziwej książki, która będzie wydruko-
wana. 

Bajki, które im przeczytano napisał 
argentyński pisarz Javier Villafane. 

Jest to wielki przyjaciel dzieci, toteż 
chciał, aby ilustracje do jego książki, 
którą wydał w Argentynie, namalowały 
właśnie dzieci. 1 tak się też stało. 

Gdy książka miała, być przetłumaczo-
na na język polski, wydawnictwo ,,Na-
sza Księgarnia" uznało, że i polskie 
wydanie powinno być zilustrowane przez 
dzieci, oczywiście polskie dzieci. Zamó-
wienie to złożono w Pałacu Młodzieży, 
więc dzieci z wielką uwagą wzięły się 
do dzieła. Najpierw w kilku grupach 
wysłuchały uważnie tekstp bajek t le-
gend, przetpirhaczónych na język , pol-
ski, 'a ' potem 'każde 'narysowało to, co 

wydawało mu się najodpowiedniejsze do 
zilustrowania. W ten sposób powstało 
120 rysunków, z których wybrario 2 2 
najlepszych, przeznaczonych do ozdobie-
nia książki. 

A potem nastąpiła cisza i dzieci po-
woli zapomniały o całej tej historii. 

Aż tu nagle, po dwóch latach, w lis-
topadzie br. ukazała się w księgarniach 
piękna kolorowa książka pt. ,,Bajki i le-
gendy", a w niej, ,,jak żywe", ilustra-
cje sprzed dwóch lat. 

Wyobrażacie więc sobie, jaka radość 
zapartowała w Pałacu. Na uroczystym 
spotkaniu, każde z dzieci, które robiło 
ilustracje, otrzymało egzemplarz autor-
ski, no i wszystkie razem dostały ho-
norarium czyli zapłatę. Pieniędzy tych 
nikt nie wziął do kieszeni, lecz zostały 
złożone do wspólnej kasy, a latem bę-
dą wydane na wspólną wycieczkę. Naj-
młodszy ,,rysownik" ma S lat a naj-
starszy — 13. 

Takie były dzieje współpracy pisarza 
z dalekiej Argentyny z dziećmi szkol-
nymi z Warszawy. ',' • ' 

'• • •• I. J. 

reguluje ruch. 

te. W i a d o m o — p o g o t o w i e 
m u s i m i e ć p i e r w s z e ń s t w o . 

— A t e raz idź c i e , z o b a c z -
c ie , j a k jes t n a p r a w d z i -
w y c h skrzyżowaniac . l i — 
m ó w i d r u h d r u ż y n o w y . 

P a t r o l e w y r u s z a j - i n a r ó g 
M a r s z a ł k o w s l i l e j i Alei Jero -
i . l l m s k i c h . M a r s z a ł k o w s k i e j 
i w ię toUrzysk ie j , Ś w i ę t o -
k r z y s k i e j i Emi l i i P la ter . Z a 
p ó l g o d z i n y zdadzą r a p o r t , 
c o się w y d a r z y ł o . O , j u ż 
w r ó c i l i . P o s ł u c h a j m y . 

— , , W a r s z a w a " Wa-60-9 ł 
z a i n i g a l a ś w i a t e ł k i e m w 
p r a w o , a s k r ę c i ł a w l e w o — 
r e l a c j o n u j e W i t e k . 

— Ż ó ł t a „ S k o d a " s k r ę c i ł a 
w l e w o p r z y c z e r w o n y m 
świe t l e , m i l i c j a n t ją z a t r z y -
m a ł . . . 

— C i ę ż a r ó w k a w j e c l i a l a 
m i ę d z y a u t o b u s , a w ó ż z 
w ę g l e m i p o t r ą c i ł a ten w ó z . 

— Jak p o t r ą c i ł a 7 P o k a ż -
c i e I 

I j u ź t r z e c h z u c h ó w p o k a -
zu je , j ak l o n a r o g u ś w i ę t o -
k r z y s k i e j r o z s y p a ł się w ó z 
z w ę g l o m . A k t o w i n i e n 7 
K i e r o w c a c i ę ż a r ó w k i , p o w i -
n ien s k r ę c a ć u w a ż n i e j . . . 

Oto w ten s p o s ó b z u c h y 
uczą się z a s a d r u c h u u l i c z -
n e g o . C h o c i a ż to tylUo za-
b a w a , a l e k o r z y ś c i p r z y n o -
si d u ż o . G ł o w ę d a j ę , że ża -
d e n z z u c h ó w z 1J9 W U Z 
n i e p r z e j d z i e n i g d y p r z y 
c z e r w o n y m ś w i e t l e p r z e z u -
i i cę , an i nie z a p o m n i w p o -
trzeb ie n u m e r u t e l e f o n u p o -
g o t o w i a MO. 

D r u ż y n o w j 139 W D Z : 

Ireneusz Sekuła 
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65000 TONNES 
DE M A R G A R I N E 

44000 TONNES 
DE P A T E S 

55000 HECTOUTRES 
DE J U S DE F R U I T S 
telles sont les prévisions 
des industries alimentaires 

En dépit des difficultés d'approvisionne-
ment en matières premières, l'industrie 
alimentaire polonaise compte que sa pro-
duction, pour Vannée 1960, sera supérieure 
de plus de 6 % à celle de l'année der-
nière. De nouveaux produits seront lan-
cés, et la présentation de plusieurs ar-
ticles améliorée. Les branches les plus 
touchées par le progrès seront celles des 
matières grasses, du sucre, et des œufs 
et volailles. 

En ce qui concerne les matières grasses, 
la production de margarine passera de 
53.000 d 65.000 tonnes. En même temps 
le produit aura plus de saveur et sera 
davantage additionné de vitamines. Les 
paquets de margarine commenceront à 
être enrobés de feuilles l'aluminium, 
comme cela se fait dans la plupart des 
autres pays. 

La production des œufs et volailles 
augmentera de 10 %. Les volailles seront 
vendues dans des sacs de plastique. 

La production des frogames non écrémés 
augmentera de 10 %. A l'usage des tou-
ristes, l'industrie laitière produira du lait 
condensé en petites bottes. 

Les pâtes alimentaires passeront de 
37.000 à 44.000 tonnes, et l'orge perlé, 
article très demandé, de 10.700 à 20.000 
tonnes. 

L'industrie des conserves accroîtra la 
fabrication des potages concentrés et celle 
des conserves de viande et de légumes. 
Et pour aider à relever la production de 
viande sur pied, l'industrie surcrière 
livrera davantage de tourteaux aux éle-
veurs. 

Il faut noter encore l'augmentation 
considérable prévue en ce qui concerne 
les jus de fruits, dont la production to-
tale sera multipliée par 2,5, ce qui la 
portera à 50.000 hectolitres. En regard, 
on n'est pas surpris d'apprendre que celle 
des boissons alcoolisées demeurera sta-
tionnaire par rapport à son niveau de 
1959. 

Les techniciens de l'industrie alimen-
taire se montrent cependant préoccupés 
par les problèmes de l'emballage, pour 
lesquels ils sont tributaires des usines 
productrices de papier et de fer-blanc. 
Aussi comptent-ils demander un effort à 
leurs fournisseurs, afin de pouvoir eux-
mêmes donner saticfaction aux consom-
mateurs... 

I.A F A B R I Q U E D E C H R Z A N Ó W 
P R O D U I T D E S L O C O M O T I V E S 

A C O M B U S T I O N I N T E R N E 
L a f a b r i q u e de l o c o m o t i v e s Dz ie rzynsk l , 

à C h r z a n ó w , q u i a p r o d u i t p e n d a n t t rente -
c inq a n s des m a c h i n e s à v a p e u r , a a b a n -
d o n n é cette f a b r i c a t i o n p o u r p r o d u i r e des 
l o c o m o t i v e s Diesel . Elle v i en t de l i v rer ses 
p r e m i è r e s uni tés , des m a c h i n e s de 150 C V 
dest inées a u x t r a v a u x d ' e x p l o i t a t i o n . P a r 
l a suite e l le c o m p t e sor t i r p l u s i e u r s 
autres modè les , d o n t des l o c o m o t i v e s d ié -
se l -é lectr iques de 800 et 1600 C V . 

NOUVELLES ECLAIR 
9 Quatre bateaux polonais vont pêcher 

la sardine au large des côtes occiden-
tales d'Afrique. 

% Les meubles de la fabrique de Radom, 
qui comprennent de nombreux modèles 
modernes de sièges, sont vendus dans 
une quarantaine de pays, dont les 
Etats-Unis, la Grande-Bretagne, la 
France, les Pays-Bas, la Suisse et 
l'Allemagne Occidentale. 

9 Un jardin botanique de 60 hectares, 
avec de nombreuses plantes polonaises 
et eiiotiques, est en création dans le 
parc de la ville de Lodz. 

9 L'ensemble de danses indien « Far-
napa » se fait applaudir à Varsovie, 
Cracovie et Tarnowice. 

9 L'industrie chimique a réalisé son 
plan de novembre avec un pourcen-
tage de 102,7 

% Le premier annuaire des provinces 
occidentales et septentrionales sera 
prochainement édité sous le titre 
« Des Sudètes à la Baltique ». 

L E P R O T O C O L E F R A N C O - P O L O N A I S 
SIGNÉ AU QUAI D'ORSAY COMPREND DE RICHES 

ÉCHANGES CULTURELS ET SCIENTIFIQUES 
Une commission mixte franco-polonaise s'est réunie durant quatre jours a u 

Quai d'Orsay afin de fixer ie programme de coopération culturelle et scientifique 
entre les deux pays pour l 'année nouvelle. Le protocole d'accord a été signé le 21 
décembre par les présidents des deux délégations, en présence de M. Burin des 
Rosiers, ambassadeur de France à Varsovie. De courtes allocutions ont été pro-
noncées par MM. Gajewski, ambassadeur de Pologne à Paris, et Roger Seydoux, 
directeur général des Affaires étrangères. 

L e p r o t o c o l e c o m p r e n d u n e n s e m b l e d e 
d i spos i t i ons préc i ses qu i é larg i ssent l a 
c o o p é r a t i o n cu l ture l l e f r a n c o - p o l o n a i s e . 

S u r le p l a n imivers i ta l re et s c i e n t i f i q u e , 
o n n o t e l a c r é a t i o n à l a S o r b o n n e d ' u n e 
c h a i r e de l a n g u e e t de l i t t é ra ture p o l o -
naises , e t d ' u n c e n t r e d ' é t u d e s de l a c iv i -
l i sa t ion p o l o n a i s e . D e s l e c teurs de l a n g u e 
p o l o n a i s e s e r o n t n o m m é s d a n s p l u s i e u r s 
imivers i tés f r a n ç a i s e s . L a F r a n c e p r é p a -
r e r a des p r o f e s s e u r s p o u r l a c h a i r e d e 
l a n g u e s r o m a n e s de l ' U n i v e r s i t é de W r o c -
l a w et des l e c teurs de f r a n ç a i s p o u r p l u -
s ieurs é tab l i s sements d ' e n s e i g n e m e n t s u -
pér i eur e n P o l o g n e . L e c e n t r e d ' é t u d e s 

de l a c iv i l i sa t ion f r a n ç a i s e q u i ex iste 
a u p r è s de l ' U n i v e r s i t é de V a r s o v i e é t e n d r a 
n o t a b l e m e n t s o n act iv i té . 

E n se q u i c o n c e r n e l ' e n s e i g n e m e n t se-
c o n d a i r e , les c o u r s de p o l o n a i s , q u i n ' e x i s -
t a i e n t j u s q u ' à p r é s e n t q u ' a u l y cée M o n -
ta igne , s e r o n t é t e n d u s à. d ' a u t r e s v i l les 
de F r a n c e o ù v i t u n e i m p o r t a n t e c o l o n i e 
p o l o n a i s e . 

Les autor i t és f a v o r i s e r o n t les é c h a n g e s 
de j e u n e s en t re les d e u x pays , n o t a m m e n t 
p a r l ' o c t r o i r é c i p r o q u e de b o u r s e s d ' é t u d e s . 

S u r le p l a n de la r e c h e r c h e s c i ent i f i que , 
o n c o n t i n u e r a à. d é v e l o p p e r l a c o o p é r a -
t i o n e t l ' é c h a n g e d ' i n f o r m a t i o n s , n o t a m -

LA CAPITALE RESURGIE DES R U I N E S 

Un aspect du centre de Varsovie, la nuit. Il y a quinze ans, 
endroit que ruines et ténèbres... 

n 'y avait 

m e n t d a n s les d o m a i n e s de la m é d e c i n e et 
des s c i ences jur id iques . U n e s e m a i n e m é -
d i c a l e f r a n c o - p o l o n a i s e r é u n i r a des spé -
c ial istes des d e u x pays . 

L e p r o g r a m m e n ' e s t p a s m o i n s r i c h e e n 
c e q u i c o n c e r n e les é c h a n g e s art i s t iques . 
U n e t r o u p e t h é â t r a l e f r a n ç a i s e f e r a u n ô 
t o u r n é e e n P o l o g n e a u c o u r s de cette 
a n n é e , e t a u d é b u t de l ' a n n é e p r o c h a i n e , 
l a c h o r a l e p o l o n a i s e se r e n d r a e n F r a n c e . 
U n e g r a n d e e x p o s i t i o n c o n s a c r é e à l ' a r t 
p o l o n a i s sera o r g a n i s é e à P a r i s . O n p r o -
c é d e r a é g a l e m e n t à l ' é c h a n g e d ' e x p o s i -
t i o n s c o n s a c r é e s à d ivers pe in t res des 
d e u x p a y s . E n f i n l a F r a n c e e t la P o l o g n e 
c o l l a b o r e r o n t é t r o i t e m e n t à. l a c é l é b r a t i o n 
d u 150» a n n i v e r s a i r e de la n a i s s a n c e de 
F r é d é r i c C h o p i n . 

L A C E L L U L E D ' A L B U M I N E 
E T L ' E M B R Y O N D ' O I S E A U 

V E D E T T E S D E C I N E M A 
L e s f i l m s s c i e n t i f i q u e s p o l o n a i s se sont 

ta i l lé u n e g r a n d e r é p u t a t i o n d a n s le 
m o n d e ent ier . C ' e s t le c a s en p a r t i c u l i e r 
des f i l m s b io log iques , c o m m e ce lu i qu ' .An-
d r z e j B a j e r a réal isé s u r la m i t o s e (d iv i -
s i o n ) d e la ce l lu le d ' a l b u m i n e et qu i a été 
p r é s e n t é e n 1953 a u c o n g r è s v i e n n o i s d e 
l ' A s s o c i a t i o n i n t e r n a t i o n a l e de la c l n é -
m a t o g r a p h i e s c i e n t i f i q u e (A . I .C .S . ) . L e s 
i m a g e s f i x é e s s u r la p e l l i c u l e p a r le s a -
v a n t p o l o n a i s o n t r e m i s e n ques t i on ce r -
ta ines thèses j u s q u ' i c i a d m i s e s s u r les 
p r o c e s s u s de d i v i s i o n de la ce l lu le . 

D e p u i s , d ' a u t r e s f i l m s s c i e n t i f i q u e s de 
p r o d u c t i o n p o l o n a i s e o n t r e t e n u d a n s le 
m o n d e ent ier l ' a t t e n t i o n des spécial istes . 
Q u e l q u e s - u n s r e t racent des i n t e r v e n t i o n s 
c h i r u r g i c a l e s c o m p l e x e s , d ' a u t r e s des 
p h é n o m è n e s b i o l o g i q u e s d i f f i c i l e s à o b -
server , c o m m e ce lu i q u e M a r c z a k a c o n s a -
c r é a u d é v e l o p p e m e n t de l ' e m b r y o n 
d ' o i s e a u . 

D e p u i s les c o n g r è s t e n u s à M o s c o u en 
1957 et à O x f o r d e n 1959, la P o l o g n e 
o c c u p e u n e p l a c e c.ussl i m p o r t a n t e q u e la 
F r a n c e d a n s les i n s t a n c e s i n t e r n a t i o n a l e s 
d u c i n é m a s c i ent i f i que . 

L E „ J A N T A R " R E M O R Q U E 
A T R A V E R S L ' A T L A N T I Q U E 
U N B A T E A U D E 10.000 T X . 

L e « J a n t a r » , u n i t é p o l o n a i s e de sau -
v e t a g e n a v a l , a qu i t té la N o u v e l l e - O r l é a n s 
p o u r e n t r e p r e n d r e u n v o y a g e par t i cu l i è -
r e m e n t d i f f i c i l e . I l d o i t e n e f f e t r e m o r q u e r 
j u s q u ' à H a m b o u r g le « S a l l m a s » , b a t e a u -
c i t e r n e de 10.000 tx . 

L E P R I X A N N U E L D E MUSIQUE 
A G R A Ż Y N A B A C E W I C Z Ó W N A 

L e j u r y d u p r i x a n n u e l de m u s i q u e de 
l ' U n i o n des c o m p o s i t e u r s p o l o n a i s , p ré -
s idé p a r W i t o l d Lutos lav .sk i , a a t t r i b u e 
s o n p r i x p o u r l ' a n n é e 1960 à G r a ż y n a 
B a c e w i c z ó w n a , e m i n e n t c o m p o s i t e u r et 
v i o l on i s te . L a lauréate , qu i est dé jà t i tu -
la i re de n o m b r e u x p r i x ( d o n t ce lu i d u 
c o n c o u r s de c o m p o s i t i o n à L i ège e n 1952) 
a été é lève d u c o n s e r v a t o i r e de V a r s o v i e , 
et a p o u r s u i v i des é tudes m u s i c a l e s à 
Par i s . 

Q U A T R E C E N T S A U T O S 
D A N S L E G A R A G E G E A N T 

L e s arch i te c tes des serv ices r out i e r s 
e n t r e p r e n n e n t la c o n s t r u c t i o n à V a r s o v i e , 
p r è s de la rue de l a C r o i x - R o u g e , d ' u n 
g a r a g e g é a n t de s ix é tages . Il a b r i t e r a 
q u a t r e c en ts vo i tures , qu i d i s p o s e r o n t de 
s ta t i ons serv i ce e t de m a g a s i n s d e p i è c e s 
d é t a c h é e s . 

LE PROFESSEUR KOWALSKI EST RÉCOMPENSÉ 
POUR SES TRAVAUX SUR LA RADIOACTIVITÉ 

L e conse i l n a t i o n a l p o u r l ' u t i l i sa t i on 
p a c i f i q u e de l ' énerg ie n u c l é a i r e a d é c e r n é 
des r é c o m p e n s e s à q u a r a n t e c h e r c h e u r s 
p o l o n a i s . L e p r e m i e r p r i x a été d é c e r n é 
a u p r o f e s s u r S o l t a n (à t i tre p o s t h u m e ) et 
a u p r o f e s s e u r E. K o w a l s k i , c o n n u p o u r 
ses t r a v a u x s u r la p r o t e c t i o n de l ' o r g a -
n i s m e h u m a i n c o n t r e les e f f e t s de la ra-
d ioact iv i té . 

Le d é v e l o p p e m e n t des t e c h n i q u e s n u c l é -
aires et r u t i l i s a t i o n de p l u s e n p l u s f ré -
q u e n t e des i so topes r a d i o a c t i f s d a n s d i -
verses b r a n c h e s de la s c i ence et de l ' i n -
dustr ie p o s e n t l ' i m p o r t a n t p r o b l è m e de l a 

p r o t e c t i o n de l a santé . Les r a d i a t i o n s 
Ionisantes p e u v e n t , o n le sait , e x e r c e r 
l ' a c t i o n la p l u s n o c i v e sur d ivers o r g a n e s , 
e n p r e m i e r l i eu l a m o e l l e des os, a insi 
q u e le t u b e d igest i f et les g l a n d e s g é n i -
tales . Quel les s o n t les d iverses f o r m e s de 
ce t te a c t i on , e t que l s s o n t les m e i l l e u r s 
m o y e n s p o u r s ' e n p r o t é g e r — c ' es t à c e s 
ques t i ons q u e le p r o f e s s e u r K o w a l s k i a 
c o n s a c r é l ' essent ie l de s o n act iv i té s c i e n -
t i f ique . 

Ses r e c h e r c h e s o n t é g a l e m e n t p o r t é s u r 
la m a n i è r e d o n t se f o r m e la m a t i è r e c o l o -
r a n t e des g l o b u l e s r ouges , l ' h é m o g l o b i n e . 

e t s u r les m é c a n i s m e s c h i m i q u e s de là 
c o a g u l a t i o n d u s a n g e t de l a d i s s o l u t i o n 
des cai l lots . 

S o u s la d i r e c t i o n d u p r o f e s s e u r K o w a l -
ski u n c e n t r e de p r o t e c t i o n c o n t r e l a 
rad ioac t iv i t é a été f o n d é à l ' I n s t i t u t d e 
r e c h e r c h e s n u c l é a i r e s de Ś w i e r k , près d e 
Varsov ie . . >> u e 

Le Gérant: M . B a n a s z k l e w i c z . 

I M P R I M E R I E J . E . P . . 
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JAKIE tam znowu woj . 
sko z piórkiem ? — za-
pytacie z pewnośoią, 

czytając powyższy tytuł, otóż 
takim żartobliwym przydom-
kiem obdarzono Jeszcze prz-id 
wojną Strzelców Podhalańskich 
a to ze względu na pokaźnymi 
rozmiarów pióro, zdobiące ich 
słynne góralskie kapelusze. 

Podhalańskie wojsko wyróż-
niało się nie tylko pięknymi 
mundurami, lecz także wspa. 
niałą bitnością. Dowody tego 
złożyło w czasie tragicznej 
ikampanil wrześniowej. Dziel-
nie, aż do Jej 'końca, dywizje 
podhalańskie stały na poste-
runku, wypełniając z honorem 
powierzone Im zadania. 

Na tym nie skończył się jed-
nak szlak bitewny Podhalań-
czyków. Żołnierze polscy, prze-
kradając się różnymi drogami 
do Francji, stali się tam za-
wiązkiem nowej armii polskiej. 
Sformowano również Brygadę 
Podhalańską. Wzięła ona u-
dział w kampanii norweskiej, 
wyzwalając wespół z woJsUa-
mi francuskimi i angielskimi 
Narwik. Następnie Brygada 
Podhalańska powróciła do Bre-
stu. Tu żołnierze natychmiast, 
choć Już nie w zwartej grupie, 
lecz porozrzucani Jednostkami 
wśród wojsk francusikich, dziel-
nie przeciwstawialii się najeź-
dźcy. Wielu Podhalańczyków 
przedostało się później do An-
glii, włączając się w szeregi 
powstających tam oddziałów 

W Syrii utworzona została 
Brygada Karpacka. Brała ona 
udział w walkach w Afryce, 
odznaczając się między innymi 
zaszczytnie w Tobruku, bro-
niąc tej twierdzy przez pięć 
miesięcy. Z kolei Brygada Kar-
packa walczyła Jako Jednostka 
II Korpusu we Włoszech. 

W Polsce Ludowej piękne 
tradycje górskiego wcjsika prze-
jął utworzony przed trzema la-
ty Batalion Strzelców Podha-
lańskich. Właściwie można by 
rzec, że odziedziczył on także 
po części tradycje ułanów, a to 
z tej racji, że tak Jak dawniej 
ułani, dziś Podhalańczycy wła-
śnie oieszą się szczególną sym-
patią społeczeństwa 

Strzelcy Podhalańscy to na. 
prawdę wojsko wyborowe. Jed-
nostki te przystosowane są i 
specjalnie szkolone do operacji 
górskich, a nawet wysokogór-
skich. Zrozumiałe więc (Jak-
żeby mogło być inaczej), że za-
ciąga się do nich wyłącznie 
chłopców z okolic podgórskich 
i górskich, którzy wszystkie po-
trzebne takiemu wcjsku kwali-
fikacje .mają Już po trochu we 
krwi. W y m a g a się bowiem od 
nich znajomości wspinaczki 
górskiej, umiejętności Jazdy na 
nartach, rozbicita biwaku i da-
nia sobie rady w górskich wer. 
tepach w najgorszych nawet 
warunkach atmosferycznych. 

(i) 

wojsko wyborowe — żołnierze Jak maki — Strzelcy podhalańscy. 

W O J S K O 

Z P I Ó R K I E M 
F o t o B O G D A N K R A S I C K I 

Na warcie 
Tężyzna fizyczna i hart ducha — to głowne walory rasoweg^o Podnalanca 

w pelerynie i w kapeluszu 
z plórkiiem. 
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WG. POWIEŚCI 

H. SIENKIEWICZA 

Miody rycerz Zbyszko z Bogdańca składa rycerskie ślu-
bowanie córce groźnego Juranda ze Spychowa — Danuśce 
Jurandównie. Pragnąc wypełnić ślubowanie Zbyszko napa-
da na Krzyżaka Kunona Lichtensteina. nie wiedząc, że jest 
on posłem krzyżackim. Sąd skazuje go na karą śmierci- Z 
rąk kata wydobywa Zbyszka Danuśka Jurandówna, która 
zarzuca mu na głową białą nałączką. Jest bowiem staro-
polski obyczaj, że niewinna dzieweczka może ocalić życie 
skazanemu, jeżeli zgodzi sią go poślubić. Zbyszko jest oca-
lony. Z niewiadomych jjrzyczyn Jurand ze Spychowa od-
mawia młodzieńcom rąki córki. Tymczasem Zbyszko zmu-
szony jest powrócić do Bogdańca z chorym Maćkiem. Tam 
młody rycerz poznaje Jagienką Zychówną, z którą razem 
jeździ na polowania. Między młodymi zawiązuje sią przy-
jaźń. Opiekun Jagienki — opat z Tulczy namawia Zbyszka, 
by poślubił Jagienką. Tego samego pragnie Maćko. Zbyszko, 
wierny ślubom złożonym Danuśce odmawia. Wkrótce opu-
szcza Bogdaniec. Jagienka pcdarowuje mu na drogą swo-
jego giermka — Czecha Hlawą. Zbyszko przygarnia do 
swego orszaku handlarza relikwiami — Sanderusa. Po 
drodze młodzieniec natyka sią na nieznanych rycerzy. 

Zaipciiiiiiojąc, ze liHirz)/ na nią cały dwór i zagraniczni 
go i c i e całowała Zbyszka po oczach i policzkach, do-
póki nie zagrzmiał na sali śmiech. Danusia spojrzała po 
ludziach i ukryła zawstydzoną twarzyczkę w fałdach spód-
nicy [księżnej. Księżna zaś mówiła ze śmiechem : , ,Wyleż 
raz z tej spódnicy bo mi ją oberwiesz ! " Widząc tę scenę 
rycerze krzyżaccy śmieli się najgłośniej . „Kto jest ta 
d z i e w i c a ? " zapytał rycerz de Lorche braci zakonnych. 
,,Córka d i a b ł a ! " odparł Hugo de Danweld. „ T o córka 
Juranda ze Spychowa, najbardziej zaciętego wroga zakonu." 

Pi>u wuuzą wielkiego łowczego biegli leśnicy poczęli roz-
stawiać myśl iwych na skraju polany. Książę Janusz 
zajął miejsce pośrodku rozstawionego rzędu łowieckie-
go, na tym bowiem stanowisku spodziewano się naj-
grubszego zwierza. Księżna i Danuśka stanęły nieco z 
boku, ale również jak mężczyżr.i uzbrojone w kusze. 
Rycerz de Lorche, który byt wielkim amatorem [(Cbiet, 
•uprosił księcia by mógł zająć miejsce przy damach 
dla ewentualnej ich obrony w razie jakcwegoś niebezpie-
czeństwa. Po chwili w głębi puszczy ozwały się rogi. 

m 

Okazało się, że przewidywania Zbyszka były słuszne. Byli 
to rzeczywiście posłowie krzyżaccy, którzy jechali na 
dwór księcia Mazowieckiego : bracia Gotfryd i Rotgier, 
oraz rycerz Fulke de Lorche z Lotaryngii. Mieli się tam 
cni spotkać w Ciechanowie z dwoma wysłannikami mis-
trza Zakonu : Hugo de Danweldem oraz Zygfrydem de 
Lowe. Opiekę nad nimi sprawował Jędrek z Kropiwnicy. 
Jechali więc w jednym kierunku co Zbyszko. Gdy Jędrek 
dowiedział się, że Zbyszko jest tym sławnym rycerzem 

Danusi, wykrzyknął ; ,,To ci będzie radość na d w o r z e ! A 
Danusia najwięcej ! Jak jej ktoś żartem mówi, że nie 
Wrócicie, to tupie nogami i krzyczy ; , ,Wróci ! Wróci !" 
Przyjechawszy dc Ciechanowa dowiedzieli się, że książę 
od paru dni baw.i w Prasnyszu na łowach. Zjechali tam 
późno po południu. Książę z księżną przyjęli gości do-
piero pod wieczór. Widząc klęczącego Zbyszka Danuśka, 
uradowana niezmiernie jego przyjazdem, rzuciła mu 
się radośnie na szyję nie zważając wcale na otoczenie. 

„Dlaczego nazwaliście, panie, tę ipiękną dzievjicę córką 
d iabła? zapytał rycerz de Lorche. Danweld opowiedział 
wtedy o śmierci żony Juranda. , ,0d tego czasu Jurand 
mści się na Z a k o n i e ! " Gruby komtur zataił jednak istot-
ną przyczynę z powodu której tak bardzo znienawidził 
Juranda. Oto dwa lata temu spotUał się byt z Jurandem 
w polu, ale na widok groźnego rycerza serce w nim tak 
upadło, że opuścił swoich żołnierzy i uciekł. Wielki 
marszałek Zakonu cddał go pcd sąd rycerski, który mu 
zamknął drogę do wyższych dostojeństw w Zakonie. 

Po skończonym przyjęciu książę zaprosił gości na polo-
wanie. , ,Przy nas po jedz iesz ! " rzekła księżna do 
Zbyszka. , ,Przynajmniej Danusi powiesz miłe słowa o 
l<ochaniu, a muszę też na nią baczyć " i śmiejąc się pogro-
ziła palcem. Przed wyruszeniem na łowy Zbyszko rzekł do 
Danusi : , ,Danuśka! Miłuję cię tak, aże nii dech w pier-
siach zapiera ! " A cna podniosła na n^iego swe modre cczę-
ta i odparła : ,,l ja, Zbyszku ! " po czym zawstydziła się 
tym szczerym wyznaniem. Następnie wsiedli na konie i 
dogorvili na drodze orszak książęcy jadący w stronę lasu. 

Uwagę pana de Lorche zwróci ł ogromny niedźwiedź, 
który niespodziewanie wysunął się na strzelców. Książę 
strzelił do niego z kuszy, a następnie wyszedł na jego 
spotkanie z cszczepem w ręku. A gdy zwierz widząc zbli-
żającego się księcia podniósł się na tylne łapy, książę 
skuł go na oczach całego dworu. ,,Niewielu widziałem na 
dworach europejskich panów, którzy odważyliby się na 
taką zabawę. Z takimi książętami i z takim ludem ciężką 
będzie miał przeprawę Zakon krzyżacki" rozumował so-
bie rycerz de Lorche pełen podziwu dla takiego wyczynu. 

Łowy miały się już ku końcowi. Cała masa zwierza le-
żała na polanie. Nagle na myśl iwych wyskoczyło sipło-
szone stado żubrów, a wśród nich olbrzymich rozmiarów 
tur. Tur pędził prosto na księżną i Danuśkę. W szere-
gach myśliwych ozwały się ckrzyki przerażenia: ,,Księż. 
na ! Ratujcie p a n i ą ! " Księżna nie straciła jednak pano-
wania, podpuściła tura bliżej, i mierząc spokojnie wy-
puściła strzałę z kuszy. ,,Dostał ! Dalej nie p ó j d z i e ! " 
radośnie wykrzyknęła księżna, widząc strzałę utkwioną 
w zwierzęciu, które zranione zwaliło się na przednie nogi. 

Aic jej sło«va zagłuszył straszliwy ryk, że aż 
konie przysiadły na zadach. Tur poderwał się i ze 
zdwojoną siłą rzucił się w kierunku gdzie stała księżna. 
Pan de Lorche, próbował skoczyć na pomoc, ale tur 
zarył rogami w brzuchu jego konia, tak, że nim kto-
kolwiek zdążył wykrzykna.ć jeździec wraz z koniem wy. 
lecieli w powietrze. Zbyszko wyrwał oszczep utkwiony 
w śniegu i po chwili dopadł zwierza. Młodzian uderzył 
z takim rozmachem, że oszczep przy nagłym zwrocie tura 
w kierunku nowego przeciwnika pękł mu w ręku. 

Zbyszko upadł twarzą w śnieg, „ ¿ g i n ą ł ! Zginął !" ozwały 
się przerażone głosy strzelców, gdy kosmaty łeb tura po-
chylił się nad leżącym. Od strony księcia przybyła pomoc, 
ale przybyłaby za późno, gdyby nie darowany Zbyszkowi 
przez Jagienkę giermek HIawa. Czech dopaał tura i topo-
rem uderzył w sam kark zwierza. Cięcie byłe tak straszli-
we, że tur runął jak gromem rażony. Upadając jednak 
przygniótł swoim ciężarem Zbyszka, Nadbiegli teraz inni 
rycerze, którzy wraz z Hlawą pospiesznie wyciągnęli 
Zbyszka spod martwego cielska olbrzymiego zwierzęcia. 

Ujnuska i księżna, b<aae z przerazenia, podoie^ły do 
rannego młodzieńca. Zbyszko leżał na polanie zlany krwją 
tura i własną, podniósł się nieco, próbował wstać. Zdo-
łał wymówić tylko jednoe s ł o w o ; ,,Danuśka !..." i padł 
zemdlony. Krew rzuoiła mu się ustami. Tarto go śniegiem, 
wlewano mu wino do ust, wreszcie łowczy Mrokota z 
Mocarzewa, obmacawszy rannego, powiedział do roz-
płakanej Danusi : , , żyw będzie, jeżeli tylko żebra zamiast 
pacierza ma złamane. Ale dużo nadziei na tc nie ma !" 
Danweld of iarował się sprowadzić balsam dla Zljyszka. 

1-? ilrll.) 


